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Wycho-zl ccszlenile raso oprooz dl! poivl|ter»rol.

Adres Seiaksjl: K!jow, Prorezii 13, Telefei 2464. 
Adffililstr. i Drukanl Polskie]: Kijów, Prorezii 9, Te!. 1672

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
Redaktor p r z y j m u j e  od 12 — 1. S ekrttara  od 6 — 8. 
Admintutr acya otw arta od 10— 4 po poi i od 6- % 

wieczorem.
g łoszen ia  przyjmuje aię do godziny 6 wleazór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISKO POLITYCZNE, SPDŁICZNS i LITERACKU.

■ilnltcł. kwart. pil
Prenumerata: W  k ra ju  1.— 3.— fi— 12.—

,  L*  g r a n i c ą  L50 4.60 9.— la .—
Za zmiany adreea 30 kap.

OGŁOSZENIA: Za w ie r s z  p e t i to w y  lu b  jeg o  m ie js c e  
p rze d  t e k s t e m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. k a żd y  n a 
s tę p n y  ra z ,  z a  t e k s te m  20 kop. p ie r w s z y  i 10 kop. n a 
s t ę p n y  raz ,  z a w n d .  ż a ło bn e  po 40 kop. W  r u b r y c e  
.N a d e s ł a n e "  w ie r s z  pe ti tow y  lub j e g o  m ie js c e  1 r b ‘

N u m e r  p o j e d y u c z y  5  k o p .
P: Knameratę 1 o g ło s z e n ia  przyjm ą}*  

A dm inistracya.

W drugą ioeznicę śm.erci

# > .

liU22

Olimpii PacPorkowskiej
! iriia 4-go maroa o godzinie 11-ej r. w kościele św. Aleksandra odt.ę- 
■izit*. fię Jf lza  żałobna, na którą krewnych i znajomycti zaprasza

R o d z in a

L | _  M A R Y A  z BIEŃKOWSKICH

T  SZDCHOWA
po długii h i ciężkich cierpieniach opatrzoua .-.w. Sakramentami zmarł* ^  
w dn u 24 lu teg) s. s. w .Warszawie w wieku ' . i  lat. Pochowai.a s H  
um ze  na Powązkach w groba.h rodzinnych. C Z E Ś Ć  J E J  P A M IĘ C I .  B

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. Towarzystwo artystów pol
skich poa artystycznem kio- 

rowuictwoui J. Pawłowaklego.
Dziś! Nicd.icla 2? go lutego o s t a t n i e  p o ż e g n a l n e  przedstawienie i wy-tęp

artystki Warszawskich „DAMA ODp. Maryi Chaveau Teatrów Rządowych
i J A l f ^ Y M  A ”  f . r s a w  U akt. Rolę p »pv • dogra p. M. Chsvrau. Boprzfri-ta- 
I r l r l A s j  I  I ł l r t  wienia krharet „MOMUS1-. Bilety sprzedało ka^a teatru

Pożegnalny p ro g ra m . STSSSSf

te a tr  Dramatyczny A-,f!;lr“ r a
,Mała czekaiadziarka‘c Iw n ? 1" i: 

pożegnalne przedstawienie 
2)„Dyabeł“

duia 28 w poł mi
nie v. osoła komedya 
1 cj po pntmiriu. ceny zwv 
(zijne. Wieczorem

1) „Osiołek"
Ceny Lenofisowe.

('! i II akt.) Początek o 
godz. 7 i pół wieczorem.

Zeatr „Solowcow”
L )z

Dyrekcji

T wyfi" Jzaak Szwarcman99  PADÓŁ
obok gma

chu kontrak
towegoBławatnych 99

„Rajvifkszy k m  elawainych w Eijowie.

Zwiedzających sale kontraktową uprasza 
się by raczyli obejrzeć otrzymywane codzien
nie nowości na sezon wiosenny. Kupno 
nie obowiązkowe- Na czas kontraktów 

rabat I5!)r,. 1Vł20
Przvjntują się obstalunki na męskie ubranie.

W d n .  2 3 - y m  b .  n  w  N i b J z i e l ę  o d b ę d z i e  s i ę

w lokalu Klubu Polskiego Ogniwo ~

Hi
C,.Jonkowie klubu z rod'.

po 1
——  —— — — - Poc.

i plr . r.o 50 kop. ttt-śf.ie z rekomendacji Członków
. sią młodzi -ż po 25 k-p. 17001

punktualnie o 8 ej wieczorem. ' ■ ' .......—
— —    -    1 — — ^ —  1 1 11

7 * - l u  s ?nla K° w południc J) > C a m o r r a > ,
M d l i  l l i i S l S !  - B a l e t  D i v e > - t i s s e m e n t z ,  Początek o go

r  w eczorem o .atoio przedstawienie
i henwfis knpelmm!za »*».. n - ' *  < T a n n h 6 u c e r > ,  uczestniczą |-p Bnin,
Walicka, Jaiowlowa, Ksrzrnm. L-pooki. 1'aiWUASki, bos>e. Ccsnwioz. Począ
tek o g. 7 i pót wieczorem Ceny beuefisowe. B.lety nabywać można.

T e a tr  A. M ianowskiego.
Dziś ostatni dzień Po 
o g 'dz 5 e 1. I)< ś rstc ■
powodzono ! Z ud ciał. 
g o  i sióstr R a z s a d o .  • 
mostwo kwiatków. P o l  . 
Królowie powietrze Sk',. i :. 
koncertowa, pod batutą

seansów od u. 12 w polud. JśłAs atrakcyjnych 
p M - e u p  H a r r y  człowieka żat>., kylofalne 

.jinil rgo pofekiego humorysty p. S l i w i ń f t k i e -  
Oslatni dzień wspaniałego erozr.mu: Kraso

o n a  w i l k i .  Malownicza miejscowaćć Doorrne 
todzieniec (bard/.o komiczne). Wieiha orktpstra 
Maimy. 17181

K R E S Z C Z A T Y K  31 (Obok mag. I.udmer?)
NOW Y

S c a t i n g - ^ m g  17114
Dziś d ’" i '.Ii-go lutego K a r n a w a ł

Tylko nowość^ ' Tylko nowości!
Od g. 10 w in‘.zor m coSf-iu, sr ui.iiio i t. d. IV pierwszym tygod” ;a postu 
od I-go do 6 go marca Scaung-Ktng bodzif otwarty od g. 11 rano do godz 
t l  wieczorem bez imi/y- 'Wejście 30 kop i 20 kop.

^uw an  Torrowa.
dnia 2fi go Ictego w pnłuduio benefii kontroli ra S. Dobrowolskiego po 

raz ostatni . N o w y  ś w i a t :  w 4-ch aktadi. Początek o godzinie l i  
w południe. Vnccz >r<-in zarDku:ęnii< sozorSu, P r z e d s t a w i e n i e  z b i o 
r o w e .  1) > E lg a « .  2) i P o r a n u k  p r z e d  ś l o b e m . ,  3: i P a n  D y 
r e k t o r a  (2-g akt). 4) i M i e s i ą c  n a  w s i e  (2-gi akt). Uczesinirzy 
cała trupa. Ceny hnoofisowe. Początek o godzin ę 8-ej wieczorem.

Ka^y teatru otwarte od godziny 10 rano do godziny 3 i od godz. 6 do końca 
przed^awienia.

M ik o ła je w s k a  7 .
gmach P- Krutikcwa._ 

O g o d z i n i e  2  e j
C y r k  ^ B ip p o -P a la c s
W i.icdzh-lę dnia 28-gn lnteoo dwa przedstawienia 
w  d z i e ń  przeOstawieuie dla dzir^i w 3-ch oddziałach. Na zakończenie po 
raz l-szv w dzień tant/imina >Kł i s t  u rn io jf* .  C“-iy zniżone, dzieci do lat 
IjPciu }łaa-ą połowę. Wieczorem o g-dz. 8 i pćl wi^ikie świąteczne przcdsU- 
wiome w H-ch oddziała: h. Ben>1.s reżysera p. A r l g o s s i .  Na zakońcronje

o s t a t n i .  Wodna pantomina.
ma pan te miny pierw /• rządny fotopr.f kjowski dokonywać tędz ie  zdjęcia 
osób uczr .-t liczących wraz z pubii'zur ścią.

F a m i l i j n y  T e a t r  V a r i c i ć
D z iś  i c o d z ie n n ie  Grand Divertis 
oement Varie występy znakomitych pol- 

ekich _ rtystek

JCcUny Zabłockiej i
Meryngowska ul. Nr 8, telb ' 2484. J j r O t t i  ^ S r a R S k i C j
Dyrekcy i Towarzystwa:  A. Walborg, P. a także u zestumzy cała t rup i .  S/czc- 
Fedotow. A. Prokofiew, i E .  Pndkiu  goły w prugram icb .  1559?

jiiiir
Klub P o lsk i  „O GNIW O ”.u '

S araniom Koła Kobiet Polek w Kijowie 
ODCZYTY

17131

J R a
Pierwszy odczyt , , 0  i n t s l i g e n c y i ”  odbędzie się 4 marca o gndz. 8 ej wice

•  •

P ie rw s z e  i je d y n e  c o d zie n n e  p ism o  p o lskie  na Rusi
|w  V - y m  r o k u  is tn ie n ia ,  wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z program em  politycznym niezmienionym 

„DZIENNIK KIJOWSKI" wprowadzi! w roku 1910 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak i formy.

Luki, wynikające, z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełniono, 
h ieu.raiuy właMie pomnożone
i w roku 191U „ D z ie n n ik  K ijo w sk i11 posiada w ł a s n e  a g e n tu r y t e l e g r a f i c z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Oprócz telegramów Agencji Pclei-sburskioj i wymienionych agerlcyi własnych „D ziennik  Kijów  

s k i  umie-zcza s z e r e g  k o r e s p o n d e u c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a i u y c h  korespondimów: z  War
s z a w y ,  L w o w a ,  K rak ow a , P o z n a n ia ,  W ilna, Ż y t o m ir r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o .  
C ie s z y n a ,  nadto w roku 1910 dział proWincyunalny „Dzieu lika Kijiwskiego" zasilają k o i e s p o n d e n -  
c y e  z  H um ania , B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W innicy, P ło s k ir o w a ,  R a d o m y ś la ,  S ła w u t y ,  
Z w in o g r ó d k i ,  S z e p e t ó w k i  i in n y c h  m i a s t  i w s i  n e s z e g o  k ra ju .

O życiu zagranicznem inlonnują czytelników „ D zien n ik a  K i j o w s k ie g o 11 korespondent i: 
z  W ied n ia ,  B e r l in a ,  R zym u i P o r y ż a .

Z życia O sarM w a i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci w  P e t e r s b u r 
gu ,  C h a r k o w ie ,  O d e s ie ,  B aku.

W d z i a l e  l i t e r a c k i m  pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski11 artykuły i fujletony z dziedziny tuki, krytyki li
terackiej artystycznej.

W roku h ezącym rozpocznie „Dziennik Kijowski11 (Kuk szkiców powieściowych z życia współczesnego kretów j rzez 
E dw arda  Paszkowskiego p. t.

R O Z B I T K I
W drng m odciukn powieściowym będzie .Dzioo. K i j 11 w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pirrwszorz. autorów. 
Rozszerzając d z i a ł  n a u k o w y ,  „Dziennik Kijowski11 zamieszczać będzie szeatg szkiców h is to rycznych- w tej liczbie dru- 

k iw ane  będą prace nćjtera  naszej histjryografii prof. Aleksandra  Jabłonowskiego, d-ra Konopczyhkiego, W. Drogomlra (autora 
„Nocy 7. ti na 7 Paź !z iennka“).

Najuows/.o w ytrki nauki p .dawać hędzie w r. 1910 .Dziennik Kijowski11 w szeregu fejletonów popularno-naukowych.

W  dziedzinie techniki wydawniczej .Dziennik Kijowski11 postawiony został na odpowiadającoj współczesnym 
wymagan'omy*tnpie i w roku 191(-ym drukowany jea t  na pośphszne j  maszynie najnowszego typu am erykań

skiego, co daje możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości.

Nadto w roku 191o prcuurncatorom „Dziennika Kijowskiego* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko
wych d/.ii-ł naszego uczonego Zygmunta Glogera:

Encyklopedya Staropolska lllustrowana. %  Bok Polski w życiu, tradycyi, pieśni.
Wydawnictwo „ S c e n a  i S z t u k a 11, jedyne piemo polskie, poświęcone sprawom sztoki, otrzymywać magą w r. 1910 nasi prenu- 

meratorowie po cenie znizonej 5 rb. 20 kop. rocznic z przesyłką dla abonentów rocznych.

Prenum erata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 ib., półrocznie 6  rb., kw artalnie
3 rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kw artalnie 4  rb  50 kop., miesięcznie I rb. 5 0  k.

Osoty, któro dotychczas korzy.-tały z ulg w opłacie prrnumcraty, korzyU*jft z ulg i w rokn 1910, » więc w iehbne  duchowień
s tw o  K orzysta  z d o ty c h c z a s o w y c h  warunków prenume aty (tj. B rb. roczn ie ) ,  nadto — uczaca się mkdzież, członkowie Związku

oficjalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznic 6  rh., półrocznie 3  rb., I  wartalnie 1 .5 0  kop., miesięcznia CO Kop.

Jutro sprzedaż biletów
c& g. 9-e.i rano do 5 i ru  4 do 8-ej w 
księgarni )Lł Idzikow-kicgo. Kresz- 

czatyk 35
na 2-gi i ostatni koncert

£ .  S o b t n o w a
Dn>a 14-ę o m a r c a .  17134

N ajlepszy  w R o sy  i 
T E A T R -B IO G R A F  55

F  Kreszczatyk 25,
U A r r \ C O O  wprost poczty.

Tylko dzisiaj, a s fa łn i d z ie ń  przed tygodniowa przerwą.
N ow y o lb r z y m i  p r o g r a m .

P o i M U f a n i e  k a ć s i r i A i l ł  dramat K i , r y c / n y .  Otiraz kolorowsny. R le zostaną wykonane przoz
. PP- tj a i v 1 n 1. K. Duze, Monaldi i pani*i De-Mari i Pasr|uinelle, a f 

ty ,ów rzyiD.-'. teatr.  P o l o w a n i e  n a  w ilk i  w gub. o r l o a s t i a '. prznpyszne zdięcia z naturr .  walki z rozbeHwionr- 
mi d iapiez 'ikami. — M a lo w n ic z a  m i e j s c o w o ś ć  D o o r m ó t  wjs.ianiale zdjęcia z oatur, — W idoki P o k ln u  
z natury -  K r ó lo w ie  p o w ie t r z a  ( ino  na . i m i p y n Q . L*jnowa (Lmila Boue hot), główna rolę wyk na
t-ape/.iu) oszaltmia.ią“,rt owiczcut z akroDatyezDe. I \ U I I I H  J . I I O -  Kinder.—Z u c h /  z  M a rsy l i i  (Wintera).—
Dul j s i h i n  m o r d e r c a  -  N o w a  w ie lk a  o r k i e s t r a  k o n c e r t o w a ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  25  ciu o s ó b  

batutą W. B e r e z o w s k i e g o  - w y k o n a :  CA ń-ki . Wa'Ltparari> ulw. \Vi?ch‘a; Cyganie -muz. Elenherga: An- 
'.'■"'V  ̂ aval !na W. BereznwHki6.go; Polka Clarion Butaka, uwertura z op «Semiiamida», Rossini,
\Va!r V\ a!fl;.euf.af Madngal a la Comptez. W i Ipaczy i w. innych. ■

P c o g r a m  z a a p r o b o w a n y  p r z e z  K o m i t e t  O k r ę g u  S z k o l n e g o  i o d p o w i e 
dn i  d la  u c z ą c e j  uię m ł o d z i e ż y .  Początek o godzinie 12 ej w południe.

.>Hbtępn.y znoyriw nowy program pćijdz e od 8 m a r c a  r.  b

Zawiadamia, że dla sorze- 
viaży wyrobu wlasm go dla celów technicznych i bu-raatcryałów izolacyjnych ™
i p a te n to  wan. h .  - r n ic z -  lega p r z e d s t a w i c i e l a m i  t a rejon kijowski (gub. kijowska, wo-
n ych  z a m k n ię c - k o r k ó w  „ ■ U C O I  ł y ń s k a ,  p o d o l s k a ,  p o ł t a w s k a ,  c z e r n i h o w s k a  I k u r a k a )

oraz dEa wszystkich cukrowni jest:

tow arzystw o  S z i l l f  I  S z o l s ^ F  , ^ r£S2cza^
 ..........  W M i i o e  •  W M V Y  v< l  dn których prosi zwrac*ć się ze wszir*

170CG

do których prosi zwrac*ć się ze wszjst- 
ktemi zapytaniami i Zleceniami.

„Powszechne Towarzystwo Elektryczne”
1 *3 7 Oddział K ijow sk i

P r o r c ^ n a  N* 17. ą  T e l e f o n  Mi 1064.
Instalacye oswiotlonia elektrycznego i przenośni siły.

Skład dynanio-maszyn, elektromotorów i wszelkich mato- 
ryalów clektroteclinicznych.

Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70^, ekonomii prądu.

Adres dla listów: Rosyjslj. T-wo fWsieobszczala 
Kompania Elektriczostwa* Kijów, ul. P r t rezna  17.

Sldad Maszyn, Narzędzi Rolniczych i Nasion

K. Simiii
„w Białej Cerkwi,na czas kontraklów 
K ijów , hote l F r a n c y  a Ks 27
P łu g i i  E h s t y r p a t o r y ,  K u lt y w ra to ry ,  CSro- 
n y  s p r ę ż y n o w e ,  S i e w n i k i ,  Ż n i w i a r k i ,  
G r a b i e ,  M t o c a r n i e  parowe i konne, oraz wszy

stkie inne, wchodzące w zakres rolnictwa maszyny i narzędzia,

Superfosfat, Tomasówkę, Saletrę i inne na- 
. wozy sztuczne.

Wyszedł z druku k a t a l o g  na r o k  19*0. nofio
W ysyła się natychm iast na żądanie.

19

T -w a  Wzajemnego Kredytu
SAMOPOMOC”

w  K ijow ie
wykonywa wsz- lkie czjłinośri w zakres bankowy wchodzące: 

P r z e k a z y  m i e j s c o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I n c a s s o  w e k s l i  i z l e c e ń  na w s z e l k i e  

m i e j s c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m i o w y c h  
P o ż y c z k i  pot£ z a s t a w  p a p i e r ó w  p r o c e n  

t o w y c h .
Z a l i c z k i  pod k w i t y  k o l e j o w e ,  k w i t y  t r a n 

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  i t .  p . ,
ja.K r ó w n i e ż

W y d a j e  p o ż y c z k i  pod z a s t a w  z b o ż a ,  n a 
r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó l e  i n w e n 
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zarządn: Kijów,_Inst.v!ncka Nr 4.

16641
Adros telegrafu zny: „ S a m

Kre
szczatyk 
wejście 

od  L m e -  
rańskiej

DZIŚ n  B  a

Moskiewskie Bliny
Od godz. 12 oj w dzień

K O N C E R T kwintotn so lf tów  Wgr.s^awsk. 
Kt nserwatoryum p td  dyrokcyą

od godz. 1-ej do 3-ej w dzirń i od 7 ej wiecz. 17133

M t S e a n s y  S y n e m a t o g r a ł u .W

Paltoty
angielskie wiosenne i nieprze- 
mak»lue 17130

Kapelusze
pierwszorzędny: h rosyj. i zagra
nicznych f.br."

Laski
widłng najnowszych modeli.

Kam izelki
krawaty, chustki, rękawiczki.

Kolorow e
zefiry i kro tony na obstalunki.

Petersburska fabryka bielizny 
i krawatów.

B. M. Herszman
Prorezna 2. Telef. 282.
Przyjmują się ubstalunki. jirze- 
róbki i z.L.aczrme bielizny. Ce- 

uy sumiens'!- i stale.
Dostawca T wa Spńżywcz. pra- 
ctiw D, P. Z.. Kijow.-kJeso Ofi- 
rofs< ego IV t l  Ekonomicznego, 
Kij -'W>kieg> T-wa pracow. iuaiy- 

t ui-yi ki etlj towych.

S p r a w y  leftna pro
tu e wszelkie u m o w y  
r e m b a .  Kijów, Besa 
Cbm ), 9 ni. 2.

S ę  d o  s p r i e e d a n i a  majątki i do 
ulokowama kapitały Udział pośredni
ków wyła żony, /głoszenia: Mobylów 
Pod.ilsm. Adwokat prz.ysięgły B. Wni- 
rzyńęki. 1712t#



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr Jifi

m
BANKOWY

zaiaiwia w j |ę !k 'c  
eporacyi lm k o w e  
na najdojod-iir-.j- 
.-•:ych w arankacb.

—o— 
A s e k u r a c j a  

p r e m i ó w i k .  
K u p n a  i s p r z e 
d a ż  R i a j ą t k d w .  

S z i e r i a w y ,

, | i m t t i l S - j ą
Kreszczatyk Nr.27.

T e ł .  1864. 1071*3
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5. 83
; G r i a s  S o z e n  i

Uzdrowisko klimatyczno w pot. Tyrolu. 8

c;-si
XI

CO S e z o n  d o  k o ń c a  m a ja .
ry

Hot. Pens. i Zakład leczniczy S O H n S I l h o f . !
QO

Kierown. D - r  Z .  S z c z e p a ń s k i ,  b. długoletni lekarz 6 ó  
kliniki prof. Ant. GluzińsKiego we Lwowie.

g g  16939 g g

c o c o

1Tl-.

> 1 1 ;

PIWO -  PORTER
DROZDOWSKIE

w,m Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie ;

Skład główny na Kijów "Car ^ s. j l » i l aT r!i“

IM Kijowskiego T-wa Rękodzielniczego
ul.  IW ik o ła jo w s k a  N r  10 .

posiada wielki wybór hafiów, koronok, tkanin, dys-anów, drown., glinian, i 
koszyk, wyrobów i zabawek. 16783

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B n in  a r n o -K u d r ia w e k a  Nr 16. T e le f o n u  1098.

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik i ,  miesięcznie i dziennic, na  spa 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi.  .-100 

S p r z e d a ż  i kupno: k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ą l y  i l ib e r y i .
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Towa
rzystwo „ i ł  P .  D i e g t i e r o w "

w  K i j o w i e .
Firma ogzyatuje od 1635 roku

Główne składy z.-la'a, magazyn i kantor na Padole uiica Iljiń ka 
.Va 14. Drugi magazyn również na Padole, ul. AK k su id ro w k a  

,V> -itt, dom własny.
P o l e c a  w  w ie lk im  w y b o r z e :  16860

Blai l ę  dachową i koltowa. Belki z-lazne, Żelazo i Mai rórnycli 
rozmiarów, Mirdż, Cynk, Plów, Cyno anni 1 ką, oraz inne metale. 
Tekitii-ę as fal*; iv» d > sry .-a  dachów. Tekturę azbestowa, i wy- 
cw-jną, Niiy, 8rubvj Muiry, U w cd z ic ,  bancncby, Kowadła, Srub- 
sztaki, p ihnki i w w U i a  przyrządy izrmieśluicze, Okucia do 
drzwi i 0 'sien, Przybory do p rców, P l e ,  Crywnit i t. p. male- 
ryaly budowlane. R u 'p -z ed jn o iy  dla gosnodarsiwa doTnnwrgo. 
Stdad 1 .bryczny zuinycli ze swej duinoci Bi iaftskidi lm konopnych.

W łaściciele firmy:
J.J Karniejew. W. P. Kuc-To?ubowski i A A. Maslennikow.
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Szf *  A e r o p l a n
leci wie ć prawdziwa — że największy wybór gramobmów, patefonów (od 8 
do 250 rb.) i tarcz (od 65 kop. do 15 rb.) można znaleźć tylko w muzycznym

magazynio.

H. ł. JENDRISfclK
13458

Kijów, K r e s z c z a t y k  Nr 41 
B e l l e - ó t a g e .

Autogarage „Savoy‘
S k ł a d  A u t o m o b i l ó w

Lauron—  C lem enf„-------------------------   ; „Fiat
W a a sz ta ty  r e p a r a c y j n e  pod kierunkiem I n ż y n ie r a - s p e -  

c y a l i s t y  wydelegowanego przez fabrykę. 1G905
KRESZCZATYK 9 8 .  TELEFON 1718.

O tw a rty  w  d z ie ń  i w  n o c y .

UW 15 Jó z e faSala K upiecka
W  niedzielę dnia >'8 go lutego y  4  A A
2 - Q |  i ostami KONCERT pianisty Q  |  ^  ~|<* j
Początek o godzinie 8 i pół wieczorem *
Bilety w księgarni W ładysława Idzikowskiego od g. 10 do 2 i od 4 do 8 w

99

M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA

R .  p r e p o n t
99

Przeniesiony na M ik o ła jo w s k ą  u l i c ą  Nr 4  14328
UPRZĘŻE angielskie i -oskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry

T OMASOWKA. SOLE P O T A S O W Ą  SALETRA. 14491

Superfosfnt
KIJÓW, Kr w z e z a t y k  25. L. Z d r o j e w s k i  i K. G ra b o w u k l.

pr.ygotnw. dla uauczyc. rętodz. 0. W. i S W. Kurd/urnowych 
d a .ą  ty tu ł  n a u c z y c i e l k i  r ą k o d z ie l .  Przyjmują się 
wolue słuchaczki s p e c y a l .  k l a s .  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h .
Lekcye rys., malarst., m od e l , wycisk, n* skórze i aksam., wy
palanie i rzeźna na drzewie, kwiaty sztuczne i owoce, haft 
i inne roboty. W anin. od 1 do 3. Włodzimierska 77 m. 14. 

ł tu r S j  l e t n ie  a d  IO«go c z e r w c a  d o  IO-go s i e r p n ia .  16589

W szscłiśw iatowfi pow an i'-ekarsk is zalecają pastylki

G E M U D E L
jako śrudeK leczniczy, radykalnie usuwający kaszel, przeziębienie, katar 

i clirypke C en a  p u d e łk a  8 5  k o p .
Ostrzeżenie: Oryginalna pudełka są zaopatrzone w c .o w o i .ą  etykietę jedyne
go przedstaw ienia  na całą Kosyę F a b ia n a  K lin g s ia n d a  w  W ar
s z a w i e .  ..odąć we wszystkicti aptekach i składach aptcczuyih. 13564

Sfliuckert i S-kaRosyjskie 
towarzystwo

Filia  K ijo w sk a
Puszkińska N2 6 . i*™ Telefon N° 78.

InAalacye oświetlenia elektrycznego i trrnsraisyl elektrycznej.
Lampy żarowe TANTALOWA o sile 1 0 - 5 0  świec.

BRACIA CROSSLEY LIM ITED
IV ilosyi pracuje przeszło 400 motirów o sile 1—250 koni parowych. 

G e n e r a to r y  do wytwarzania gazu, specyalnio skonstruowane dla rosyjskich 
antracytów (paient własny).

Automobile fabryk Siem ensSchnckert  znanej marki

„ P R O T C S ”
premiowali* pierwszą nagrodą ea  wyścign międzynarodowym Nuw-York — 
Pa,yż; automobil tej marki przebiegł wyżej wskazaną przestrzeń przy niezwykle 

trudnych warumcaoh bez uszkodzenia.

towa
rzystwo ^ntoni Erlangier i S-ka

Kijów, Kreszczatyk Nr. 12, teł. Nr ISO. 
Agentura w Humaniu, hotel <Bristoi». 16693

Całkowite urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

Stoły walcowe, rozsiewy i iune maszyny,
O b łu s k iw a c z e ,  r o z s i e w y ,  k a m i e 
n ie  i s t o ły  w a l c o w e  spacrMni* Ulfl 1111 JllUW ! tl£.UfJJCTI strukcyi.
m E n o b u d o w n f c t t i i™  Przemywanie ziarna przed pomiąłem.'

fabryki B-ci 13iiL1 er w Uzwilu

dla młynów razowych nowej kon

Turbiny maszyny parowo, gazogeneratory, Dizel-inotory.

Gaza jedwabna, pasy, kam isnis i wszelkie maszyny i artykuły młynarskie.

Sala Gimnastyczna lor.znica Lygien. i o r top ed j  dla kóbiot

1 ‘I r  K. W. Szpakowskiej 2 r »
Nauczycielka lecznicy gimus-tycznej w Kijowskim Instytucie dla  panien. Na 
zyezcnie dzieci tańce. Dla uczącej sio młodzieży ustępstwo. 14220—1

d 4 a  W ystawa

P T A C T W A
otwarta od g. 10 rano de g. 1 wieczorom. Dnia 2t'>, 27, 28 lutego, 1. 2 ma" 
cą 1910 roku KRESZCZATYK Nr 32. Na wyslawio przygrywa o rk ^ s t j  
woi^kowa. 170 ia

U m i t ę l i S j n S f r
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konscrwatoryun* 

w W arszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p a r a e y a ,  s t r o j e n ie .  13394

K r e s z c z a t y k  4 8 ,
obok magazynu Singera. 

poleca
U r  . L h I m  nairozmaiiszych | C n m u A  świeżo paloną, która mo- 
■ K K S ™  M i a ł  t ę  lepszych iirm, że być mielona w obec

ności ku- l / „ u n  [ ^ y a i / n | n i ( n  holenderskie, szwaj- 
pującego. I U f c C I i U l c t l U J  carskie i Krajowe.

Każdy kupujący korzysta z 15fi, rabatu  gotówką lub 20^ towarem. P r z y  m a 
g a z y n ie  w a r s z t a t  d o  w y r o b u  m e b l i  i pa a m a n ó w  b a m b u s o w y c h  

F irm a  f i l i i  n ie  p o s i a d a .  13840—

J u ż  j e s t  w  i p rzed łoży  16222

KSIĄŻKA PAMIĄTKOWA”
KALENDARZ gub. kijowsk. na 1910 i ,  wraz z kalendarzem i  ks. adresową 
m. Kijowa i gub. kijowskiej. W ydanie  k i j o w s k i e g o  g u b .  k o m it e t u  

s t a t y s t y c z n e g o  r . XXV.

Cena 1 rb. 30 kop. (w oprawie).
Jedyne v, rdanie' iufortiiacjrjacę •' z a w ie ra ją c  tMrbs? wraz z  wiadomościami ka
lendarzowe mi, aotyczącemi mctylko K J«w a, locż także powiatów gub. kijow
skiej. N abyó  m o żn a :  w k a u c e la rn  komitetu slatystyrz. (Kijów, Instytucfa 
22); w księgarniach: Ogłoblina — Kreszcz. 33; Idzuo  .skiego -  Kreszcz. 29 
i 35; Joban^ona — Kreszcz. 41; Rolow a—Fundnkl. 10; Iwanowa—Funduk’. 2; 
Pros;anic7enki—Fundukl.  4 iw jb in rz e  8 .  S l e r g i e n k i  Kresz. 5 m. 46, tel 517

Kestanracya „ G R A N D  H O T E L ,ł
\ T:i czas kontraktów dla udogodnienia riidziojdzajętym w jednej z sal podcza1 
śniadań i obiadów m u z y k i  n ie m a .  Zaś w wielkiej sali ctżizicnniH pod
czas śniadań, obiadów i kolacji przygrywa znana rumnńsks orkiestra pod ba- 
tuią O n czek a .  śniadania, putraws programowa 60 kop., z dwóch dań 1 rb. 
Kolacya z 3-ch dan 1 th. 16638

G łów n a  A g e n tu r a  P o ł t a w s k i r g o  B a n k u  Z ie m s k ie g o  w  K ijow ie
nprasza osoby zainteresowane w kweatyi otrzymania pożyczek: l-o  na  n ie ru 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2 o La’ nieruchomości ziemskie w gub. wołyń

skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—28

H ip o lita  Ż y z n o w s k ie g o
Zamieszkałego w Żytomierzu, nl. Puszkińska 39- 29.

Główny Agent - Połt. B. Ziemskiego d la  Ukrainy i Wołynia P. P a s s e *  anko

•TJ P 3 S R P O S P A T
16386

Zawartość kwa_m fosforowego 16—20$. Fabryk: Łowicz, Mlihlgraben, Strze
mieszyce, Kielce, Rendziny, T< ntelów, Odeskiej. 

i  . m a s ó w k a .  S a l s ł r a  C h i l i j s k a .
Obrachunek według analizy Lnboratoryum Syndykatu.

Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym.
K^ów, Buiwarna 9.

Kreszczatyk Ns 27 m. 9, telefon 359. Onvarłe od 9 — 2 i 4 — 7

mierniczo- I  n f l l f l  roboty leśne i ko
ni relacyjne I r  4 l l j  piowanie p la n ó w

G e o m a try ,  t a k s a t o r a  i t e r b .  l e ś n .  F. I. F i l ip e n k o .  1658

PłótnoHolenderskie, Bielefeldz 
kie i Rosyjskie.

Bielizna stolcwa
Bielizna stołowa 

serwisowa

Bielizna pościelowa
P h i a c ł l f i  j0 nosa kolorowe’
I l l u g l M  białe i ze znakami

gdzie
„Grand Hotel* 

Telefon 529.
Kreszczi tyk 

Ki 22.
M a g a z y n  ż a d n y c h  fklji 
w  K ijo w is  n ie  p o s ia d a .

3179

Simentalery b u h a jk i
od 1—2 lat c z y s t .  k r w i po import- 
stadnika i matkachimport . i krajowych 
w m. Samhorodku, Berdyczów, pow. u 
J. Poichowskiego. Szczegóły: Kijów, 
Bulw.-Kudr. 15 m. 1. 16380

t-a £ecznica dentystyczna
35  K i -e s z c z a ty k  3 5.

przy lec- lic y c h ir u r g .  15268

W Wachnówce
p. K. G r o m n ic k :e g o

iprz- daje si•- u r iąd ten ie  zam n ;cz r ,o  
uiRS/iarni i urządzonie w ew rę irzu* s t» j-  
ni (bo .y, stalle) na 16 kon.. 17020

Dr. JVlć&. ] .  Rakowski
przyjm.chorych chirurgicznych W ,-W ło
dzimier. 29 ju. 2, od 5—7 pp., tel. 7b6. 
____________________ " 13911
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^  T .Y F L łS .

K  A U K  A Z  K ł

\  ’ 'NATURALNY

K O N I n K .
Uiufo i s i ł -d  f i a  połi -unia R ?syi 

r ę ń n o j f Y j  
Przedstawiciel N. N. C z e ’: i t* i> > w  

w  K ijow ie .  16507

Precz z epidemią!
Tak ludzi juk i .nwentarz zabezpiecza 
od wszelki*}) chorób zakaźnych czysta 

źródlana podziemna woda ze

Studni Artezyjskich.
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie * * $ % « §  
Studnie Artezyjskie4.1" ^ ; ? ?  
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie M J J T ?
Pompy, wodociągi, badania gru.itu i po

kładów uiządza
Piorwsze krajów e T-wo Wiertnicze

„ A D U A »
w Płosklrowłe Słacya Kol. Poł.  Zach 

P r o s k u r o w  16778

Posadzki F ab ryk
Poleca: 16763

D om  H an d lo w y

Adolf Muszkat i Syn
Kreszczatyk.22. Tc'cfou 419.

Kazimierz Dzieganowski.
Choroby zębów. Sziuczue zęby, przyjm. 
od 10 do 12 i od 2 do 6 Prorezna 25 m. 1

Dr. Blałik choroby gardła, no- 
sa i uszów, lecz. ją 

kania się, seplenieni* i innej wadliw. 
wymowy. F u n d u k l  33 przyj, od 10—1 
i 5 —'. Przy  lecz. nenswonat. 16656

Majątek 16914

d )  sprzedania w okolicy Berdy owa, 
okołol,000 morgów z r e z y d e r c j , ) Z ;emia 
luraczana, 10 w. od koloi. Szczeg. W. 
Włodzimier. 7-1 m. 8 od g. 12l/ : - -3  pp.

ogi*odo«re i

k w i a t o w e .
Pi>'my. G eorg^y ,  Kanny i i r n e  rośl. 
poleca zakład ogrodniczy S t e f a n a  
L e s ia z a ,  Mar.-Błagowieszczeńska 104. 
Jliustrowany cennik na żądanie bez
płatnie. 16450

J-asiona

■  A n i A  wierzchowe i zaprzę- 
gowe.

B u l  s a ik i ra:r 7iwej ukra-J  mskiej sprze
daje Jaii Drzewiecki, maj. Strzyżaków 
st kol., poczt., tclegr. O r a t o w o ,  gub. 
kijowskiej. .6155

Bławatny Magazyn n o  u
3 . A L E K S IE N K O
Otrzymano ostatnio nowości j e s i e n n e  
g o  i  a i m o w t g a  s e z o n u .  W iel- 
wybór rosyjskich i zagranicznych.jed.— 
wemian., sukiennych i Dawełn. mate- 
ryałów. P r o r e z n a ,  pierwszy maga
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
<’Georgcs’a».

Or Czerniak S
S ^ f , wen., moczopłc. (spec. kur. s tric t) 
mem. płc. W szyst. spec. spos. kur. u d - 
dziel. łóżka. „ - U 18  1

Itotmtkl Inffofiaieayjna.
Blttra k ij. rz .-kat. Tow. d ab rsa iya  

yaiol, M.-Zytomierska N r. 8, otwarta 
tazdodztonnia od 10 do 2 opróaa iw ząt 
l rtadzle l.

Tamże w godzinach biurowych mo
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty
czących wydziału letnisk.

Zarząd Tow. p**i. atud. pal. aatw  
kljow. W ielka  Żytom ierska N r 8 m. 12 
od 4 do 6.

Koło Kobieli Polek. B ioro zarządu 
(FuudujtUijow vi a  20 m. 1) o tw arta  c i-  
d ilen a ie  od U  do 1 oprócz św iąt i nie- 
dzio3.

B iura p ra ry  przy kil, rz .-kat. Taw.
dabraozynnaśot, M ała ży tom ierska N t  
8, otw arto ódoiennie od 10 do 5 npr6cr 
św iąt i mecLiel. Schronisko św . Jad w i
g i przy biurze pracy.

Gtmnaat] ka w r ,  T . fi. W  puniedeia- 
«  ki Chłopcy do 14 Tat: 5—6; powyżej 
14 la t 6 — /; d ruhinie 8 —9: uruhow ie 
starsi 9— 10. Wtorek: P an ienk i do 14 
la t 5—6; druhinie 0—7; di uhowie m łod
si 9 —10. Środa: C w rzcn ia  dowolne 
9 —10. Czwartek: Chłopcy do 14 la t
5—6; chłopcy p .wyżej 14 l a t C —7; d ru 
hinie 8 —t*; druhow ie ta-si 9— 10. P ią 
tek: Panienki do 14 la t 5—6; druhinie
6 -  7, druhow ie młodsi 9—10. Niedzie
la: Ćwiczenia £ 4  gości 10— 11 rr .u a .

prrjdct zierastw 
w kemisyi samorządowej.

Jak  dono3zą z Petersburga, ju tro  mają 
się rozpocząć w dum skiej k om isji sam orzą
dowej pierwsze rozprawy nad projektem  mi- 
n isteryalnym  o ziem stw rch dla Litwy i Rusi. 
Pomimo pośpiechu rządu, który chce ko
niecznie, ażeby,zgodnie ze swą zapowiedzią, 
nowe ziem stwa w d. 1 (14) lipca r. b. we
szły w życie, kom isya samorządowa dotych
czas spraw ą tą  zająć się riie mogła, z powo
du choroby swego prezesa, p. Bałaszewa.

Korespondent „Dziennika W ileńskiego* 
daje kilka in fo rm acji co do stanow iska, ja 
kie posłowie nasi m ają zająć podczas obrad 
komisyjnych.

Posłowie nasi—pisze on— będą się do
m agali kilku zasadniczych popraw ek w pro
jekcie. Priedew szystkiem  więc będą żądali 
ziem stw a bezstam w ego na wzór istnieją
cych obecnie w gub. ołunieckiej, wiackiej 
i permskiej. W guberniach tych niema 
osobnej kuryi szlacheckiej, szlachta głosuje 
tam  razem  z właścicielami ziem skim i in 
nych stanów i z przedstawicielami miast.

Opierać się aalej będą podziałowi wy
borców na kurye narodowościowe, doma
gając się natom iast wyborów proporeyo- 
nali>ych, t. j. praw a odpowiednio licznej 
grupy do wyboru przez siebie radnego. Je 
żeli, dajm y na to, zebranie ma wynrać 10 
radnych, przybędzie zaś 100 wyborców, to

każda grupa icb, okładająca się z 10 osób, 
wybierać może 1 radnego samodzielnie. Przy 
tej poprawce niemożliwa je s t  m ajoryzacya 
żadnej grupy narodowościowej czy przeko
naniowej. Rosyjska własność ziem ska jest 
w 6 guberniach tak  silną, że wybory pro- 
porcyonalne zapew niają jej przewagę zupeł
nie dostatecznie. Ponieważ jednak posłowie 
rosyjscy obawiają się absenteizm u rosyj
skich ziemian w kraju naszym, posłowie 
nasi gotowi są poprzeć poprawkę, udzielają
cą praw wyborczych adm inistratorom  i dzier
żawcom.

W każdym  razie posłowie nasi żądać 
będą, by o narodowości każdego wyborcy 
rozstrzygało ostateeznie jego własne oświad
czenie.

Posłowie nasi dom agać s 'ę  dalej będą, 
by oenzus wyborczy dla każdego powiatn 
określony był w drodze prawodawczej, 
a n ie 'pozostaw iony do uznania admini- 
stracyi.

Oczywiście, posłowie nasi stanowczo 
przeciwni będą wszelkim ograniczeniom na
rodowościowym co do godności ziemskich 
i posad.

W każdym  razie będą też domagali 
się, by przy reform ie samorządu ziem skie
go nie zmieniano mimochodem samorządu 
m iejskiego specy&łnie dla samego tylko Miń
ska.

Takie m ają być żądania naszych po
słów. N aturalnie trudno przewidzieć, czy 
znajdą one posłuch wśró i większości ko- 
misyi.

żądania powyższe zgodne są naogół 
z postulatam i i opiniami reprezentan
tów naszych gubernii ruskich, których rząd 
powełał był do uczestnictw a w Radzie do 
spraw gospodarki m iejscowej, gdy  rozpatry 
wała w październiku r. z. projekt rządowy o 
ziem stw ach dla „Kraju Zachodniego."

Z protokółów odbytych wówczas posie
dzeń tej Rady widzimy, że w zasadniczych 
kw estyach polscy przedstawiciele wypowia
dali się w tym  sam ym  sensie, w jakim  po
słowie polacy mają zam iar bronić pmw na
szych w narzucanym  nam pwoistym sam o
rządzie.

Zaznaczmy, że np. w sprawie podziału 
wyborów na kurye narodowościowe pp. A. 
Tyszkiewicz i H. Gutowski, zaraz na dru- 
giem posiedzeniu z d. 7 października, zwra
cali uwagę na szkodę, jak a  w yniknąć musi 
zarówno dla sprawy sam orządu, ja k  i dla 
ułożenia się wzajem nych stosunków  narodo
wościowych przy wprowadzeniu zasady 0- 
drębnych kury i wyborczych dla polskiej i 
rosyjskiej narodowości.

Na temże posiedzeniu p. H. Gutowski 
duinagał się, ażeby „określenie narodowości 
było pozostawione samej osobie in teresow a
nej, albowiem niemożliwą jest rzeczą zabro
nić komukolwiek, ażeby się czuł przyna
leżnym do tej lub owej narodowości*.

Jdlć wiemy, te i wszelkie inne wnioski 
polskich członków Rady spotkały się wów
czas z kategoryczną i wyzywającą (-po
zycją.

Czy tak będzie i teraz, podczas obrad

komisyjnych? Czy Dum a uchwali bez zm ian 
projekt rządowy?

O.o są pytania, które sobie zadajem y 
bez zbytniego chyba niepokoju, bez go
rączkowania się tą sprawą.

Dochodzą nas głnsy, że zmiany w pro
jekcie rządowym  są możliwe, że naw et 
zmiany te mogą być dość doniosłe.

Podobno m em eryał posła Święcickiego, 
zestawiający projeaty rządowe z r. 1906 i 
1909 wraz z ich motywami, miał wielu po 
słom rosyjskim  otworzyć oczy na chwiejność 
tych motywów, dom agająoych się ąuand  
m im e  specyalnych ograniczeń dla gubernii 
„południowo-ruskich* i „białoruskich*.

Podobno już  i rząd nie wierzy bardzo 
w to, ażeby jego projekt przeszedł w formie 
nieskażonej. Zdaje się, że spraw a odręb
nych kuryi narodowościowych jes t jeszcze 
nieco wątpliwą: przynajmniej wstrzymanie 
projektu sam orządu miejskiego w Królestwie 
objaśniają ttm , że rząd chce wyczekać, j a 
kie stanowisko wobec tej zasady kuryi n a 
rodowościowych zajmie Dum a Państwowa 
podczas obrad nad ziemstwami.

Ale wszystko to  są pogłoski i przypu
szczenia. Trudno do nich zbytnią przywią 
zywać wagę. Jeśli się sprawdzą, jeśli rze
czywiście uda się osiągnąć jakieś zmiany w 
rządowym projekcie, to wiemy doskonale, 
że te zm iany nie mogą być tego rodzaju, 
ażeby zniknął antypolski charakter ofiaro
wanego nam- sam orządu i ażeby w nim 
zatryum fowała zasada równoupraw nienia.

Bo gdyby nawet w Dumie znalazła się 
(w co nie wierzymy) dostateczna liczba po

słów, którzyby zrom m iuli, że absurdem  je s t  
wprowadzanie do sam orządu praw w yjątko
wych dla najbardziej kulturalnej części lu d 
ności, to przecież wiemy doskonale, że nie 
Duma rządzi m inistram i, ale m inistrow ie 
Dumą.

To też bez zbytnich nadziei, bez nie
potrzebnych złudzeń, lecz z ciekawością 
śledzić będziemy dalbze losy projektu rządo
wego i wysiłki naszej reprezentacyi w P e
tersburgu nad wytargowaniem możliwych 
poprawek w niesłychanym , karykaturalnym  
samorządzie, który za kilka miesięcy ma 
nas uszczęśliwiać.

B.

K o n g r e s  p o l s k i  w  ^Waszyngtonie .

W  da. 11 mąja r. b. w Waszyngtonie odbędzie 
się uroczystość odsłonięcia pomników dwóch wodzów 
polskich—Kościuszki i Pułaskiego. Wieczorem odbę
dzie się bankiet, następnego zaś dnia rozpocznie się 
Kongres Narodowy Polski.

Pierwszy dzień Kongre u stosownie do programu 
będz o poświęcony z-znajomioniu gości ameryksnów 
i prasy amerykansk ej z przeszłością i teraźniejszością 
Polski, oraz z zaciągami Polski wobec ludzkości i  jej 
prawami do własnego bytu narodowego.

Związek Nar. Pol. zwrócił się do prezydenta 
T aŁa  z zaproszeniem na uroczystości polskie. P rezy
dent zaproszenie przyjął i obiecał wziąć osobisty udział 
nietylko w odsłonięciu pomników, ale i w Kongresie 
Narodowym.

Niepokoje bałkańskie.
— o —

Opinia niem iecka je s t mocno zatrwo- 
żoaa wisytami królów hałkańskich w Pe

4



Wf 5R

tersburgu. Dzienniki niemieckie daj^ wy 
raz przekonaniu, że znany kom unikat biura 
W olffa o wyniku narad nr. Aehrenthala z 
Kanclerzem niem ieckim  w Berlime jest do
wodem przeciwieństwa zapatryw ań m ocarstw  
na kw estyę bałkańską.

Szczególnie zaniepokoiło prasę niem iec
ką oświadczenie m inistra  Paprikow a o sto
sunkach w Macedonii, które bułgarski mąż 

tanu nazwał niemożliwymi oraz artykuły 
pólurzędowej prasy petersburskiej, stw ier
dzającej, że Cierpliwi ść Rosyi jest wyczer
pana, c i  bez wątpienia przyczynić się może 
do jeszcze większego zaostrzenia stosunków 
bułgarsko tureckich i do podniecenia umy
słów w Bułg8ryi przeciw Turcyi.

K om unikat półurzędowy biura Wolffa 
jest ostrzeżeniem państw  bałkańskich, aby 
nie liczyły na obecną słabość Turcyi; w y
padki w P e tersbu rgu—zachęceniem, ażeby 
same wymierzyły sobie sprawiedliwość, 
przyczem mogą liczyć na czynną pomoc 
R syi.

Tak samo zapatruje się na sytuacyę 
prasa wiedeńska i dyplomatyczne koła au
striack ie . Z toastów, wygłoszonych w Car- 
sklem  Siole — są lzą  tam — wynika dowo
dnie, iż Kosya rozpoczyna akcyę, zm ierzają
cą do wzmocnienia wpływów państw  sło
wiańskich na Bałkanie i projekt sojuszu 
państw  bałkańskich je s t  pociągnięciem na 
szachownicy przeciw Au-tryi.

Rosya, zdaniem tych kół. powinna w ie
dzieć, że A ustro-W ęgry muszą sprzeciwić 
się projektowi sojuszu, tymczasem  rząd ro
syjski przewleka z rozmysłem układy z Au- 
stryą, aby tymczasem pod bokiem Austryi 
dojrzał niebezpieczny projekt. Bułgarya w 
m niem aniu prasy wiedeń -kiej czyni wszyst
ko, oby T u rw ę  sprowokować do wypowie
dzenia wojny, zanim Turcya dokona dzieła 
reformy wewnętrznej i s tan 'e  się państwem  
sil nem

A ustro-W ęgry nie mogą dopuśuć ża
dną m iarą do U go, ażeby słow .anle ba łkań
scy zdobyli na półwyspie prztW3gę, gdyż 
t&ka przewaga |p o d  niosłaby urok państw 
słowiańskich w oczach słowian austro-wę 
g ier-k ich  i skierowałaby ich wzrok poza 
granice Austro W ęgier. Sytuecya je s t więc 
taką, że rokowania austryacko-rosyjskie zer- 
waue zostaną jeszcze przed przyjazdem kró- 
l a  serbskiego do Petersburga.

Szczególnie zaniepokojoną została Au
strya  projektom  serbskim  odkupienia od 
Turcyi saudżaku nowobazarskiego, a zanie
pokojenie stało się tern większe, gdy  wyszło 
na jaw. że akcyę rządu serbskiego poparły 
niektóre m ocarstw a.

Również niepożądanym jest Austro- 
W ęgrom  drugi projekt, który  wyszedł rów
nież ze strony serbskiej: jest nim sojusz 
wszystkich państw bałkańskich, nie w y u 
czając Turcyi.

Z powodu mowy'Kramarza.
„Nowoje "Wremia" kom entuje przem ó

wienie Kramarza, wygłoszoce w parlam en
cie uustryackim  P jszh ono:

„Zwracając się do czechów, Kramarz, 
oświadczał: „Ja jestem  palryotą czeskim,
nie nustryackini: patryotyzm  austryack»
istnieć nie może wprost dlatego, że żadnej 
A ustry i niem a, są tylko Austro-W ęgry". 
Czechów oświadczenie tanie zadowelni praw 
dopodobnie w zupełności. Głownem zada
niem politycznem dla nich jest przywróce
nie rześkiego prawa państwowego. Zadowol- 
ni ich każda kom binacya państwowa, w skład 
której wejdą Czechy, jako równoupraw nione
królestwu.

„Gdyby losy narodów i państw  zależa
ły od zręcznie zbudowanych sylogizmów, to 
A ustrya po mowie Kram arza miałaby się 
spyszna. Gdy logicznie niemożliwy je s t ani 
patryotyzm  austryacki, ani austro-w ęgierski, 
to niemożliwe je s t istnienie austryackiei lub 
austro-w ęgierskiej ojczyzny, i A nstro-W ęgry 
będą m usiały zam knąć swói s k le p i  J e d 
n ak ie  d-r Kramarz w y g ło s i swe przem ó
wienie nie w Pradze, a w W iedaiu, nie 
przed sejmem czeskim, a w parlamencie 
au s tryackim , jako jego członek.

„Czy to logiczne, lub nielogiczne 
z punktu  w idzenia jakiejkolw iek doktryny, 
należy on jednak  do składu zgrom adzenia 
prawodawczego nie Czech, lecz właśnie Au- 
stry i, k tórej odmawia on istnienia prawo
dawczego Je.-t to samo, c \  siedząc w wa
gonie pociągu kuryerskiego, w ykładać z po
ważną m iną starożytny sofizm at grecki
0 logicznej niemożliwości ruchu".

„Być może, że A ustrya, istnieniu której 
przywódca czeski przeozy, zgodzi się nt, 
przyznanie Czechom wyodrębnionego stano
wiska w m onarchii. Lecz uozyni ona ten 
kruk ze swojej woli tylko wówczas, g iy  to 
będzie dogodne lub potrzebne jej właśnie, 
nie czechom.

W dalszym ciągu „Now. W r.“ pis/e:
„Z sraca jąc  się do dynastyi, przywódca 

oświadcza o swojej i swoich ziomków lojal
ności. Przywiązanie caecbćw do domu 
Habsburgów nigdy nie było kwestyonowane
1 wyj lśnienia Kramarza nie dodały nic no
wego do tego historycznie stwierdzonego 
faktu".

„Zwracając się nareszcie do rosyjskiej 
opinii publiczuej, polityk czeski ośw.adcza, 
że jest on przeciwnikiem austro-slawizm u, 
czyli, mówiąc innem i słowami, przeciwko 
stworzeniu katolickiego państw a słow iańskie
go. Jego zdaniem , stworzenie A ustryi sło
wiańskiej wyrył- by przepaść pomiędzy sło
wiańszczyzną wschodnią i zachodnią i stało
by pię nieszczęściem dla słowiańskiej jedno
ści kulturalnej “.

„Dla rosyjskiej opinii publicznej dekla
ra c ja  ta brzmi upokarzająco. Znajdując się 
w ści dym związuu z niechęcią pzzywódcy 

•czeskiego do podzielania losów z pozostały
mi sl ,wianami austryackim i, którzy, należy 
zaznaczyć, nie wszyscy są katolikam i, ja k 
kolwiek wszyscy są słowianami".

„Cóż pozostaje z program u słowiańskie
go d-ra Kramarza? Ze strachu  przed oskar
żeniem ne strony niemców o panslawizm 
przywódca czeski wyrzekł się jednośei na
wet ze słowianami austryackim i. m etylko 
z zakordonowymi. W  takich w arunkach nie
ma istotnie m iejtca ani dla p&nslawizmu, 
ani dla neoskw izm ti, ani dla austro-slaw iz
mu, ani dla żadnego innego slawizm u. Lecz 
przy takim  pogromu- ogólnym a y  wygra 
cokolwiek hien fczeska**
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Pomnik Kościuszki w Krakowie.
)oo(

W  środę w południe udała się deputa- 
cya kom netu budowy pom nika Tad. Kościu
szki w Krakowie, złożona z pp. W łodzimie
rza Tetm ajera, jako, przewodniczącego, i z 
członków kom itetu Świerzyńskiego, prof. G >- 
łąba i red. Konopińskiego do prezydenta 
m iasta d-ra Lea z prośbą, aby wyjednał w 
radzie m iejskiej ostateczną decyzyę co do 
wyznaczenia komitetowi miejsca, w którem  
kom itet postawić ma pomnik Naczelnika. 
Przed laty  wyznaczono w tym celu miejsce 
na Rynku. Obecnie podniosła się jednak 
przeciw tej uchwale opozycya, a w radzie 
miejskiej pojawił się projekt wyznaczenia 
pod pom nik miej ca na Błoniach. Projekt 
ten znalazł ta cże zwolenników w komitecie 
budowy pomnika, i-ragoącym wśród wszel 
kich warunków, wywiązać się wreszcie ze 
swego zadania j gotowy już spiżowy po
mnik ustaw ić w miejscu, gi.dnem Kościusz
ki. Komitet projektuje tedy wyżizy nieco 
postum ent pod pomnik, gdyby miał stanąć 
na błoniach i utrzym anie tpgo postumentu, 
w stylu nieco odm iennym  od pierwotnego. 
Postum ent byłby naśladownictw em  fan ta
stycznie rzuconych głazów, na których wzno
siłaby Rię konna postać naczelnika, dzieło ś. 
p. Marconiego, wykończone przez p. Popiela. 
Cały pomnik miałby, wraz % postumentem, 
przeszło 15 metrów wysokości, co równa się 
wysokości wielkiej dwupiętrowej kamienicy 
i byiby wyższvm znacznie od pom nika Mic
kiewicza i od ustawić się mającego pom ni
ka Jagiełły7, daru Ignacego Paderewskiego. 
Niema więc obawy, aby pomnik zginał w 
przestrzeniach Błoń i nń oddałonem tle Kop
ca. P. Świerży riski przedstawił prezydento
wi szkic projektu postum entu z bo znemi 
ozdobami. Przewodniczący kom itetu, p Wło
dzimierz Tetm ajer, wyraził też gorące pra
gnienie, aby odsłonłenlo pomnika odbyć się 
mogło podczas u ro cz y ti ści grunwaldzkich. 
Roboty ziemne, m urarskie i kam ieniarskie 
możnaby do tego czasu wykończyć: poś iecn 
jednak jest konieczny. Prezydent m iasta 
d-r Leo przyjął deputaoyę bardzo życzliwie 
i przyrzekł poprzeć staran ia  kom itetu. Po
lecił jednak  wnieść podanie do rady miasta 
w tej sprawie najdalej do niedzieli i dołą
czyć projekt, względnie s/k ic  postum entu 
wraz z pomnikiem Kościuszki.

Komitet ma nieęłonną nadzieję, że fun
dusze na postum ent (około 30,ono koron) 
zbiorą się w drodze publicznych składek, 
zbieranych już obecnie przez mb ścian, gdy 
zdecydowany będzie wybór miejsca pod po
m nik i gdy roboty pod jego fundam enty  się 
rozpoczną.

W ten sposób, podozas uroczystości 
grunw aldzkich, zyskałby Kraków dwa w spa
niałe, spiżowe pomniki.

Dwa uniwersytety.
Założona w swoim czasie w Poznaniu 

w celach germ anizacyjnych akadem ia, jak 
stw ierdzają pism a niemieckie, ledwo wege
tuje.

Nie spełnia swego zadania i nie znalazła 
sympatyi w kołach in te ligencji niemieckiej. 
Nie ustaje więc dyskniiya oa tem at podnie
sienia 1 rozwinięcia tej in s ty tu c ji, a w dy 
sk u s ji  tej na plan pierwszy wysunął się pro
je k t  przekształcenia akadem ii na zwykły u- 
ni wersy tet.

Atoli projekt ten spotkał się ze stanow 
czym oporem zarówno kół rządowych, jak 
hakaty stycznych, w których ponad wszelki
mi innym i względami górąje obawa, aby u- 
n iw ersy tet poznański nie stał się nowem 
ogniskiem polskiego życiu

W  uprawie tej organ hakatystyczny 
„Ostmark" pisze między innemi,:

„W  dzlelnicuch kresow ych z których 
napływać miałaby młodzioi do „u iw ersytetu 
poznańskiego" m ieszkają mniej więcej dwa 
m iliony polaków, a milion tylko niemców. 
Niemcy, starym  zwyczajem, udawać feię w 
pizyszłości będą na uniw ersytety zachodnie. 
Polacy zaś poczują się u siebie w domu i z 
finansowych względów dadzą pierwszeństwo 
uniw ersytetow i w stronach rodzinnych. W o
bec rozwoju stosunków  społecznych na Gór
nym  Śląsku obawiać się można, że tam tej
sza polska młodzież dążyłaby także do Po
znania, gdzie „polski uniw ersytet" pociągał
by ją niewątpliwie. Uniw ersytet w Pozna
niu licznym, niezamożnym rodzinom  pol
skim  byłby bardzo na rękę. Synowie ich i 
córk’, zdobywszy wyższą naukę, wzmocnili
by szeregi agitatorów  polskich, a niemieccy 
adw okac, lekarze, dentyści i apteKarze na
rażeni byliby na większą jeszcze konkureu 
cyę. I to już nietylito męską, ale po części 
także żeńską,

„Hab litowanie polskich docentów pry
watnych byłoby także rzeczą nieuniknioną. 
Studenci poltcy braliby udział w tow arzy
stwach polskich i tam wzmacnialiby agi 
tacyę.

„W kierunku m ateryalnym  przyniósłby 
uniw ersytet znaczne korzyści polakom. Stu
denci pols-y mieszkaliby u polaków, uczęsz
czaliby przeważnie do polskich res tau rac ji, 
a restauratorów  niemieckich zniewalaliby do 
prenum erow ania pism  polskich i trzym ania 
usługi pobkiej. W ątp ić  nawet nie można, 
że ruch  ten pociągnąłby część niem ieckiego 
stanu  średni-go  do obozu polskiego

„W reszcie uniw ersy tet sam  byłby przed
miotem walki. Żądanoby najpierw  uw zglę
dnienia polskiej literatu ry , następnie histu- 
ryi 1 języków słowiańskich. Proponowano- 
by mężów, nadających się znakomicie do ta 
kiej nauki. W prasie i parlam encie rzecz 
ta byłaby ustawicznie przedm iotem  sporów.

„Trudności i straty , połączone z przek
ształceniem  akadem ii p /nańskiej na uni
wersytet, byłyby tak  wielkie, że pożytek wo
bec tego wcale na szali zaważyćby nie mógł. 
Środki państwowe, na ten cel pośw ęcone, 
przyniosłyby przeważnie tylko polakom ko
rzyści."

Nie powodzi się jakoś „kulturze" nie
mieckiej w Poznaniu, przynajm niej „Ost
m ark" nie wierzy w jej powodzenie przy 
wolnej konkurencji z polską kulturą.

Dziwnym zbiegiem okoliczności o in 
nym uniwersytecie pisze równocześnie „Diło*.

Chodzi naturalnie o uniw ersytet lwow
ski, u którym zamieszcza „Diło" taką naj 
świeższą wżalomość:

„m inister skarbu, Biliński, oznajmił 
wczoraj zastępcy przewodniczącego ukraiń
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skiego klubu posłów do rady państwa, d-r 
Okuniewskiemu, że pprawa uznania polskie
go charakteru  lwowskiego uniw ersytetu m u
si być i b ę ^ ie  teraz załatwiona. O założę 
niu uniw ersytetu ukraińskiego teraz absolu
tnie ni« może być mowy. Polski charakter 
lwowskiego uniw ersy tetu  będzie z całą pew
nością zabezpieczony cesarskiem  rozporzą
dzeniem. Jeżeliby ukraińscy posłowie na to 
zgodzili się, to u tw om noby  dwie katedry  
nowe z ruskim  wykładem. Zdaje się, iż mi
nister Biliński ma na myśli utworzenia ka
tedr z dwóch dotychczasowych docentur z 
ruskim  językiem wykładowym*.

„Diło* wiadomość tę przyjmuje z wiel- 
kiem oburzeniem:

„Jak widzimy—mówi „D.ło" -  sprawa 
ustanowienia nowej polskiej twierdzy w sta
rodawnej stoli/ v halickiej Rusi szybko po
stępuje naprzód' Zapnwied danem przez mi
nistra Bilińskiego cesarskUm rozporządzę- 
niem pozostałby wprawdzie nienaruszony 
faktyczny stan  do tychcasnw y naszeg) po
siadania na lw ow kim  uniwersytecie, gdyż 
m ają pozostać katedry z ruskim  językiem 
wykładowym nienaruszone, lecz owe cesar
skie rozporządzenie zniesie prawną podsta
wę, na jakiej opierają się dotychczasowe rzą
dy (w ołoiinije) Ukraińców na tym uniw er
sytecie. Dotychczas opiera się nasz stan 
„wnłodinija" t a lwowskim uniwersytecie, ja  
koteż ws»ystkie dążności nasze do rozszerze
nia jego na naszych praw ach do uniw ersy
tetu lwowskiego, a gdy polskie władz* od
m awiają nam przyznania tych praw, jest to 
z ich > trony krzywdą i pogwałceniem. Sko
ro zaś po'ski charakter lwowskiego uniwer
sytetu  będzie prawnie uznany, wówczas na
sze prawo’ zamieni się w polską łaskę. & 
nasza krzywda w polskie prawo. Oto, do 
czego zmierza zapowiedziane przez min. Bi
lińskiego cesarskie rozporządzenie! A my? 
Czyż m y m am y zrzec się naszych praw do 
lwowskiego uniw ersytetu za cenę dwóch 
nowych katedr—za tak  m arną cenę mamy 
przyzwól ć na ustanowienie nowej polskiej 
tw ierdzy na naszej ziemi?

O jakich pTawach „wołodinija" prawi 
„Diło"? C/y nie są to takie same pra
wa, na których funduj i się „Ostm ark", o d 
mawiając Poznaniow i' prawa posiadania u- 
niw ersyletu, bodaj z k ih u  katedram i poi- 
skiemi?

A zestawiając te d w A  artykuły i przy
pominając sobie, ile katedr „nkraiń kich* 

os!ada Lwów i 1ln rrsinów  mogło się tam 
faktycznie już habilitować, nabieram y w ła
ściwego przekonania o .krzyw dach ruski h “ 
na uniwersytecie lwowskim.

(x.)

O n a u k ą  j ę z y k a  polskiego<

Przy kaplicy katolickiej w Marynpolu w gub. 
ekati ry ujaJawskiej istnioje od roku 1904 szkółka dla 
dzieci robotników, w której religii na zasadzie odpo, 
wiodniego pozwolenia uJziolaao w języka polskim, 
a prócz togo odbywała się oddzielnie nanka t>goż ,ię 
zyka. W ubiegłym Jednak roku nowy inspektor szkolny 
zabronił, jak  piszo tRiecz», nauczania zarówno religii 
w języka polskim, jan  i lokcyi języka polskiegi na tej 
zasadzie, ze do szkoły uczęszczać mogą katolicy nio- 
lylkn polacy i że polacy w gub. ekatoryiosł iwskiej 
rozumieją po rosyjsku. Polacy miejscowi zr skarżyli 
rozporządzenie to: w skardze zamaczają, Że w -zystkie 
przedmioty wykładane są po rosyjsku i powołują się 
na przykład Moskwy, gdzie w szkółce kościelne religia 
i język polski wykładano aą po polsku. Władza skargi 
nie uwzgiędniła.

Skandaliczna afera.
Kilkakrotnie już poruszano w izb o wło

skiej spraw ę szpiegowskiego procederu żony 
zmarłego przem ysłowca niemieckiego, A. Sie
mensa, Nory Siemens. Miała ona wdawać 
się w m iłostki z generałam i włoskimi, aby 
wyłudzać od nich tajem nice sztabowe.

Pani Siemens, wysoka, przystojna blon
dynka, o rysach regularnych, choć zimnych, 
przybyła przed dziesięciu laty  do Rzymu, o- 
bracała się w kołach dyplomatycznych i 
m iała widocznie słabostkę do starych gene
rałów. Zaczęło się od przyjaźni z sz fem 
sztabu generalnpgo, Saletta, którego pocho
wała, a skończyło się na generale Feccia di 
Ca<isato i ten nawet., jak  mówią, ma ją po
ślubić. Pozatem , jak  u trzym uje p. Chiesu, 
w jej no tatn iku  figurują: dzisiejszy poseł 
w Paryżu di San Giuliano, jakiś pan Ger
lach, a rozwiedzioną jest z Mslkolm-Khanem, 
synem perskiego posł*, którego zaślubiła 
przed kiłku laty i rozłączyła się z nim  w krót
ce po ślubie.

Zmarły niedawmo szef sztabu generał 
Saletta, pokłócony z svtoją rodziną przez o- 
statn ie kilka lat, kiedy już chorował, miał 
zawsze przy sobie panią S.emens, wyznaczył 
ją  nawet ńa egzekutorkę test im entu. Ki
wano w Rzymie głową na ten stosunek, 
gdyż Saletta mógł posiadać w kasie żela
znej odpisy ważnych dokum entów wojsko
wych. \V ład7.e wojskowe najęły się tą spra 
wą. Faktycznie klucze od żelaznej szafy 
znalazły się w kieszeni niemieckiej wdówki 
i perskiej rozwódki, ale generalny s itab  w y
jaśnia, że ważnych dokumentów tam  nie 
było.

Obecnie zawiązał z nią stosunek gene
rał Feccia di Cassato. Otóż podczas ostat
nich wielkich manewrów w północnych 
W łoszech pani ta  stanęła w poblizkim bo 
telu i z daleka towarzyszyła ćwiczeniom. 
Osobliwe przywiązanie do generałów czy 
też do jednego generała odnowiło podej
rzenia.

Sprawki Słemensowej wywlókł przed 
forum parlam entu poseł republikański Cbie- 
sa w formie zapytania, skierowanego do m i
n istra  wojny co do 6tosunku Siemensowej 
z generałem  Feccia di Cassato.

Chiesa zapytał, czy m inister wojny nie 
je s t  tpgo zdania, że generałow ie również, 
jak  ich podwładni, obowiązani są do zacho
wywania ostrożności w swoich stosunkach i 
w ystrzegania się takich, któreby w parla
mencie m ogły zasłużyć na potępienie.

Podsekretarz stanu  generał Prudente 
odmówił na to pytanie odpowiedzi.

W tedy Chiesa oświadczył, że takie po
stępow anie je s t bezwstydne i że przypomi
na zupełnie stanow isko m inistra  wojny przy 
usunięciu generała Asinari (za mowę anty- 
austryacką w Bresci). Tu szał porwał mów
cę. Posypały się z |eąo ust na  generała 
P rudente obelgi, których powtórzyć nie 
sposób.

W  S K  I

W śród wrzawy prezes Marcora zawie
sza po iedzenie i wychodzi,

Ale zostali ćeoutowani i krzyżują się 
ciągle krzyki, gr< źby i odpow*ed'i.

Chiesa krzyczy: Generał Feccia je s tk a  
nalią! Jest szpiegiem! Jest wstydem dla 
wojska, wstydem  dla nas!... Jest°ście g e 
nerałam i z „Wesołej wdówki!" (Śmibchy 
i krzyki).

Doszło wreszcie naw et do bójki między 
po łami.

Rozdzielono w koń*u walczących.
Skutek tego je ,t taki: Generał Pruden

te wyzwał Chiesę na pojedynek. Deputowa
ny Morando wyzwał Caiesę na pojedynek. 
Chyba i generał Feccia di Cassato wyzwie 
go na pojedynek, odbędą się więc trzy, a 
może nawet i więcej pojedynków.

Paźdzernikowcy.
„Peterb. Wied." zamieszczają artykuł 

RosłuwJewa. poświęcony październikowcom. 
A utor artykułu pisze:

„Uważam Guczkowa m  istotnie wiel- 
k :pgo człowieka. Lecz w Rosyi je s t dwa 
rodzaje w iel-ich ludzi, d i  wielkich i do m a
łych interesów. W edług swego horyz mtu 
myślowego i tem peram entu, dz'ałacze rosyj
s c y  dzielą się na taki h, którzy powdarzają: 
„cierpliwości, cierpi wości i cierpliwości* i 
na takich, którzy ściskając w rę ’̂ u kij i hły. 
skająe oczami, krzyczą groźnU: „strata cza-
h i rów m  się śmierci*. Kuropaikin równie 
je s t wielkim człowiekiem. Z-brało się ich 
w ostatnich czasach w historyi rosyjskiej 
ceła masa, tych dobrych jeźdźców na m a
łych konikach, tych budowniczych piramidy 
z ziarnek piasku, przelewających morze 
dzbanem, tych ludzi, działających powoli 
pod hasłem: festina  I m t e

Następnie R sławiew wykazuje, że m a
nifest 17 października jest jednem  z naj
większych dzieł historyi rosyjskiej. Zazna
cza je in a k , że gdyby ak t z 17 października 
był już  słupem granitow ym , zakreślającym 
kontury państwowości rosyjskiej, wówczas 
byłoby na czasie rozpocząć pracę, nad 
przeprowadzeniem kładki pomiędzy tym  no
wym słupem, a dawnymi. Ponieważ jednak, 
jak wykazuje au to r artykułu, ak t ten nie 
je s t je zcze słupem granitowym , ie z d -piero 
bryłą g ran itu , której nie zaczęto jeszcze 
obrabiać, lecz pragną już ją rozdrapać, odła- 
mując po ka <:ał. u, potrzebni więc są wiel
cy ludzie i stanowcze śmiałe czyny, by z 
bryły zrobić słup.

W dalszym ciągu R. pi-ze:
„Risyę nalepy rato wy ć znowu od re

belii, od rebd ii umysłowej. Potrzebni są 
bohaterowie um ysłu i uczucia, potrzebni 
istotni rycerze, a nie aw anturnicy, potrzehn’ 
ludzie milczący, rzucający zrzadka trafne 
frazesy, w rod /aju  Suworowa, lecz nie fraze- 
sowiczs i blagierzy, przeczący dzisiaj t-m u, 
co mówili wczoraj. N e zaprzeczam w arto
ści wielkich ludzi do m&łych interesów , nic 
odmawiam im uczciwości, a naw et męstwa, 
lecz twierdzę, że przeżywamy okres nie ma
łych, lecz wielkich sjraw , że życie rosyjski* 
wasywa nas do prśpiechu, a nie do cierpli
wości, da stanowczości, a nie do namysłu. 
I dlatego ci, którzy rob ą teraz małe upra
wy, którzy p ripagń ją  derpUwość, którzy 
zidaw alniają się frazesam i i kompromisami, 
są największymi w rog im i kraju. T jlko  
w tym sensie uważam działalność Guczko- 
wa i jego party!, podobnież jak  i sU i, które 
opierają s*ę na tej działalności, za występną 
pod wz«lędem historycznym ".

„W ystępek paździarnikowców polega 
aa tern, że dał on możność reakcyi ro 
syjskiej zebrać się, wzmocnić i stać się siłą 
równą postępowcom. Polityka wyczekiwa
nia i kompromisów stała się dyw ersją , k tó
ra dala możność zmienić r; zkład.y głównych 
sił. Podczas gdy  paździornikowcy „czekali", 
konstytucya rosyjska została pom inięła, wła
dza rosyjska zaś z postępowej stula się re
akcyjną

„Nas nie rozumieją ani tu ta j, ani w 
kraju" powie Usiał Guc^kow. Teraz zdaje 
się zrozumieli! Co z iś  najgłówniejsze, zrozu
mieli, że wlelke reform a w ym aga wielkich 
ludzi z wielkim Rozmachcm. Jeśli ich nie 
ma pomiędzy nam i — łłożymy broń. Lepiej 
nie dotykać wcale bryły granitow ej, niż 
dłubać w niej scyzorykami i widelcami".

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.

0  V  wjdziale ziemskim ministerstwa .jpraw 
wewnętrznych rozpoczęły się obiady pod przewodni
ctwem wicemiolstra ł.ykoszina o likwidicyi serwitutów 
w Królestwie p olskii in i k ra j j  zachodnim". Jako kom
pensatę za zniesienie serwitutów komisya prop moje 
powięk-zye nadziały włościan o 15 proc. w siosuutu 
do obecnej ich wielkości.

0  B wiceminKtrr Hurko na zebraniu palryo- 
tycznem w Fetershuren wygłosił mowę o grwcia-ib fran
cuskich, wyrażając się, że przybyli ooi do Il isyi w ie-  
ln zniszczenia budów n, wzniosioncj przez patryotyzm 
rosyjski.

0  Związkowcy postauowiti zmienić żieruuek 
cRussk. Zn.». TV tym celn zaproponowano Duhr*wi
nowi, by sprzedał gazetę Związkowi. J tż e l i  się zaś na 
tę propozycję nie zgodzi, to będą w yJtw ali  nową 
gazo tę.

0  Nu»k‘ irzy członkowie knmisyi do spraw nie
tykalności osobiste!, zrzekli I ę pracy w 1,«j jromisyi, 
uważając ją  za nieużyteczną w obecnych warunkach.

0  W  kołach wojskowych postanowiono przed
sięwziąć szereg środków dla zabozni-czeoia pc- 
siadan-a Dalekiego W schodu. W BUgowieszczi ń-ko, 
Nikolsku, Usuryjsku i u a s tac ji  Mand/.nrya, mają być 
utworzone silne załogi, 1 czb t wojsk, konśystnjącyrh w 
tych puak 'ach, będj!J i doprowadzona do 1— l ł/2 Korpusu.

0  Po-łowie zaznacza ą że obetną częste wystą
pienia „ , n  K>zowpowa w Dumie mają na celu | od- 
areslenic nieobecności min. spraw wewnętrznych.

0  «Gołoj Pr»wdy» domaga się przedsięwzięcia 
środków administracyjnych przeciwko owym wielkim 
handlarzom, operującym w dzicdzinm cukrownictwa, 
Kohanowi i Chołmiaó/kiemu, którzy utworzyli syndy
kat i naznaczają ceny na cukier.

0  Ustawa wszechsiowiańskiego Banku została 
opracowana przez dwóch specjalistów prawników. K a 
pitał zasadniczy Bankn projektowany w sum e 5 mi
lionów. Wszecnsłowiański Ba ik będzie czynny w Pe- 
tersbnrgn w tym roku. Wydziały jego mają być o- 
twarto w Czechach. W lvm celn kopie u*Uwy zosta
ły posłane Kramarzowi i Pressowi.

0  Dn. 22 lutego w Miskwio zakończył życie 
książę Mikołaj Sorgiejawicz Wołkonski' , czł uiek Dumy 
Paó.-twewej i wybitny działacz ea  polu społecznem.

Po uko-iczeniu wydziału f  lolcgiczrcgo uniwersy
tetu  moskiewskiego, książę osiadł na roli i całkowicie 
poświęcił sie pracy nad podniesieniem kul 'nry  włościan. 
W rokn 1874 * ytirany z- stal na radnego ziemsf.wa n i 
żańskiego. Bardzo kró'ki był zmarły książę na służbie 
rządowe.' w departamencie rolnictwa opuściwszy Ja. 
od tego czasu, t. j. od początku lat ośmdziosiątych u- 
biegłego stulecia, wytrwale i gorąco pracuje na polu 
społecznem. Przyjmował czynny udział we wszelkich 
zjazdach ziemsłlcn i miejskich. W 1900 roku wybra

ny był do I Dumy Państwowej, a  po jej rozwiązaniu — 
do Kady Państwa. W  1907 roku książę podaje się do 
dymisyi, jako<zlonek Rady Państwa, i wstępuje do trze
ciej Dumy Państwowfj.

Z przekonań swych zmarły był lewym paździer- 
nikowerin.

Z prasy rosyjskiej.

„Rusk. Wied.* wyrażają następujące u* 
wagi o reakcyjnej poi tyce rządu:

«Frakcya polska i mutułmańska głosowały prze
ciwko preliminarzewi ministerstwa spr. wewu. K»*t 
len jest tr\m znamienniejszy, że obydwie frakcje  skła
dają się, j a t  wiadomo z żywiołów hard*o umiarkowa
nych i jeszcze rok t<-mn, podobna demonstrac ja  z ii li 
strony byłaby Dienr ż iwa

Czy możn» s.ę dtiwić takiej zmianie? Czyż w 
tym - -ku mało było usiłowań, by zn.we zyć wszelkie 
oadzie c lepszej przyszłości dla narodów :a ndoiiją. ycb 
Rosyę? Nasza polityka w Polsce knezy ła  wciąż daw 
nymi torami, nowym był jedyoio proiekt podziału Kró
lestwa Polskiego i utworzenia gul eraii „bełmbkiej. 
Sztn-zaie budowana metolorancyjność klorykalm ii n- 
po-ezywa u o hęć rządn do urzeczywistnienia wolnoś-i 
snmiet i o, choćby w granica' b ustanowionych przez 
Damę Państwową, musi wywrzeć jak  nąjprzykszejsze 
wrażenie w świecie muzułmańskim.

Jeśli do lać  do tego ' afciykę administracji wzglę
dem żydów, projekty zniszczenia porządku prawnego 
w Finlmdyi,  .esli dodać potrzymywaną nieustannie te 
o r ię  u zęaową, że istnieją w R o s j i  obywatel* dwóch 
ka fg o iy i ,  prześlaaowsnie stowarzyszeń narodowych, 
wybryki związku narodu rosyjskiego i wreszcie wykra
czającą poza wszolkie grani e p rzy!«oitości napaokę 
na. inop<eiuidń ów ze strooy partyi pr *wicy, to przesil- 
neci«  się nak-wi r,środowych frakryi p ir iam eatam ych  
j»st znpcioie zro.iimato. Polityka reakcyjna osięga i 
tuiaj zwjkłe rezuUa'y».

Rezultaty te jfdnakże nie wpływają na 
zmianę polityki rządu

0  obstrukcji w Radzie Pań3twa „Riecz*
pisze:

♦ Przez usta A Buczkowa frakcja październi- 
fcoweów uznała dMalaho.śc Rady Panstwa za jeden z 
uJówujcb hamulców dla urzoczywi.-tair-nia uslrojn kon
stytucyjnego. Urzędowy orgau paźlziernikowców pod
kreśl 1 nawet M twierdzenie, jako myśl zasadniczą ca 
łego przemówienia A. Gnczkowa. lstctnio Rada Pań
stwa prowadzi systematyczną obstrukcję względem pra- 
w»dawslvva Domy. Jego p iaca jest jakby umyślnie 
s t ie ro w ara  ku lemn, by po upływie pięcioletniego is t 
nienia Du-ny dowieść faktyczmc, ?e nowe cinstytneye 
prawodawcze pracują d#!eko gorzej od starych».

<\V ciąga f smtmcb dm mogło się zć tw ać, że 
obstrukcja Rady Pańrtwa stała się zupełoio planowa i 
że ostrze jej skierowane :est bezpo>rednio przecieku 
kierownikowi gabinetn. Jak  w k w ie tn in  w roku ubie
głym, tak i teraz uporczywo pogłoski o słabości gabi- 
neiu i o mającym nastąpić kryzysie wyraziły się prze- 
dowszystkiem we w-.możonej a g i l a c y i  przeciwko Stoły- 
pioowi, wśród członków prawicy Rady Państwa, przy 
dobrowolnym udziale br. Wittego. Nikt nie wie oczy
w iśc ie ,  w jaki sposób jcsl prowadzona zakniisowa i n 
tryga. [a c z  n a  a r e u'c publicznej prowadzona ona jest 
tym ~azeiu w drodze parlamentarnej,  za pomocą walki 
przeciwko projektom m uisteryaloym, przyjętym przez 
Dumę P«nsiwBwą».

(m )

0 stanie bieżącym Kościoła 
N. M. P. w Berdyczowie.

—o —
Zainteresuje, sądzę, szerszą publiczność 

p Jską  wiadomość o obecnej sytu»cyi Ko
ścioła N. M. P. w Burdy ctow ie. P rasta ra  
ta, piękna i czcią otoczona św iątynia, zrosła 
się bowiem % naszem  duchowem  i hi sto ry- 
cznetn życiem  na krasach węgłami, których 
nem n ik t ju t  z serc  n4e wydrze. Ząb cia- 
su i dzieje okolicy odbiły się na niej, zmie
niając bogaty klasztor w sm utne okazy ruin
1 napoczyuając sam ą świątynię, której dach 
zacieka.

C ias wielki nadszedł pomyśleć o za
chowaniu przed ru iną tę pam iątkę wieków 
ubiegłych, m iejsce święte, cudami słynące, 
wielu łaskam i B 'żerni odznaczone.

Pokarm elicki Kościół berdyczowski 
jest tern dla kresów, czem Częstochowa dla 
Królestwa, czem O stra Brem a dla Litwy. 
Śpieszą tn  tłam y wiernych pod opiekę swo
jej Królowej, jak  dawniej z hołdem spieszy
ły, dziś z prośbą i błaganiem. Duch wieków 
unosi się nad tem  miejscem; w prześlicznych 
załam aniach m urów św iątyn i, czai się—w 
śnie fundatora zapowiedziana— „niezdobyta 
twierdza". Rzućmy m yślą w epokę założe
nia w  Berdyczowie fua<Lcyi Tyszkiewiczów. 
Były to czasy okropne krwawych najść po- 
ńańców. Brano w jasyr lud, młodzież, ko
biety i dzieci; niszczuno łunam i pożarów 
kraj n eseczęśłiwy; tłum y jęczały u pogan 
w niewoli. Podobnemu losowi nlodz m usiał 
także możny pan, władca dóbr i bogatej po
łaci tego kresowego Rzeczypospolitej kraju .

Kto wie, czy i przez nasze dusze nie 
płyną dziś tęsknoty i m oiły, jak ie  ożywiły 
bogobojną nadzieję Janusza Tyszkiewicza 
Ty.ko że o j  modlić się widocznie um inł 
goręcej, ofiarnym  był serlecznlej, jego też 
Bóg wysłuchał.

W  sławetnym  grodzie Berdyczowie 
carstka iudii, popierając inieyatyw ę podjętą 
prz*z i-robosz.iza Świątyni pokarmelickiej 
N M. P , ks. szam btlana Dyonfzego Bącz
kowskiego, postanowiła usłrzedz od ru iny  i 
zrestaurow ać współneml siłam i to, co wspa
niały rzut. m agnata z woli Bożej do życia 
powołił. Jak  rzekłam , Kościół potrzebuje 
niezwłocznej res tiu racy i. Część robót już 
rozpoczęto, przeprowadzając uporządkowanie 
kanalizicyi, odprowadzającej do rzeki sąsie- 
dn ej spływa;ący n id m iar wody deszczowej; 
ściekała ona bowiem już  od lat wielu pod 
fundam enty świątyni, powodując wilgoć i 
pękanie m urów  poklasztornych. Odnowiono 
wieżę kościoła, zabraną do użytku straży o- 
goiowej w 1866 roku, zwróconą kościołowi 
prze i kilku laty. Ciekawy szczegół stanow i 
fakt, że krzyż kościelny, zdjęty z wieży w 
roku wyżej wymień onym, mimo próśb i s ta 
rań  duchowieństwa i parafian, pozostawał 
w policyl przez lat 48: zwrócony kościołowi 
wraz z wieżą poświęcony został przez pro
boszcza kanonika ks. Oktawiana Górskiego 
i osadzony na wieży powrotnie w dn. 8-go 
grudn>a 1904 r.

Obecnie najpilniejszą potrzebą jest dach 
kościelny, za nękający, d-Jurawy i wsparty 
na szalowaniu z desek zmurszałych i na nie- 
pewnem gdzieniegdzie wiązaniu belkowem.

Dacb był pierwotnie cały z miedzianej 
blachy, ale po wypadku zerw ania części o- 
nego przez burzę i skradzeniu zerwanej tej 
blachy—zastąpiono brakującą miedź żelazem, 
co dało fatalny reznttat. Żelazo, jako mniej 
wytrzym ałe, zniszczyło się kompletnie; miedź, 
znacznie odeń starsza, też joż prześw ieca, 
jednem  słowem, cały dach zmienionym być 
powinien. Obliczono, że pou-zeba na to, aby 
dach cały pokryć, 583 arkusze blachy mie-
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dzianej, rozm iaru 3 arsz. na 1 i pól; wagi 
około puda i wartującej około 18 tu rub. za 
pud. Prócz tego obliczono koszt desek na 
podszalowanie na 1000 rub.; ponadto trzeba 
będzie zmienić niektóre belki.

Niezbędnem jes t zatem  porozumieine 
w  tej mierze z jakiem  poważnem przedsię
biorstw em  budowlanem polakiem, sporządze
nie planu i kosztorysu robót. Po zakupie 
n iu lub przy zakupieniu nowej miedzianej 
blachy spieniężonym byćby mógł pozosta
ły  jeszcze na kościele etary dach miedziany, 
w przybliżeniu zajmujący jeszcze obecnie 
ult całości powierzchni onego. Jego Ek^cel- 
lencya ks. biskup Niedz alkowski przychyl 
nie pi zyjąl prośbę naszą o pozwolenie na zbie
ranie na ten cel składek w całej dyecezyi; 
zwróciliśmy się też z prośbą do kapituły o 
pomoc z sum  złożonych tam przoz dzisiej
szych właścicieli Berdyczowa, jako  jednora
zowe odszkodowanie, zam ieniające stałe, ro
czne zobowiązania m iasta względem by 
łych ojców Karmelitów i ich Kościoła.

W szystko to jednak  nie wyczerpuje 
rozległości potrzeb, a to dla tego, że wymię 
niłam  powyżej tylko najgorętszą, nagłą tro
skę naszą o byt Świątyni, niszczejącej przy 
dziuraw ym  dachu. O restauracyi wew nę
trznej, o restauracyi murów pokla ztornych 
na zw ret znacznej części, k tórych robią na- 
azieję starającem u się o to w Petersburgu, 
proboszczowi Kościoła N. M. P. b e rd , ks 
szambelanowi Bączkowskiemu — niem a je 
szcze mowy dopóki dachu nie zrestauru- 
jem y.

A jednak niszczeją tam, zwhszcza w 
głównej kopule, śliczne freski. W szystkie 
sklepienia kościelne i sklepienia skarbca po 
k ry te  są niemi. Zakrystyę, niestety w o- 
statn im  roku nieprzewidzianie, pod pozorem 
restauracyi obdrapano i wybielono.

O stylu tej św iątyni napotykałam  wie
lorakie nierównemif r r e  sądy. Postarałam  
się zatem o pewną ilość fotograf.i, a 'a  uzu
pełnienia szeregu zdjęć zrobionych z polece
nia ks. szamb. Bączkowskiego, poczem po
słałam 19 takich odbitek znanem u architek
cie i artyście p. Wacławowi Krzyżanowskiemu. 
Je s t to członek czynny redakcyi jedynego 
polskiego pism a fachowego, wychodzącego 
w Krakowie „A rchitekta11. Czytałam w rocz 
nikacb Krakowskich w yrażene p. K. uzra  
nie za jego trud około konserwacyi histo
rycznych zabytków Krakowa w dziale bu
downictw a poniesiony. Je s t on wreszcie 
laureatem  konkursu na dwór polski w Opi
nogórze, k tóry  to konkurs odznaczył pracę 
pj W. Krzyżanowskiego pierwszą zaszczytną 
wzmianką. Sądzę, że nie bez in teresu  dla 
szerszej publiczności będzie odpowiedź tego 
artysty  o naszym kościele. Oto co mi pisze: 
„Fotografie przyszły w chwili, kiedy męczy
łem  się na śmierć, aby uniknąć w projekto
w anym  portalu rem iniscencyi barokowych. 
Na stos kalek papierowych, które zarzuciłem 
chorem l z wysiłku formami, upadły ołtarze, 
kazalnice, freski, odrzwia najwspanialszego 
baroku, i uderzyły w cezy, jak wieikcść je 
dnolitej myśli i bogactwo factazyi. Opadły 
m . ręce... Są tam  formy przepyszne. Ko 
ściół we wnętrzu znać w różnych czasach 
fundow any ma szczegóły świetnie zharm o
nizowane w typowy bezład barokowego in 
terleu r’u. Na dzisiejsze oczy wszystkiego 
tam  10 razy za dużo, ale wszystko ject u- 
w agi godne i szlachetne mimo przeładowa 
nia.

Zabytek (z jakiego roku? trochę da 
proszę przysłać) mocno jest zniszczony. Ja  
kieś wmurowania w arkady, jak  na Wawe 
lu austryackim  (szczegół dziedzińca kia 
sztornego) świadczą, że już dawno był w rui 
nie. Co się z nim  stanie? czy wreszcie po 
dejmie się ktoś restauracyi? .P isała  Pani do 
redakcyi, jak mi mówił W archałowski, ale 
cóż redafceya może oprócz rady? Z odbitek 
widzę, że arch itek tu ra  zew nętrzna przewa
żnie ceglana. Hełm wieży zniszczony nasadą 
obserwatoryum . Czy są ślady, jaki był przed
tem 0 Zresztą da się to łatwo aokompono 
wać, bo przykłady podobne m am y w Polsce 
W ieża wydaje mi się w proporcyach birdzo 
a bardzo szlachetna, jakkolwiek niem a foto
grafii ogólnego widoku, a ta  jest decydującą. 
Fotografie znać nie przez architekta robione; 
rzutu  poziomego w drobnych szczegółach 
nie mogę sobie odtworzyć. Domyślam się 
w zarysie wszystkiego, ale na pewno nie 
wiem. Początek kościoła cdnos/ę do końca 
XVII wieku naiwcześniej, ale to będz’e na  
pewno  wiek XVIII. Strasznym  błędem jest 
nazwani*, stylu jego „renesansem  polskim -; 
nie chcę wywi izić, co to jest tak zw. „re 
nesans polski", bo na to trzeba drugi wz’'ąć 
arkusz i trzeci... dość, jeśli powiem, że 
w tym  kościele niema ani jednej formy re 
nesansowej wogóle, a cóż dopiero polskiej. 
Kościół niewątpliwie budowano czas dłuższy: 
jest późny 18-to wieczny, doskonale rozwi
nięty  barok, na m otywacn włoskich, nie nie 
mieckich kształcony. W oknach są późne 
rokokowe rzeźby z drugiej połowy XVIII w, 
i niewątpliwie przez włochów robione, jak 
wiele szczegółów w tym kościele, może 
wszystkie. Nic tam  nie zdradza ręki domo
rosłego artysty, której ślady spotyka się nie
raz w fenomenalnych pomysłowością szcze
gół* oh innych świątyń u nas. Kościół ten 
m ógłby tak samo dobrze stać w Bolonii, co 
wcale nie zmniejsua jego wartości a rtystycz
nej, tylko przeczy twierdzeniu o renesansie, 
i do tego polskim. Kościół taki świadczy 
o historyi, kulturze i zasobności kraju oraz 
o wpływach kulturalnych, jak im  dana miej 
scowość podlegała, ale nie może przejmować 
dumą twórczą. Są ince zabytki i inne ślady 
sztuki polskiej, gdzie dum a ma prawo się 
budzić 1 żal, że dziś budownictwo nasze 
w upadku".

Aby zainteresować losem tej świątyni 
koło jaknajszersze, podaliśmy prośbę do J e 
go Ekscelencyi ks. biskupa Niedziałkowskie
go o to, aby można było obrać honorowy 
kom itet restauracyi kościoła pokarm elitaó- 
skiego N. M. P. w Berdyczowie z osób w y
bitnych z całej dyecezyi. Spodziewamy się 
odpowiedzi przychylnej, ale wykonanie za
m iaru tego przedstawia poważne trudności 
z powodu naradzania się, zwoływania zebrań 
etc. Pożądanem byłoby wypowiedzenie aię 
piśm ienne osób zainteresowanych tą sprawą, 
k u  czemu „Dziennik Kij." z pewnością łamów 
swyoh nam nie udmówi. Lłysz&łem wypr 
w ledziary projekt, który mi się w ydał b. 
trafny, Drzez p. Mieczysława Pruszyńsklego, 
mianowicie, aby ukonstytuować wyżrzeczo- 
ny kom itet z łona listy  ofiarodawców. Było
by to tem  pożądańszen, że wyjaśniłoby je-

Jnoczi śnie, w jakiej mierze i przez jakich 
ludzi sprawa najżywiej odczutą i zrozum aną 
została. P o trzebną |nar razie.,sum ę (kreślono 
na 15 tys. rb., otóż gdyby .się zebrali de
k la ra c ji na 10 tys. rb. przystąpilibyśmy 
mogli do ukon ’tyuioY( ania kom itetu i roz
poczęcia obrad. Do kom itetu funkcyomiją- 
cego obecnie—mojem zdaniem i zdaniem 
paru jfgo członków: tymczasowego—powo
łanym i zostali przez ks. szambelana Bącz
kowskiego i zatwierdzonymi przez Jego Ek-s- 
celencję ks. biskupa Niedziałkowskiego na
stępujące osoby: hr. Michał Tystkicwicz, 
członek rodziny fundatorów — jako  prezes; 
tenże ks. szam Dyonizy Bączkowski, jako 
wice-prezes, p. August Pohoski, jako skarb 
nik, p. Romuald Ż nigrodzhi/j jako f.cltonek 
komisyi rewizyjnej, ksiądz dziekan baron 
KreicheK von Schwerdberg i inni...

W myśl projektu p. Pruszyńskicgo, 
pragnąc gorąco ukonstytuow ania nowego 
kom itetu z członków ofiarodawców z całej 
dyecezyi, zaznaczam, te  temi dniami złożyli 
na moje ręce: gotówką: p. Maryun Gtębock’ 
z Owsiannik ro. 50—oraz dekLracyą: „Pa
mięci zm aiłej siostrzyczki*, bezimiannie rb. 
1,000 .

Wiktor ya Dąmbska.

KRONIKA PROWINCYONALNA,
—o —

( Z  p U m  i  od korespondentów ).

— Tyfu* plamisty w gub. kijowskiej. Miejsco 
wości, orane wane przos tyfus plamisty, oraz zarządze
nia, stojowano w walce z epidemię “przodstawiają się 
w sposób następujący: pc,w. k i |0wsp.‘—we wsi Stubówce, 
g d u e  grasuje tyfus, urządzono,lokal*izolacyjny:dla cho
rych, punkt ŻTwnościos 3 dla  rekonwalosceulów oraz 
znajduje się felczer epidemiczny. Dla wsi Pasowa 
i Ladwinówka, urządzono w pitrwszej barak na 20 
osóo, którego personel stanowią: lekarz, folczcr, tel- 
czema. Dla rekonwalescentów —pomoc żywnościowa 
w Byszo_yie p imocy lesarskiej udziela felczer, w Ko 
wych i Starych Pietrowcacb, w^,Watkach, ■ M szczanio 
Hucie, Lnteżu pomocy udzielają. ,2 lekarz«, student me 
dycyny, 4 felczerów i 2  siostry’ miłosierdzia. Zorgani
zowano tam pomoc żywnościowa W YVy?zhorcdzie 
urządzono barak na 40 —SOjłóźek.f Jes t  przy nim le 
karz, felczer i siostra 3 miłosierdzia. W pow\ bordy- 
czowskim we wsi Germanówce zuajduje się felcz-r epi 
demiczny pomoc żywuościow , v e wsiach Zbar&żn 
i SzerokiejJ Grobli ^felczer epidemiczny i punkt żyw
nościowy, w Samhorodka funkeyonaje szpital okręgo
wy. W pow. «asy!kow8kim wsie Flelenówbs. M ary*  
nówka*i*Scs ołówka^i:znajduja sie ped cpiel.ałfelcz*ra, 
drugiego felczera ulokowano w Zarzeczu. ”\V Wiel- 
kiam Połowieckiem zaajduje się szpital okręgowy. 
W powiecieSjkauiowskira—w-.S‘ep»ncach -  felc.zer.zioE • 
ski, w Nieterebkach -felczer’ epidemiczny, w Sieniawce 
i Berkszćwcej również.>|VV pow.. lipowinckim w Raj
kach znajduje się barak i 2  felczerów epidemicznych, 
zorganizowano punkt żywnościowy d)achory<h. W w w 
Ajmiance, Troszczy i Popówce f-dczer epidemiczny, po
moc żywnościowa. W Lipowcu funhcyonnje szpital po
wiatowy. W  pow. rad-jmyakim we wsi Chomutiec, Ra- 
.aszyn, i^Wólszka, Karahaszyu i Romanówkn ordrnuje 
felczer O) idcmiczny. Tjfu->;ogarnął również wsie Ora
na i Zabolotjo. V? powiecie skwirskim w Srokowie 
pomocy udziela lekarz, felczer i siostra miłosierdzia, 
w Nowos.“ licy—felczer epidemiczoy. W Stepku znaj
duje się barak dla chorych, pozostający pod opieks, 
telczera. WJChodorkowie £< horychViirzy.imuje szpita 
okręgowy. T jfus psnuje i we wsi wTerzbówie. W pow. 
czeraaskim fctyfus/grasnje w m Orłowcn. Personel le
karski w całej gubernii składa się z -13 osób, w tem 
j  lekarzy,-, 1 student medycyny, 2 fel zerk;, 4 siostry 
miłosierdzi&Ji '31jfolczrró v.

— T-wl pszczelnicze. Vi łościanie m. Moszny. 
Bndyszcza, F.lizftwetowki i o ukirrncj pow. ezerKs-ikie- 
go w ilości 55 oiófc zwrócili się do zarządu-ziemskiego 
l  prośbą o urządzenie u nhh  T-wa nsźezelniczego. Za
łożyciele T-wa posiadają ogółem 2,155 pni.

— Pożary. W ciągu osiutuiego tygodnia w gub. 
ki.pwskiej spłonęło 60 obejść, poszkodowanych przy 
tem jest 78 gospodarzy.

Związek hodowlany 
przy podolskiem Tow. rolniczem.

Celem uzupełnienia m ateryalu hodow 
lanego, a szczególniej reproduktorów  w obo
rach, zapisanych do związku hodowlanego, 
wyjeżdżają 18 marca st. st. inspektor hodo
wli, d r  Zygm unt Markowski, tudzież zastęp
ca prezesa związku, p. Leon Rogoziński 
z K onstantynów ki (poczta Wach nówka gub. 
kijów.) po zakupy. Dotychczas sprowadzono 
ogółem 28 stadników, 20 cielnych jałowic 
o 'a  obór: w Aleksiejówce, Anlopolu, Baito 
szowle. Jakuszyńcach, Kapuścianach, Kosou- 
cach, Kozińcach, Łagczynaeh, Łowratej, 01 
chowcu, Pinkówce, W pronnej, Samorodku, 
Białej, Zaciszu, tudzież dla kilku obór nie- 
zapisanyth  do związku. Jakkolw iek wobec 
milionowych sum, jakie na importowanie 
bydła rasowego łużą Niemcy, Czechy, W ęg
ry, Francya, G&iicja, Japonia i t. d,, naby
tek zyskany w ciągu ostatnich lat dla Podo
la i Ukrainy jest jeszcze bardzo nieznaczny, 
to j’ednak świadczy on o znacz iym  pąstępie 
w tej gałęzi gospodarstw  rolnych. Że ho
dowla bydła na Podolu ma wszelkie szanse 
rozwoju i że w obecnej chwilI musi ona 
bardzo wydatnie wpływać na dalszy rozwój 
rolnictw a, resp. na t f e k t  finansowy gospo
darki rolnej, o tem  niem a dwóch zdań 
Szczególnie obecnie, gdy k westy a karm u 
dla bydła w czasie suszy letniej będzie n ie
mal rozwiązaną, dzięki urządzeniu w jednym 
z wielkich m ajątków na Podolu zakładu do 
suszenia i konserwowania odpadków bura 
czanych przy fabiykacyi cukru, jak  wiado
mo, znakomitego pokarm u dla byd łi, szcze
gólnie w porze letniej — hodowla bydh , 
a szczególnie krów mlecznych, ma przyszłość 
zapewnioną. Potrzeba tylko m ateryału, aby 
już to zastąpić zdegenerowany, już też od
świeżyć krew  w wielu oborach, które są 
zresztą wzorowo prowadzone. Jakie są wy
niki usiłowań w tym  kierunku, okaże teg o 
roczna wystawa w H um aniu, a nadeaszyst- 
ko przyszłoroczna wystawa w Kijowie.

W  przyszłości importowane będą s ta 
dniki tylko dla pewnej ilości obór, inne zaś 
będą mogły posługiwać się stadnikam i z o- 
bór im portowanych i to właśnie powinno two
rzyć główne źródło produkcyi stadników dla 
oydła włościańskiego. W ten sposób u re 
gulowanym zostanie podział produkcyi. Obe
cnie przyjm ie się jeszcze kilka zamówień na 
stadniki sim entalskie lub fryburskie w ce
nie od 450 — 600 rubli, a w wieku od 12— 
16 miesięcy, po kantonalnych reprodukto 
rach i po m atkach, k tórych mleczność rocz
na wynosi najmniej 3500 litrów mleka. S ta
dniki zamawiać m ocą tasze obory niezapi- 
sanc do związku. Zamawiający w inien zło
żyć najdclej do 10 m an a st. st. 450 — 600 
rubli w banku dla handlu i przem ysłu w 
W innicy na imię d-ra Zygmota Markowskie
go lub przesłać wprcsl do p. Leona Rogo
zińskiego w Kon stan ty nówce, poczta Wa- 
chnów .a , gub. k i j ,  p idąjąc  równocześnie tu 
Uście rekomendowanym i wysłanym  pod a- 
dresem d r a  Z, Markowskiego (A ustrya  —

Lwów, ul. P iekarska 40) dokhdne szczegó
ły, dotyczące ceny, wieku i odcieni maś i 
zamówionego s ta d n u a . Można zamawiać 
ukżo  w tej samej cenie cielne jałówki po 
pierwszorzędnej wartości stadnikach. Uro
dzone z nich stadniezki w kraju mogą za 
pośrednictwem związku być sp rW u n e  w 
eenie po 400 rb , jeżeli tylko dobrze hędij 
żywione i rozwinięte. Zakupione w Szwaj- 
•Sfjyi bydłojnadejdzie do W innicy około 10 
kwietnia,Jskąd^będziegmożna je  odebrać. Za
mawiający zawiadomiony zostanie o dniu 
uadejścia transporiu  z Wołoczysk, tak aby 
wysłani ludzie mogli zamówione zwierzęta 
odebrać wprost z kole' w Winnicy.

Walne zebranie członków klubu 
przemyslowo-techricznego.

W piątek dnia 26 lutego po stw ierdze
niu obecności przepisanej praw em  i ezby 
członków prezesj klubu, p. Rząśnicki, otwo
rzył posiedzenie."

Do przewodniczenia obradom zaproszo 
no p. M. Ciechomskicgo, do pióra—p. Wro 
szez.yńsku go.

Wobec krótkiego, bo zaledwie półtora- 
miesięcznego istnienia klubu przemysłowo- 
technicznrgo, sprawozdanie rady gospodar
czej nie przeciągło się długo i niebawem 
przystąpiono do omówienia kw estyi bie

C złonekfp .lW itk^w icz rproponujejzało- 
żenie przy klubie biblioteki, zaopatrzonej w 
najnowsze dzieła z dziedziny techniki i prze
mysłu. Z biblioteki korzystaliby; nmtylko 
miejscowi członkowie, ale też technicy z pro- 
wincyi, i,bawiący£chwilowoS|w Kijowie.

P. Fnrowicz staw ia wniosek określenia 
jednego dnia w"m ies’ącu na stałe zebrania, 
oa których obecni mieliby sposobność wy
słuchania „odczytu1 lub wyraiany^zdań w spra 
wach specyainych, najbardziej ich obcho
dzących. Rj.dzi też^S zapoczątkować szereg 
wykładów popularnych, należyc:e usystem a 
tyzowanych.

P. Śliwiński proponuje, aby dla współ 
o.ego zaznajomień.a się urządzać także w 
czasie kontraktów  zebrania towarzyskie.

Rada gospodarzy przyjęła do wiadomo 
ści życzenia i prooozycye członków, przyo
biecując ich urzeczywistnienie w miarę po
większenia się środków.

Następnie przystąpiono do balotowania 
nowych członków z pośród kandydatów za 
pisany *.h do d. 13 lutego.

W ybrano na członków klubu pp.: Za- 
tmensKiego Konstantego, Dąbrowssiego Wa 
cława, Śl.WAfSJil g j  Tadeusza, Jędrzejewicza 
Czesława, Piotrowskiego Wacława, Ilnickie 
go W łodzinrerza, Woźuickiego Stanisława, 

'itke Ludw ika Żylińskiego W ładysława, 
Hełczyńskirgu Jerzego, Klawe Zmgniewa, 
Nieczuję-W ierzbickiego Eustachego i Paszyń- 
sk iego lle liodora.

Pod koniec zgromadzenia redaktor „Ga
zety ( -ukrownicz' j “ w imieniu orgamzacyi 
cukrowniczej w W arszawie wita nowozalo- 
żony kijowski klub przemysłowc-techniczny, 
życząc mu pomyślnego rozwoju. Zwraca się 
taż do -zebrania w sprawie „Gazety Cukrow
niczej", m yśl założenia której powstała w 
Kijowie i która niewątpliwie położyła znacz
ne zasługi dla przem ysłu cukrowniczego w 
naszym kraju. R daktor ilustruje dzieje 
,Gazety Cukrowniczej" za pomocą wykreśl 
uych, przedstawiających jej rozwój, czasy 
zastoju i lepsze chwile obecne. Jednocześnie 
prosi o moralne poparcie dla swego organu, 
o większe współpracownictwo, na czem zy
ska poczytność „Gazety Cukrownicznej".

Zebranie zakończyło się o godzinie 6-ej 
po poł.

5-ta  wystawa hodowli drobiu.
Niezwłocznie po zamknięciu wystawy 

psów, kijowsk.e Towarzystwo m iłeśnikó* 
przyrody pośpieszyło z otwarciem  wystawy 
drobiu na czas od 26 lutego do d. 2 n u r . a 
vi łącznie.

W ystawa ta  w roku bieżącym przed
staw ia się bez porównania okazalej, aniżeli 
za la t ubiegłych.

W zięło w niej udział z górą pięćdzie 
siąt gospodarstw  oietylko z Cesarstwa, ale 
i z zagranicy. Ogółem wystawiono kilkaset 
okazów kur, kaczek, bażantów i łabędzi, któ
re, o ile nem  wiadomo, znajdują chętnych 
nabywców.

Za drób z gatunku Plym outh żądają za 
parę 75 rb. 25 rb. 1 20 rb., zależnie od c?y 
ftości rasy. Nieliczne egzemplarze kaczek 
pekinek rozkupiono po 15 rb. para.

Ze zdziwieniem stwierdzić musimy, że 
drób, h dowany w naszym kraju , l.czebnie 
reprezentuje się nader słabo. Katalog w y
stawowy wym ienia zaledwie jedno gospo
darstwo z W ołynia; jedynie pani Eugenia 
Kutaszewicz z Lidówki nadesłała Kury: Go- 
den, Orpingtony, Faveroi i Kochinchiny po
łowę.

Z gubernii kijowskiej wzięło udział 5 
eksponentćw: pan1 Chojnacka ze Stawów 
Szubiennycb, p. Mikołaj Lawa z Ostryjek, 
Hum ańska szkoła ogrodnicza i rolnicza, 
A l.ksiejenko z Kożanek i Korol z Bojarki.

Podole reprezentuje 4 ekspenentów, pp. 
-Jan Różański z Antonówki, VV. K cjow ał 
z Krasnówki, Marya Erm ouaow a i A. W ró
blewska z Emilczyaa.

Najpokaźniejsze partye drobiu nadesła
ły panie Marya i Małgorzata Zewald, Julia 
Kerkowin8, W. Donner i E Rakowicz.

Na wystawie znajduje się specyalny 
oddział gołębi, królików i ptaków śpiewają
cych. Nadto kijowski syndykat rolniczy 
wystawi! różne aparaty, używane przy ho
dowli, p. Rieszetnikow—inkubator własnego 
pomysłu.

Obecna wystawa zainteresuje niewątpli
wie wielu gości z prowincyi. Tak przypu
szczać należy choćby z tego względu, że w 
nas/ym  kraju  gospodarstwo drobiu czyni 
c jraz  większe postępy i stanow i już poważ
ną rubrykę dochodów.

Niewielki więc udział tutejszych hodow
ców w tegorocznej wystawie nie trzeba 
iłaść na karb  obojętności, lecz raczej na 
irak  skutecznej reklam y ze strony zarządu 
wystawowego.

O intratności i stałym  rozwoju gospo
darstw  drobiu, świadczy ch< ćby te kilka 
cyfr, dotyczących eksportu joj, ptactwa, pie

rza i puchu z gubernii podolskiej w 190S 
roku.

W okresie tym  wywieziono z Podola 
713 tysię-y pudów* jaj, czyli o 6 000 pudów 
więcej, aniżeli w 1906 roku. Z tego 682 
tysiące pudów wysłano przez Nowosielicc, 
W tłoczyska i W arszawę za grauicę, resztę 
spożyły — Warszawa, Petersburg i Moskwa.

Wywóz drobiu żywego i bitego, prze
ważnie kur i gęsi, dosięga 3.517,000 sztuk, 
eksport puchu i pierza okułj 9 tysięcy 
pudów.

At.di, aby hodowla drobiu istotnie przy
nosiła zyski, należy zająć się hodowlą racyo- 
naloą, polegającą między innemi, na umie- 
jętnem krzyżowaniu ras.

Pod tym względem wiele można nau
czyć się z wystaw dobrze zorganizowanych, 
zaopatrzonych w znaczną ilość okazów raso
wych.

Na wystawie nabyć można popularne 
broszurki z zakresu boduwli p tactw a domo
wego.

( Z  K )

Drogi w gub. kijowskiej.
—o—

W chwili wprowadzenia w gub. kijow 
skiej zarządu ziemskiego fundusz drogowy 
wynosił 1.580,059 rb. Do dnia 1 grudnia 
1909 r. zwiększył się on o 2,177,880 rb, do 
sfągając znacznej sumy 3,757,939 rb. Wy
datkowano w latach 1908 i 1909 r.—3,496,188 
rb., pozostałość wynosi 261,750 r b , co razem 
z wyznaczonymi na rok bieżący^podatkami 
na ten cel wynosić będzie 580,071 rb , po
zostającymi do rozporządzenia ziemstwa. Przy 
układaniu planu nowych robót drogowych, 
zarząd ziemski, stosując się do życzenia 
ziemstw powiatowych, zażądał od kom itetu 
ziemskiego wyasygnowania 375,484 rb., ko
m itet atoli wyasygnował na roboty powyż
sze 579,122 rb., w tem na nowe roboty dro
gowe 373,499 rb. 50 kop., pozostałą część— 
na rem ont istniejących dróg, utrzym a .ie 
personelu, biuro etc. W yjątek stanow i su 
ma 15,916 rb.—fundusz zapasęwy.

Nowe roboty drogowe zostaną dokona
ne według następującego planu:

Pow. kijowski: zurni rzone są: 1) budo
wa raosiu i drogi brukowej na trakcie Bia 
łogródka — szisa  kijowsko-żytom ierska, 2) 
m o s t  przez rz. Leglicz w R«yszczowie na 
trakcie Kijów — R^yszczów, połączony bru
kiem z częścią traktu , już zabrukowanego,
3) m ost i grobla brukowana p n ez  rz. Kra
sną obok Trypola, na drodze do Obuchowa. 
Koszt robót 31,578 rb

Pow. berdyczowski: drogĘbrukowane na 
traktach między Berdyczowem a Iwańkow- 
cami oraz w m. Nowe Pryłuki; koszt robót 
39,920 rb.

Pow wasylkowski 1) m ost z groblą na 
trakcie „ W asyków -Barachty-W asylów* prze* 
rz. Howratkę, 2) m ost p r/y  wąeźizle do Wa- 
sylkowa, na trakcie, prowadzącym z Baracht. 
Kosztajrobót 29,647 rb.

Pow. zwinogródzki: 1) brnki na trak 
cie Zwinogródlta m poła  we w. Bogaczów- 
ka, 2) na tymże tra k o e  w Bogaezowieikim 
jarze, 3) 350 sąż. drogi we w. Tarasówka,
4) w dalszym ciąeu rob ty brukowe na tn k -  
cie Zwinogródka-E raterynopol, przez w. Ż j- 
lezniaczkę, 5) tuost prze* rzeczkę Szpołę i 
droga brukowana we w Jurków ka. Koszta 
robót 31,640 rb.

Pow. kaniowski: droga brukowana na 
trakcie Korsuń-Steblów, około wsi Jabłonów- 
ki Koszta robót 27,277 rb.

Fow. lipowiecki: 1) zabrukowanie góry 
w m Żorniszczaoh, na trakcie Lipowiec-Haj- 
syn, przyczem będą dokonane roboty nad 
umocowaniem jaru, 2) bruki w Lipowou na 
trakcie, przylegającym do grobli, 81 droga 
Lrukowana między sta^yą Lipowiec a m. 
llmce, obok dawnej karczmy, 4) droga b ru 
kowana na tymże trakcie między przystan
kami w Oratowie^i*Aleksandrowce, 5) droga 
brukowana między Kużmińczychą a szlag- 
baumem kolejowym po drodze do m. Ł b o w 
e j. K oszt'robót 81.146 rb.

Pow. radim yskie  1) m ost we w. Rudma- 
Iljińska na''Łrakcif£między iChabuem a Czar
nobylem, 2) droga brukowana w m. Iwań- 
kowie.rfe) droga brukow anajw o w. Koczero- 
wie, między Koczerwwcm a Brusiłowem, 4) 
droga brukowana we w. Lutówce, 5) 100 
sążni bruku w m. Malinie, 6) splantowanie 
góry m ę lz y  Radomyślem a Czarnobylem, 
7) zabrukow anie góry in ędzy wsią Chanów 
i Kuchary, na trakcie „Krasnokutka-Krasno- 
je“. Koszta robót 29,280 rb.

Pow. skw ir ski: 1) dm ga brukowana 
między wsią i stacyą Browk5, 2) droga bru
kowana we w. Jerczyk i.ua  trakcie „Skwira- 
Poplelnia", 3) bruk w Rużynie od grobli do 
poczty, 4) bruk w W ołodarce między m ły
nem a cerkwią, 5) zabrukowanie przfrw  w 
brukach na trakcie „Bkwira-W ołodarka", 6) 
bruki w Markowej Wolicy przy grobli na 
trakcie „St,. Popielnia-Chodorków". Koszta 
robót 32,394 rb.

Pow. taraszczański: 1) bruk między 
Tarasscz«ł a Koszowntą, 2) brukowane drogi 
w Koszowatej, 3) Druk w Żaszkowie i w. 
Horodyszcze, 4) bruk i m ost żelazno-betono- 
wy przy wjeźdzle do Tetyjowa od m. Pia- 
tyhor. Koszta robót 29,793 rb.

Pow. hum ański: 1) bruk na grobli we 
w. Korżewa między Humaniem a Dubową, 
2) bruki przy wjeźdzle na groblę w Połańce 
na trakcie „Zwinogródka Humań Hajsyn", 3) 
takież roboty we w. Stepanowce na trakcie 
„Humań-Hołowaniowsk", 4) bruk ni ędzy 
m ostami we w. Mańkowce na trakcie „Kt- 
slin-Mańkówka Humań*, 5) bruk  na grobli 
w W ójtówce między M ańkówką a H um a
niem, 6) bruk ca  grohii we w. Pomojnik 
na powyższym trakcie. Koszta robót 30,935 
rubli.

Pow. czerkaski: Brukowana droga w 
Rotmistrzówce między Czerkasami a Moszną, 
trzez piaski, zaczynając od lasu Dachno- 
wieckieg). Koszt robót 29,752 rb.

Pow. czehrym ki. J) zabrukowanie zja
zdu obok folw arku Pokrowskiego. 2) droga 
brukowana koło et. Fuuduklejów ka na trak 
cie „Czebryń Funduklejów za ', 3) droga b ru 
kowana między Trylesami a Fnnduklejów ką 
na trakcie czehryńskim , 4) droga bruPowa- 
na we w. Timaszówce m ięizy  granicą gub. 
chersońskiej a m. Kamionką. Koszta, róbót 
29,782 rb.
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K R O N I K A .

R ą l t n t a r f j k .
Diii  28 113) Romana 0 p., Makarego M. 
Julro 1 (14) Albina B. W.

V,t«ii6d ruń** godz. 6 r  22 
Zachód słońca godi 5 m. 58. 
Dłngoćó dala coda. 11 su 3o.

— Nabożeństwo kościelne W  dniu 
dzisiejszym W kość ele parafialnym  św. Ale
ksandra rozpoczęło się Czterdziesto*godzinne 
nabożeństwo. Adoracya Najświętszego Sa
kram entu odbywać się będzie od e td z . 6 ra 
no do godz. 7 wiecz. p rz e z  trzy dni: niedzie
lę, poniedziałek i wtor<-k. Codziennie od
prawiane będą: uroczysta Móza św. o g . 
11 ej z kazaniem i nieszpory o g. 6 wi«cz., 
także z kazaniem. Solenne zakończenia 
nabożeństwa odbędzie się we wtorek o g. 
6 wieczorem.

— Odczyt o słowianach. Dziś o g. 6 i 
pół wieczorem w małej sali pOgniwa" odbę
dzie się urządzony staraniem  Koła kobiet 
polek odczyt p. Stanisław a Zielińskiego o 
słowianach w wieku X —XIV.

Oprócz członkm Koła m ają prawo w stę
pu na odczyt goście.

— Odczyty. W przyszłym tygodniu 
odbędą s!ę 3 odczyty znanego psychologa 
S. Wł Dawida, zorganizoy ane staraniem  Kr la 
kobiet polek. D. 4 m arca prof. Dawid bę
dzie miał odczyt „O inteligencyi", d 5 m ar
ca „O głupocie", d. 6 m arca— „0 zdolności 
do pracy". Odczyty odbędą się w „Ogni
wie". Początek o godz. 8-ej wieczorem.

— Odwołanie zjazdu. Rada związku 
Towarzystw kredytowych i pożyczkowo- 
oszczędnośńowych postanowiła nie zwoły
wać w roku bieżącym zjazdu przedstaw i
cieli T-w, pragnąc zorganizować z jazl tak i 
w noku przyszłym, w czasie krajowej w y
stawy kijowsk.ej. W  roku bieżącym rad a  
postanowiła ograniczyć się do zwołania 
zjazdu pełnomocników T-w.

— Ilość spółek. W roku 1909 zarząd 
gubernialny zatwierdził statu ty  115 spółek.

— Opis majętności. W krótce podatko
wy inspektor pow. kijowskiego rozpoczyna 
opis realności na przedmieściach m. Kijowo. 
i le tn ik a c h  pow. kijowskiego dla ustano
wienia prawidłowej stopy szacunkowej. Za
rząd ziemski wyasygnował na ten cel 1200 
rubli.

— Wznowienie syndykatu rafinerów. W
tych dniach odbyło się pod przewodnictwem 
L. Br. dzki go zebranie właścicieli rafineryi 
dla rozpatrzenia kwestyi, dotyczących wzno
wienia sy idykatu rafinerów. Wielu z nicn 
w zasadzie wypowiedziało się za wznowie
niem syndykatu  jeszcze pcdczas pertrakta- 
cyi, jakie prowadzono w tym  względzie 
jeszcze w listopadzie. Na ostatniej naradzie 
postanowiono utworzyć komlsyę z 6 człon
ków, która m a opracować warunki umowy 
i ustalić normę produkcyi dla poszczegól
nych rafineryi.

—  Ze Związku ofieyalistów rolnych. 
Zarząd Związku zawodowego ofieyalistów na 
Rusi uchwalił w następujący sposób udzielać 
zaobmóg z funduszu doraźaej pomocy: za
rządowi przysługuje prawo w razie potrzeby 
udzielać nożyczek z tem, aby ogólna ich su 
ma nie przewyższała 3 3 ^  ogólnego funduszu. 
Pozostałe -/. mogą być wydatkowane tylko 
na żądanie oddziałów, które nadsyłają wykaz 
kandydatów, zabiegających o pożyczkę. K o
lej wydawania pożyczek będzie ustanow iona 
stosownie do potrzeby kandydatów. M .k i- 
mum pożyczki wynosi 25 rb.

W kwestyi pomocy dla uczącej się 
młodzieży—stypendyów. zapomóg etc. za
rząd uchwalił posiadaną na ten cel gotówkę 
w kw. 900 rb. podzielić na dwie części— 
po 450 rb. Każda z nich będzie w ydatko
wana w jednem półroczu roku bieżącego. 
Rozporządzanie stypendyam i należy wyłącz
nie do oddziałów.

Działalność oiura pośrednictwa pracy 
przedstawia się w sposóbnastępujący — 
w ciągu lutego do biura zgłosiło się 57 
praoodawców, oraz tentujących o posa
dy około 400. Eiuro pośrednictw a udzie; 
łiło 21 posad, w ucrtraktacyi znajduje 
się jeszcze 9 posad. Pozostałe zgłoszone po
sady albo się okazały po złożeniu oferty już 
zajętemi, albo otrzym anie jej było uwarun
kowane w ten sposób, iż me m ogły znaleźć 
amatorów lub olpow iednich kandydatów .

In ternat dla niezamożnych członków 
Związku, zorganizowany w num erach przy 
Michałowskim klasztorze, ma być zam knięty 
jutro. Niektórzy jednak  członkowie, pertra
ktujący o posady, będą korzystali z in te rna
tu jeszcze w ciąęu para ónl.

Zarząd Związku uchwalił wydać odezwę 
do oddziałów. W odezwie tej zerzą i fgłosi 
program  swej dalszej działalności.

— Zakaz widowisk. Policya otrzym ała 
rozkaz zwrócenia uwagi, aby dziś, jako  w 
wilię Wielkiego Postu przedstawienia we 
wszystkich teatrach skończyły się o g. 12 ej 
w nocy.

Na rozkaz gubernatora dziś od godz. 
3-ej popol. wzbronione są przedstaw ienia w 
kinem atografie, oraz karuzele na placu Kon
traktow ym .

— Na Dnieprze. Zatory, które sformo
wały się w d lnem korycie D niepru zostały 
jaż zniesione, w skutek czego poziom wody 
spada codziennie o 0,01 sążnia.

W  tych dniach spodziewany jest znacz
ny dopływ wody z górnego biegu rzeki Od 
Kijowa na całej prze.trzeai Dniepr jes t już  
wolny od lodu; gdzieniegdzie pływają nie
wielkie kry.

Między Kijowem i Słobódką kursują 
parostatki; „Nikodem", „Olga** i „Spokojny". 
Komunikacya z wyspą Truchana odbywa się 
na łodziach i kuterach.

Po nieudanej próbie parostatku „ks. 
Światopolk-MIrski", który onegdaj wyruszył 
do Rzystczewa i musiał za wrócić w połowie 
drogi, wskutek spotkanych zatorów d o ło 
wych, wczoraj cdpłynąit do Rzyszczewa pa
rostatek  pryw atny ^Augustyna".

W duiu dzisiejszym w yruszy pouoivnie 
ks. o wiatopołk-Mirski “. 0  ile parostatki to 

nie napotkają zatorów, od ju tra  zacznie się 
prawidłowe kursowanie statków  osobo
wych.

— Ruwizya kaneilaryi gubarnatora. W
tych dniach do pewnej w taśclcielkt domu 
w Kijowie przybył młody człowiek, przed
stawił się jako Aleksiejew i oznajmił że za 
przekroczenie postanowienia obowiązującego

1



generał gubernator skazał ją na 300 rub. 
grzyw ny.

Przytem  młodzieniec oświadczył. że 
może postarać się o umorzenie kary, jeżeli 
otrzym a 50 rub. Poproszono go, aby pofa
tygował się po pieniądza dnia następnego.

Gdy Aieksicjew przybył powtórnie, cze 
ka ła  ju ż  nań polieya i w rezultacie odpro 
wadzono go do cyrkułu.

Okazał) s i ę /  że mniemany Aleksie jew 
jes t  w rzeczywistości urzędnikiem kancela- 
ry i  gubernatora, Tereszcz^nką.

W związku z tą sprawą gubernator za
rządził rewizję całej kancelarji. Dokony 
wują jej naczelnik kancelaryi gubernatora 
W. Daszkiewicz, oraz starszy urzędnik Jo 
szczególnych zleceń przy gubernatorze, Bor- 
szczewski.

— Rewizya zjazdu sędziów pokoju. Re
w izya  kijowskiego zjazdu sędziów pokoju, 
k tórą  z polecenia m inistra sprawiedliwości 
prowadzi członek kijowskiej izby sądowej, 
p. Hsdda, zbliża się obernia i u końcowi. 
Jak  zaznaczaliśmy w swoim czasie, p. ITed- 
dzie polecono pierwotnie dokonać ogólnej 
rewizyi biurowości i spraw samego zjazdu.

Podczas tej czynności jednak rewidu
ją c y  natknął się na ślady nieprawridłowcś;i 
i nadużyć, dokonywanych przez urzędników, 
stojących poza zjazdem sędziów pokoju, 
lecz bezpośrednio, od niego zależnych, mia 
nowicie komorników sądowych. Na skutek 
odnośnego raportu minister sprawiedliwości 
nakazał dokonać rewizji biurowości wszy
stkich komorników, pozostających przy zje
ździć, przyczera p. Hedda otrzymał bardzo 
szerokie pełnomocnictwa w tym względzie.

Obecnie rewizya ustaliła, iż panow-ie 
komornicy pob erali od klientów różne nad
programowe (spłaty, często nawet za czyn
ności, których zupełnie nie wykonywują i 
t. p.

W edług pogłosek dwaj z nich mają o 
trzymać dym is ję  jeszcze pried zupełnem u 
kończeniem rewizyi.

—  Fraca w zakładach fryzyerskieb. 
W obec tego, iż w niedzielę i św ięta zakłady 
fryzyerskie są otwarte, policm ajster wydał 
rozkaz do połicyi, aby do chwili wydania 
specyalnych przepisów obowiązujących za
k łady  fryzyerskie stosowały się do prawa 
z dnia 15 listopada 1906 r., na mocy któ
rego wszystkie zakłady rzemieślnicze w nie
dziele i Święta powinny być zam knięte w 
ciągu dnia całego. Praca dozwolona jest 
tylko żydom, pod warunkiem, aby nie uźy 
wano do pracy m ajstrów  i uczniów chrze
ścijan.

— Z kroniki towarzyskiej Wczoraj w 
kościele św. Aleksandra po Błogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy p. Jan iną  
Bursztyńską ę  panem Feliksem Szokalskim.

— ZAGADKOW Y PROCEDER. Policy* otrzy
mał* -oadomości, iż w wielu domach zaczęli się po
jaw iać osolmicy, wypraszający pieniądze od lokatorów, 
bardziej zamożnych. Zarządzono obst,rvacyę i onrizdat 
na Bnlw. Kudriawskioj zatrzymano dwie siostry 1 5 —16 
letn ią  A mę i Maryę. Znaleziono przy nieb kilka li
stów, adresowanych do różoyi h osób, i w różny spo
sób ułożonych. W Jednym z nich prosi o zapomogę 
chory doktór, w innym obarczony rodziną cuory inży
n ier i* t. d. Dziewczęta opowiedziały, że ojczym ich — 
saratowski kamieniczńik, Jan  Horodianki zorganizo
wał tcurneo po Rosyi. Przejeżdżał z dziewwętani’ 
z miasta, zbierał .‘dresy bop.tszycli ludzi i pasylal do 
nich dziewczyny z listami. Jeśli przyniosą m nij ,  niż 
50 rb. dziennie, byw iją bijane, zarobek miesięczny 
sięg* nieraz 2C0-30O rb. Tej samej nocy komisarz 
cyrkułowy, Tuncin, zaaresztował przedsiębiorczego ka
mień.czuiaa w jego wiasnem mieszkaniu przy ulicy 
N. W ał N r 45. Okazało się, że Horodiański jest po 
prostu kochankiem matki dziewcząt, z kiórpnu nnjfa- 
talniej się obchodzi i któro wyzyskuje w okropuy spo
sób. Aresztowany Horodiańskij jest zamożnym c*ło 
wiekiem; opTÓcz dwóch kamienic w Saratowie ma ka 
pitały w bankach. Proceder jego przyniósł mu bardzo 
poważne zyski.

— SAMOBÓJSTWO. W  domu Nr 54 przy ul. 
Syreckiej, uczeń 4-ej klasy Paweł Miedwiedow zażył 
kwasu karbolowego. Uratować chłopca nie podobna 
jnż było. Zwłoki denata przewioziono do prosc- 
ktoryujn.

— AFERZYŚCI. Policy* śledcza zaaresztowała 
przybytych na kontrakty aferzystów: Witolda Macio- 
kicwicza, J .  Ościłowskiego i J. Rybskiewicza.

— PDŻAR W KINEMATOGRAFIE. W  kiDO- 
matografi_ »Monte Carlu* wybuchł unegdąj pożar nie
wielki. Zapaliła się wstęga celuloidowa. Ogień pręd
ko został stłumiony.

— RABUNKI. Woźnica ze wsi Hnrowszczyzny 
pow. kijowskiego, Cyryl Szewczenko, zawiadomił jpJi- 
cyę, że jacyś rabnsie zagrabili r  u jego zapasy. N a 
ul. Iwanowskiej rabnsie wyrwali H. Rymarowowej to
rebkę z pieniędzmi i zegaraiem.

- -  UJĘCI PRZYSTĘPCY. W domu kontrakto
wym pulieya zaa-esztowaU złodziejów W. Rcjenkę 
i  A. Bogdanowicza.

— POD TRAM W AJEM . Na ul. W. W asJkow- 
skięj tramwaj najechał na wóz Mykity Tarasowa. Wóz 
zdruzgotany, woźnica i koń odnieśli rany.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W ogrodzie Bo
tanicznym stróż Grzegorz K. zażył w celach samobój
czych kwasu siarezauego. Pogotowie odwiozło, de
sperata do Aleksandrowskiego szpitala.

— KRADZIEŻE. Włcścianka A. Wieremieje- 
wa skradła na ul. N. Jurkowskiej wóz Bielenki i po
jechała 7. nim na Rureniówkę. Pierwszemu spotkane
mu zaproponowała kupienie wozu za 30 rb. N iezm ji-  
ntJ był, jak  się okazało, stójkowym przebranym, zaare
sztował więc złodziejkę.

Studentowi S. Frydlandowi przy Kroszczatyln 
N r 5 skradziono rzeczy na rb. 150. Z mieszkania J 
Serebriera (M. Wł< dzimiarska 16) skradziono futro, 
wartości J 70 rb. W domu Nr 18 przy ul. Kierosinnej 
okradziono na 200 rb. mieszkanie Cypryana Kurenki. 
Ze str_0anu Norowlanskiego na ul. VV. Dorobozyckiej 
skradziono masła na rb. 120.

— W YPADKI. U cz< raj przy Biblkowskim bul
warze w pobliżu domu Nr 57 wagon tramwajowy Nr 
6)2 wpadt na nieznaną kobielę, która doznała oięźk‘cb 
poiłuczen i odwieziona zostata do szpitala A leksan
drowskiego. W tom samem miejscu uteco później wa
gon N r 601. wpadł na ucznia 1 kijowskiej szkełv' woj 
skowoj J .  Żgenti i zmiażdżył mu Uwą nogę. Żgenti 
odwioziony został do szpOala wo^skowogo.

TEAT R  I MUZYKA.

Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
„M omusu.

»Magdalenkii gość. wyst. p. Cl aveaux i benefisy p 
Milera i Małkowskiego.

Benefis w życiu aktora to n ietjlko  śro- 
dak do zdobycia pewnej sumy gotówki, ale 
to epoka. Francuzi nazywają benefis arty- 
sfcycznemi im ieninam i aktora, a pierwszy 
przyznany sobie becefis aktor uważa, jako 
rodzaj pasowania go na rycerza sceny. Be
nefis jest to święto uroczyście obchodzone 
nie tylko przez benefisanta, ale i przez całe 
grono kolegów. Na benefis zasłużonych 
znakomitości wysyłają depesze gratulacyjne 
i inne t  a try —słowem, jes t to uroczystość 
w św iatku kulis, ram py i kinkietu.

Nie wiem, czy pp. Miler 1 Małkowski 
obchodzili w piątek swój pierwszy benefis, 
ale wiem na pewno, źt- był to benefie 
zupełnie zasłużony. 1\ Miler, jak  z ręka
wa sypał swe miłe piosenki stosując, 
się do życzenia publiczności, która głośno

domagała się to „Aeroplanu" to „Do niezna
jomej “ i t. d., darząc wykonawcę rzęsistym  
oklaskiem.

P. M akow ski irie ustępow ał koledze 
deklam ując rzeczy poważne i we;ołe na 
przemiau, oraz> produkując się jako „Stefa
nia Dąbrowska" i „Pół kobiety pói mężczy
zny", co wywołało hom erycznj śmiech na 
sali. Do udatnej całości przyczynił się dyr. 
Pawłowski mistrzowskiem wygłoszeniem me- 
lodeklamacyi p. t. „Psia krew to życie!"

Kabaret poprzedziło b. dobre odegranie 
„Magdalenek* przez zespół z występującą 
gościnnie p. Chaveau i p. KFraontowiczem 
na czele.

Ocenę gry  p. Chavjau dla braku m iej
sca odkładamy do następnego razu.

T. M. S.

Ostatnie pożegnalni przedst wionie farsy polskiej 
z udziałem p. M. Chaveanx a r t . warszawskich teatrów 

rządowych.

D yrektor Pawłowski, chcąc dać mo
żność nam ubaw ić się rzetelnie na zakoń
c z e n i  karnaw ału, duje dzisiaj znakom itą 
farsę „Damę od M aksyma" z p. Chaveaux 
w roli tytułowej. Ponadto p. Chaveanx, 
którą wczoraj za piosnki kabaretow e publi
czność tak  gorąco oklaskiwała, dzisiaj od
śpiewa szereg najaktualniejszych pksenek, 
oraz dyrektor Pawłowski odczyta pożegnalny 
num er „Północnika kijowskiego". Dzisiejszy 
wieczór będzie wesoły i dowcipny.

Koncert H offm ana.
Dziś Józef Hofman wykona w swoim 

pożegnalaym koncercie szereg utworów: Bee- 
thowena, Chopina i U szta. Nasz znakomity 
pianista  zawarł umowę na kilka lat tournee 
po Ameryce i do nas zawita dopiero w 1912 
roku.

KRONIKA POLSKA.

—  Z prasy polskiej. W yszedł z pod 
prasy pierwszy num er nowego tygodnika 
polityczno-społecznego, literackiego i arty
stycznego p. n.| „Odrodzenie*. Redaktorem 
nowego pisma jest p. Stefan C ieki, współ
pracownikami zaś, od pierwszego numeru 
pp. I. Moszezeńska, Antoni Szech, J. Wa- 
sereng, T. Miciński, W incenty Rzymowski, 
W. Trojanowski i O. Walewska.

—  Odpowiedzialność za zmianę wyzna
nia. Pomiędzy władzami w Królestwie a m i
nisterstw em  spraw wew nętrznych prowa
dzona je s t korespondeneya w sprawie w yto
czenia przez zarządy gubarnialne spraw kar
nych księżom za niewypełnienie przez nich 
okólnika m inistra spraw wewnętrznych, 
A? 4628 z roku 1905, w sprawie przejśfcil 
)rawosławnych na wyznanie katolickie. Jak  
wiadomo, po ogłoszeniu man festu toleran
cyjnego wydane było rozporządzenie, aby 
osoby, życzące sobie przejść na wyznanie 
•catohckie, składały o to prośby do guber 
natorów. Ludność unicka z gub. lubelskiej

S'edleckiej, jako też wielu z przymuso
wych prawosławnych nie dokonało tej for
malności i przeszło na wyznanie katolickie.

Za niespełnienie tego rozporządzenia na 
Litwie pociągnięto do odpowiedzialności są 
dowej mnóstwo księży. Miano to uczynić 
i w królestw ie Polsklem, ale sprawa ta wy
wołuje szereg kom plikacji prawnych. Mia
nowicie okólnik nie obowiązuje księży do 
podawania próśb, lecz form alności te powin 
ny załatwiać osoby, przechodzące z wyzna
nia prawosławnego na katolickie. Również 
organy adm inistracyjne same tolerowały ta
ki sposób i w w ń lu  wypadkach poczyniły 
już w pasportach i dowodach nowych ka
tolików stosowne zmiany. Z tego powodu 
niektórzy z gubernatorów  wyrażają pogląd, 
aby zaniechać wytaczania spraw i ograni
czyć się do przestrzegania tego okólnika, 
poczynając od roku 1910.

O F I A R Y .
— )oo(—

Na kościół pod nezwaniem iw. Mikołaja w
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
P srezna Nr. 13) od dnia 21-go do dnia 28 go lniego 
r. b. wpłynęły ofli Ty następująco: Marya Slużbicki. 
5 rb -Mieczysław Popławski 2 r t  Alocenas Marcin- 
czyk 1 rl — Wiktorya Odrowonż-Krzyszkowska 100 rb. 
—Henryka Rokicka 3 j0 rb. — L. J .  na opłatę ślusarza 
Ziemieckiego za poprawieniu dzwonów 124 rb.—F ran 
ciszek Lesisz pamięci żony Romami 5 rb. Ze skar
bonki w kościele św. Mikołaja 43 rb. 12 kop.

Kazoin z poprzedniemi ofiarami 517,358 rnbli 
75 kop.

Prezos komitetn
L. Jankowski.

Z g i e ł d y  o u k r o w e j -

Pcn iino otrzymania wiadomości o zezwoleain na 
doda ko? ą  emisję  2 milionów pndów cukru z zapasa, 
usposobienie rynku pozostaje nadal inocne i dość oży 
wionę Kryształ gotowy na środkowych stacyach kolei 
Południowo Zachodnich notowano do 4 rb. 23 — 4 rb. 
25 kop. za pud. Zawarto już tranzakcyo na cukier, 
który bidzie 'nr/.ymuny z cm syi po 4 rb. 22 — 4 rb. 
21 kop. Wogóle ani iK ry  cukrownicze, ani spekulan
ci nie przewidują, aby cmi j a  wp/ynęła choć cokol
wiek nn zniżkę dotychczasowych ceu kryształu. Na 
przystaniach Dniepru wobec nlizkiego otw. r i a  żeglnA 
daje się zauważyć znaczne ożywienie; nabywcy płacą 
na terminy wiosenne po 4 rb. 3 3 - 4  rb. 35 kop. 
za pud.

Tranrakcyi na kryształ przyszłej kampanii za
wierano stosunkowo niewiele, co d„yo się objaśnić nK- 
wyjasDiouą dotąd ogólną kotijuktu ą sytuacyi rynko
we,. Ożywienie nastąpi zapewne po ogóluem zebramu 
członków wszechrosyjskiego Towarzystwa cukrowników, 
gdy wyjałm się nieco kwesty;, wysokości ki ntyng.msu 
wownetr/nogo w okresie 1910/11 r.

W o-tatrieb dnia li nastąpiło znaczne ożywienie 
co do ral.nady, gdyż lu-rtownicy spioszą poczya ć za
kupy towaru, wobec możliwości ll izkiego wznowienia 
syndykatu rafinerów. Pomimo to wznowienie syndj- 
ki.tu — według zdania miejscowych sfer cakrowniczo- 
bandlowych — w płynę ua zniżkę cen cukru przyszłej 
kampac fi

N a ostatnicm p siedzeniu komi-ya ootowni za- 
regostrowała nas'ępu,ią"6 transakcje:

1) Ile wypadnie " emisyi, =,tacye: Biała-Cer- 
kiew, Rokitno i Jaroszenka, po 4 rb. 23 kop. na ma
rzec (kr. Branicki —A. MtrkinoWi);

2) ] le wypadjio z emisji,  s tac ja  Michaleńki, 
po 4 rb. 23 kop*, w ciągu mieś ąca po emisyi (spadit. 
F. Tereszczenki—A. Mirkiuowi);

3) Hu wypnduie z emisyi, s tac ja  Czarnorulka, 
po 4 rb. 21 kop. w ciąga miesiąca po emisji ąT'. Te- 
reszczenko —A. Mirkinowil;

4) Ile wypadnie z emisyi, s ta c ja  Rudnica, po 
4 rb. 25 kop. natychmiast po dokonaniu emisy’ (To
warzystwo cukrowni bersiadzkiej — kijowskiej f.lii pe
tersburskiego Banku dy^koutoweg >);

5) Ile wypadnie z emisyi, s tacja  Kalinówka, 
o 4 rfc. 21 kop. natychmiast po emisyi (Towarzystwo 
a l ino » ie .k ie—kijowskiemu Tow. 'S aM rra ) ;

6) Ile wypadnie z "misyi, staeya Rachny, pc 4 
rb 22*/a kop. natychmiast po emisyi (Towarzystwo dżu- 
ryńskie—kijowskiemu Tow. «Sacbar»);

7i 10,100 padów, stac ja  M ^nm orzyska, po 4 
rb kop. ua marzec -Kwi jci- £i (Teuarzystwu eybu- 
luw iec j ie— spekulantowi j]

8) lioą.O.) pudów, staeya Rnmodan, p f  4 ib 
21 kop. nu w rzesień-październ ik  1910/11 r. (cukrow
nia orzechów io c k a -  spekulantowi).

Ostatnie wiadomości.
Echa wizyty francuskiej. Streszczając 

wyniki i wrażenia z odbytej wycie<zlci par
lam entarzystów francuskich do Petersburga, 
gazeta „Action" pisze; „Takio sztucznie 
wyforsowraue nion!festacie przyjaźni nie m a
ją najmniejszego sensu i znaczenia, prze
ciwnie przynoszą szkodę, bo zamiast zacie
śniać, osłabiają sym patyę. Mv, francuzi, 
pragniem y zbl żenią się do nar du rosyjskie
go i obcowania z jes:o zbiorową duszą, by 
stworzyć jakieś trwałe, nie papierowe przy
mierze, lecz tymczasem wszelkie próby tego 
rodzaju rozbijają się o m ar chiński nieprze
jednanej nienawiści względem wszelkich 
praw wolnościowych. Mur ten wzmacnia 
ogólnie i broni od runięcia wsztlka urzędo
wa i nieurzędowa reakt ya".

Napad na redakcyę. Do „B. Murgen- 
post1* donoszą z Konstantynopola, że 20 a- 
rabskich studentów  napadło na redakcyę 
dziennika „Ikdam". Nie zastawszy redakto
ra, zburzyli lokal redukcyjny. Była to zem
sta  za spotwarzenie a-abów przez pismo. 
Sprawców napadu aresztowano.

Na Bałkanach. Do „Matina* teiegrafu- 
ią z Białngrodu: Przyjęciu m inistra  spraw 
zagranicznych Miłowanowicza w Konstanty
nopolu przypisują tutaj olbrzymie znaczenie 
polityczne. Sam Miłowanowicz jest bardzo 
zadowołouy z przyjęcia, jak ’ego doznał. Porta 
otomańska zgodziła się podobno na żądania 
serbskie, a mianowicie na przewóz serbskich 
materyałćw wojennych przez terytoryum  tu 
reckie. W krótce ma być zaw arty także 
trak ta t handlowy.

Testament polityczny Luegera Lueger 
pozostawił testam ent polityczny, w którym 
ustanawua W eisskirchnera jako swojego na
stępcę. Żąda on, aby stronnictw a cbrz 'ści- 
jańsko-socyalne wytrwało w walce przeciw 
uroszczeniom węgierskim, aby unikało poli
tyki zawodowej, a zwłaszcza polityki rolnej, 
lecz przeciwnie, aby równom iernie trak tow a
ło sprawy m iast 1 wsi.

Porozumienie austro-rosyjskie. Prasa 
francuska energicznie protestuje przeciwko 
insyouacyoni m inisteryalnego dziennika nie
mieckiego, jakoby r*ąd francuski wpłynął 
na rozbicie rokowań austryacko-rosyjskich. 
Franeya dążyła odda w na do zawarć a takie
go poro7umien5a, kWPe ostatecznie stanow i
łoby o osłabieniu wpływów niemieckich.

Eksminister —  włamywaczem W  Bel
gradzie najwyższe sfery towarzyskie poru
szone są nową aferą skandaliczną. Adwo
kat Nowakowicz zażądał zawieszenia kon
kursu nad m ajątkiem  swego zięcia Genczi- 
ca, byłego m inistra. Sąd jednakże odrzneił 
żądanie Nowakowlcza, wobec tngn ten oskar
żył Genczica o kradzież z włamaniem.

Nowakowicz, który podobnie jak  Gen- 
czicz odgrywał wybitną rolę w zamordowa
niu króla Aleksandra, twierdzi, że Uenczicz 
włamał się do jego  w.Ili i wykradł z piej 
wszystkie papiery i kosztowności. Ponadto 
Genczicz nadużył pełnomocnictwa, wystawio
nego przez Nowakowicza z jego szkodą.

Sfery belgradzkie z napięciem wycze
kują rezultatów tej skandalicznej afery.

Pł nąca kopalnia. W ielki pożar wy
buchł w kopalni „Friedrichsgrube* pod By
tomiem. W ęgle prawdopoflobaie zapaliły się 
same. Rozmiary niszczącego żywiołu są ol
brzymie. WieiKie niebezpieczeństwo grozi 
cynkowni „Rosamunde", której fundam enty 
sięgają płonącero sz jbu .

W Niemczech przygnębienie Uprawnio
ny obecnie program budjw y floty angiel
skiej wywołał w Niemczech formalne przy
gnębienie. Na rok 1914 A nglia będzie m ia
ła gotowych bojowo 25 „DreadnoughtówA 
Uchwalenie budżetu na ten cel jest całko
wicie zapewnione.

Dymisya Bilińskiego. Z W iednia dono
szą, iż w czwartek m inister skarbu Biliński 
poniósł poważną klęskę w izbie deputowa
nych. Biliński zażądał mianowicie pierw
szeństwa dla projektu nowej pożyczki puń- 
stwowej. Izba odrzuciła pierwszeństwo 198 
głosami przeciwko 187. Krążą pogł ski, że 
Biliński w skutek togo poda się do dymisyi.

Strajk kolejowców. Z Chicago donoszą, 
iż prawie poł iwa kierowników lokomotyw i 
palaczy, zatrudnionych w 5 0  T wach kolejo
wych Stanów Zjednoczonych Północnej A 
meryki oświadczyła się za strajkiem  celem 
osiągnięć a wyższych 2atobków. f

Aresztowanie likwidatora sądowego. W  
Paryżu aresztowano sądowego 'ikw idatoraD u- 
eza, który przy przeprowadzaniu likwidacyi do
puszczał się wielkich sprzeniewi rzeń. Are 
sztpwany przyznał, że sprzeniewierzył Drzy 
likwidacyi dóbr kościelnych 4 mil ony fran 
ków, a  przy innych likw idacjach  milion,

Aresztowanie Dueża wywaiłó wielkie 
wrażenie w całej Francyi.

Te le g ra m  j .
(Od korespondentów własnych).

Antypolska akcya baniu włościańskiego.

Warszawa. —• W  celach kolonizacyi o 
raz osłabienia żywiołu polskiego, suwalski 
oddział banku włościańskiego w porozumie
niu z oddziałem kowieńskim, rozpoczął w 
m yśl instrukcyi z Petersburga wytężoną 
a k c ję  na te rjto ryum  gub. suwalskiej.

Z Dumy.

Petersburg.— Onegdaj nałożone zostały 
kary pieniężne na 33 posłów za nieobecność 
na uosledzeniach Dumy, pomiędzy innymi 
na Milukowa, Bobrinskiego i Anrepa. Nie
którzy posłow e z prawicy prosili doktora 
dułnskiego o wydanie im świadectw, iż nłe 
obecni byli na posiedzeniach Dumy z po
wodu choruby.

Zirm stwa w gub. zachodnich.

Pe tersbu rg—Referent w spraw ie wpro
wadzenia zleinsiw w guberniach aachodnich 
Czychaczew oświadczył w rozmowie z ko
respondentem  pewnego pisma, że nalegać 
będzie na nadanie żydom praw w ybor
czych.

Telegram Akimowa.

Petersburg.— Akimow wysłał telegram  
Ju D hlstournellos de C onstńnfa, w którym  
wyraża nadzieje, że w najbliższej pizyozłości 
przedhaw ieiele francuskiego i rosyjskiego 
parlam entu zawrą jeszcze ściślejsze stoaunki.

D ennnstracya w Berlinie.
Berlin.— 18 marca ma się odbyć olbrzy

mia demonstracya. Miejsce, w którem mają 
się zebrać dem onstranci, zachowywane je s t 
w tajemnicy.

Przyjacielska rada.
Petersburg.— „Rossija" radzi finlandczy- 

kom, aby nie płacili gametom kadeckim  za 
artykuły przyjazne dla Fiolandyi, gdyż rie  
da to żadnych dodatnich rezultatów.

„Now. Wremia" o Radzie Państwa.

Petersburg.— „Nowoje Wremia* pisze, 
że Rada Państwa przewleka rozstrzygnięcie 
kwestyi prawodawczych; z tego też powodu 
„Now. Wremia* napada na członków Rady 
Państwa.

Prawica a Łukjanow.

Petersburg.— „Ruś" donosi, że posłowie 
z prawicy, niezadowoleni z postępowania 
oberprokuratora śrr. Synodu, Łukjannwa, 
wypowiedzieli mu walkę. Jako następcę Lu- 
kjanowa wym ieniają Lwowa, a pomocnikiem 
jego ma być zarządzający kancelaryą Dumy 
Szejn.

7achwinny stan zdrowia hr. Tołstoja.

Petersburg.— Hr. Tołstoj z powodu od
bycia 16-wiorstcwej przejażdżki konnej do
stał zapalenia wen w nogach.

Sprawa Kumańskiego.

Petersburg.— K unnński wniósł do se
natu pża len ie  przeciw odrzuceniu przez ki
jowską izbę sądową fakarżenia córki o kra
dzież plenipotencyi i zięcia o umieszczenie 
go w szpitalu dla umysłowo chorych.

W sprawie deklaracyi posłów z prawicy.

Petersburg. — W  kuluarach mówią, iż 
dęklaracya posłów z prawicy o powrocie do 
dawnego ustroju w ytrąciła Stołypina z ró
wnowagi. St łypin naradzał się z przywód
cami izb prawodawczych. Postanowiono dać 
odprawę skrajnej prawicy.

Guczkow w rozmowie z koresponden
tem pewnej aa-ety zaznaczył, że dek larac ja  
posłów z prawicy, złożona Szczegłowitowowi, 
pociągnie za sobą oficjalną dek larac ję  ze 
strony rządu, który deklaracyi pesłów z pra
wicy nie uwzględni.

W sprawie normy procentowej dla żydów.

Petersburg— Kokowcew i Stołypin prze
ciwni są zniesieniu norm y procentowej dla 
żydów w szkołach handlowych. Obaj m ini
strowie odmówili przyjęcia deputacyi.

Rewizya u pułk. Żerebkowa.

Warszawa.—ł lokonano rewizyi w miesz
kaniu pułkownika Ż«rebkowa, który rewido
wał m agistrat.

Różne.

Warszawa. — Do senatora N euhardta 
zgłasza się wiele osób z prośbą o wsparcie 
pieniężne.

Petersburg.— Paryszkiewicz zakomuni
kował prokuratori wi, iż przemówienia s tu 
denta insty tutu  górniczego— G miejewa pod
czas rorpraw  sądowych zawierały obraaę 
M ajestatu. Sędzia śledczy po przesłuchaniu 
świadków sprawę umorzył.

Petersburg. — W towarzystwie litera- 
ckiem witano onegdaj owacyjnie Czajkow
skiego.

Saratów.—Towarzystwo literackie po
stanowiło nie brać udziału w zjeździe lite
ratów.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Mohylów. — Między Szkłowem a Ko 
pysem, w p iciągu  poczt.w ym  12 więźniów 
skazanych do tu )ót ciężkich i 2 deportowa
nych, niespodzianie zgasiło światło 1 ode
brało żc.łr ierzowi rewolwer. Podczas wy
miany strzałów zginął żołnierz eskortujący 
i więzień; nadto ponieśli rany dwaj żołnie
rze i 10 więźniów.

Łódź —Spłonęło skrzydło gm achów fa
brycznych braci Dering. Ogień zniszczył 
przędzalnie i w arsztaty tkackie. S tra ty  wy
noszą d wakroć sto tysięcy rubli. Strażnik, oto
czony dokoła (łomieniem, rzucił się z czwar
tego piętra i poniósł śm ierć na miejcu 
Oprócz niego, poranione zostały dwie osony.

Grodno — Na ulicy żołnierz niebezpie
cznie ranił nożem pułkownika 26 brygady 
artyleryi, Nikitina.

Petersburg. — Komitet organizacyjny, 
powołany do urządzenia drugiego wszechro- 
syjskiego zjazdu literatów, obwieścił, że orga
ny prasy, instytucye i 1 teraci w razie chęci 
wzięcia udziału w zjeździe powinni przy
słać odpowiednie zawiadomienia najdalej 
dnia 15 m arca pod jednym  z niżej w ska
zanych alresów : Redakcya pisma „Sowre- 
mien. Mic“ dla cżłoaka kom itetu Gradow
skiego — zaułek Zagirodny n r 4; lub dla 
tzł mka kom itetu Wodowoza-Tuczkowa. Na- 
bervż aja nr 3.

Jakuck. — Przybył tutaj wschodni od
dział ekiłpedycyi północnej.

Chabarowsk — Onegdaj, w odległości 
15 wiorst od m iasta, na plancie kolejowym, 
jakiś nieznany m orderca zabił dowódcę nad 
am urskiego oddziału kolejowego podpułkow
nika Ignatjewa, gdy ten odbywał swą zwy
kłą przechadzkę.

Tabris. — Aby zmusić oddział rosyjski 
do opuszczenia Tabrisd, na naradzie u attar- 
chana, odbytej z udziałem fidajów kauka
skich, postanowiono przemocą zam knąć ta r 
gi. gdyż w takim  rasie wojska rosyjskie 
nie będą mogły zakupj wać żywności, ani 
też innych niezbędnych przedmiotów. Sj 
tuacya naprężona. Rozrzucono drukowane 
proklam acje, nawołujące ludność do popar
cia rządu przez pokrycie pożyczki w ew nę
trznej. Jednak nic niewiadomo o w arun
kach tejże potyczki.

Konstantynopol.—Parlam ent przyjął 1jvl 
budżetu, wobec wobec tego, iż 1-go marca 
zaczyna się nowy rok finansowy.

Konstantynopol.— Urzędowo potwierdzo- 
nem zostało, że car bułgarski przybędzie do 
Konstantynopola 7 m arca; z tego powodu 
czynią tu  przygotowania do uroczystego 
przyjęcia. M i odbijć się obiad u sułtana 
7 udziałem ciała dyplomatycznego i m ini
strów, a również rew ia wojsk.

Konstantynopol -A li-C hsjdar, syn tw ór
cy konsty tucji tureckiej M i d h u d u  - pasr .y  
wniósł podanie do sądu kasacyjni gu o po 
nowne rozpatrzenie procesu zmarłego ojca.

Sofia. -  Miłowanowicz zrana wyjechał 
do BeJgradu.

Berlin. — Do ,.Berlin'*r Tageblatt" tele
grafują z New-Yorku, ze’ mowa bankiera 
Sh ffa kom entowana .jest nadal. Członek 
kongresu, H arrisonv oświadcza, iż horyzont 
polityczny zaciemnia się w skutek przepowie
dni Shiffa o grożącej wojnie z Japonią; zda
niem jednak  Harrisona, naród nigdy nie 
zgodzi się na wojnę w celu obrony m ilio
nowych trustów.

Z parlamentu francuskiego.

Paryż. — Iftba deputowanych. Podczas 
rozpatryw ania w parlamencie in terpelacji 
w sprawie działalności likwidatorów m ają
tku kongregacyjnego Jaures zatrzymuje się 
na Leconturierze, k tóry  przysądzd za 5 0 0 ,0 0 0  
fran. m arkę „Grande^Chartreuse*. posiadającą 
wartość 8 milionów * pewnemu domowi han
dlowemu. który wypłacił mu za to 6 0 ,0 0 0  fr. 
Briand oświadcza, iż bierze na siebie odpo
wiedzialność za kontrolę likwidacyi m ajątku 
kongregacyjnego. Rząd postanowił oczeki
wać wyroku sądu. Z czynów Leconturier’a 
n ikt nie osiągnął zysków; nikom u też Le- 
conturier nie wyświadczał karygodnych przy
sług; w przeciwnym razie osoby takie zosta
łyby pociągnięte do odpowiedzialności. Na 
podstawie dokumentów Briand udowadnia, 
iż zawsze wskazywał on na nieprawidłowo
ści przy likw idacjach.

Proces Tarnowskiej.

W enecya—Na posiedzeniu porannem  o- 
becny jest Pryłukow, k tóry  ma w ygląd czło
wieka przygnębionego i chorego. Prezes za
daje Pryłnkowowi pytania krzyżowe w kwe- 
styi wymiany teLgram ów pomiędzy nim a 
Tarnuwską i zwraca uw agę na telegram  
Tarnowskiej do Naumowa, stwierdzający, że 
Tarnowska postanowiła wyjść zamąż za Ko- 
marowskiego. Telegram  ten miał służyć za 
dowói niewinności Tarnowskiej. Inny tele
gram, mający też na celu wykazanie nie
winności Tarnowskiej, wysłany został przez 
Pryłukowa który podpisał go nazwiskiem 
Naumowa. Telegram ten wyrażał oburzenie 
z po w olu postanowienia przez Tarnowską 
zaślubienia Komarowskiego i stwierdzał sta
nowczy zam iar przeszkodzenia tem u za 
wszelką cceę. Jeszcze w innym telegram ie 
Aryłukow zapytywał Tarnowską, jaką prze
gląda potrawę gorącą, czy zimną; innem i 
słowy Pryłukow zapytywał Tarnowską, czy 
Nanmow m a zamordować Komarowskiego 
bronią białą, czy palną. Tarnowska odpo
wiedziała telegraficznie: ,,wolę potrawę go
rącą."

G I E Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E .
— o:o—

Dnia 27-go lutego 1910 r,

Berlin. Wypłaty ua Petersburg . . 316.25
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 
4Va°/0 pożyczka 1905 r. . . 100.30
*7o rcn t* państwowa 1894 r. . 90.50
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. . 216.00 
Dyskonto prywatno . . . 3 l/a%

Usposobienie bezczynne.
Paryźt W ypłaty .na Be4w.sbt.rg:

Cena najn.ższa . . . 266 00
Cena najwyższa . . . .  268.00 
4 %  renta państwowa 1894 r. . — .—
4 V f b  pożyczka 1909 r. . . 99.50
5 %  pożyczki rosyjska 1906 r. . 105,30 
Dyskonto prywatne. . . . 2 7 u 0/o

Usposobienie stałe.
Londyn. 5%  poźyczk* rosyjska 1906 r. . 1 0 4 ' /

4'/20/o pożyczka rosyjska 1909 r. 97r/ ,
Amoterdam 5%  pożyczka rosyjska 1906 r. 98lł/n

4m  u  „ 1909 r. 94» /16
Wiedeń. 5°/0 „ „ 1906 r. 1039 0

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a .

Dn 27 lutego 1910 r.
4% Państw ow a r e n t a ......  90*/,
4Va%  Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , —

5°/0 poiyczk. prem . 1884 r .............................. 459l/t
5°/0 .  „ 1866 r .............................. 355
5%  obi prem . Szlaeh. Banku . . . .  335’/ ,
A kcje P ete isbu rsk . Między n ar. Komerc. 4557a

„ P etersb . Dyskunt.-Pożyczk. . . . 503Va
„ Rosyjsk. d la  H andlu Zew. , . . 424
„ T-wa Odlewni sta li „Sorinowo* . 129'ja
„ Brańsk. R eisk. Fab. . . . . .  116ll«
„ Putitow sk.................................................  1246,
„ Bakińsk. T-wa N aftow .......................  335
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego ( —
„ N aft. i H andl. 1 -a  M antaszew i Ko. —
„ Petersb . P ryw at, i Komm. . . . 60>/*

„ i-go T-wa ZegU po D nieprze . . —

„ 2 go . . .  77
i „Kai man . . . . . . . . .

5%  pozjezka 1905 r .......................................  102*1,
5 7 0 „ 1906 r .......................................  102Y«
5°/0 św iadectwa w ło śc ia ń sk ie . 96U*
5%  pozjezka 1908 r .......................................  102*1*
H / ,%  „ i»09 i .................................................  -

Usposobienie z walorami państwowymi zwyżkowe; 
z papierami hyporęcznymi — mocniejsze; z pnpieram. 
dywidendowymi w ogóle—stale; z premiówkami — stałe.

. N A D E S Ł A N E .

Pddzkiękowanie.

Zarząd sekcyi m iejskiej Kola kobieb po
lek składa ninle.jszem serdeczne podzięko
wania: właściciel iwi firm y Franęois za ofia
rowany procent od sprzedaży w da. 14 lu 
tego w jego cukierni na rzecz przytułku, p. 
Janowi Marcinczykowi za bezpłatne udziela
nie lekarstw  dla* tych biednych dzieci już
3 ci rok z kolei, doktorowi Zygmuntowi Ka- 
rr ińskiiemu za bezinteresowną pomoc lekar
ską w tymże przytułku i wszystkim  oso
bom, które pracą lub datkiem  przyczyniają 
się do podtrzym ania naszych pożytecznych 
i wciąż bardzo potrzebujących pomocy in 
s ty tu c ji.

Przew odniczą"* sekcyi miejskiej

A. Czacho raka.
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Antonio Fogazzaro.

T Ł U M A C Z E N I E  Z W Ł O S K I E G O
(Z upoważnienia autora).
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VIII.

Nd polu walki.

Kiedy naiajuLrz Cyt lis przybył na przed
ostatnią stacyę sv ej długiej pfdróiy, powi
tali go tam przyjaciele z jego party i, z pa
nem IŁ na czele. Widząc ich miny prze
ciągnięte, Cortis zachmurzył s :<J i zapytał:

— Czy źle bardzo idą r - ic z y ? 1,'
— Najgorzej — odrzekł B pizygn^bio- 

ny. — Najgorzej, otwarcie ci mówię. Po- 
prostu sprawa stracona.

— Cóż z li tern moim, który wydruko
wano1' — przerw ał Om lis.

— Ach! — zawołał B., trąc czoło 
i przetrząsając kieszenie — mam go tutaj!

W końcu, przerzuciwszy i porozrzucaw
szy moc jukicbściś gazet, listów i notat, 
czerwony, jak rak, wydobył wycinek z ga
zety, mieszczący ów słynny list do profe
sora M.

— List ten jest tylko pretekstem — 
rzeki B. — -Jest pretekstem, b * nie chcą 
cię dopuścić.

List brznrał jak następuje:
„Jeśli na razie nic lepszego niema do 

wyboru, tm nseat\ cokolwiekbądź, starajmy 
się przejść; lecz wiesz zapewne, że jestem 
katolikiem i że tfierzę w ten rozwój postę
powy cywilizacyi chrześcijańskiej, w który 
wierzył Cavour. Przeto pragnąłbym przyśpie 
szyć chwilę, kiedy powstanie stronnictwo

parlamentarne, żywioł rządzący, z powyższym 
ideałem. Jakkolwiek próby poruszenia opi
nii publicznej upadły, oporteLat; wiesz bo
wiem lepiej odemnie, że l ik im , a nie innym 
był loczą ttk  wielkich a trudnych przedsię
wzięć w dziejach ludzkości. 1 inni jeszcze 
upadną, mimo to mocno jestem przekonany, 
że w danej chwili stronnictwo takie powsta
nie siłą potrzeby politycznej i ie  wtedy, 
a nawet przedtem, pojawi się tnbeter, ja k 
by się twój Carlyle wyraził, który mu prze
wodniczyć będzie; poza bohaterem, w pierw
szym czy ostatnim szeregu, znajdzie się, 
jeśli żyć będzie, twój

Daniel Curtis“.
— List ja  pisałem — rzeki Curtis — 

cóż mówią o tern wyborcy1'
— A, mój drogi, nasi wyborcy nie wie

le mają wspólnego z Cavour’em. Nie roz
różniają oni konserwatyzmu od klerykalizmu 
i mówią poprostu, żeś ty klerybniem. Naj
większy hałas wywołały pierwsze słowa twe-

o listu; powiadają, iż czynisz sobie igrasz- 
ę z kolegium. Ostatecznie nie chcą cię na

wet słyszeć.
— A jednak trzeba, by mnie usłyszeli! — 

rzekł Ccrtis, z błyszczącym wzrokiem — Jeśli 
nie dadzą mi głosu, to wezmę go sobie sam..

Tu wymienił grubą rybę, znacznego 
wyborcę, którego liczył do swych popie zni- 
ków. W tej chwili pociąg stanął na 
miejscu.

— Przybyliśmy — rzekł B.— Powóz na 
mnie czeka, zabieram cię więc do siebie, 
lfctem sam pójdę zbadać grunt. O pierw
szej stawię się, aby cię zabrać, coute qui 
coute. Ale patrz, oio tamten!

Wpośród grupy wyoorców, na peronie, 
stał przeciwnik Curtisa. Ci, co go otaczali, 
żegnając się z nim, mówili i śmieli się 
głośno,

— Czy widzisz? — szepnął B. — oni są 
zupełnie pewoi swego.

Teraz ktoś z nieprzyjaznej owej grupy 
dojrzał Curtisa. Wszyscy, z wyjątkiem jego 
rywala politycznego, zwrócili się ku niemu

i poczęli go mierzyć zuchwałym wzrokiem. 
Zaledwie zaś Daniel ze swoją eskortą odda
lił się nieco, dały się za nim słyszeć gwiz
dania.

Curtis stanął, jak  wryty, i rzekł:
— Czekajcie tu na mnie.
Zawrócił się i zmierzał prosto ku tam 

temu kandydatowi, wskakującemu już  na 
stopień wagonu, poezem podał mu rękę, nic 
zwracając najmniejszej uwagi na otacza
jących.

Tamten poczerwieniał strasznie, zmie
szał się i, uprzejmie witając, tłomaczył się 
niezręcznie z powodu, że Cortisa nie spo
strzegł.

— O! — odrzekł Cortis .—Nie chodziło 
mi o pański ukłon, tylko, jako prawdziwy

entleman, spełniam akt rycerskości w?glę- 
em przeciwnika, z którym mam broń 

skrzyżować. Ż°gnam.
To rzekłszy, Fraoszedł z dum nem 

czołem obok grupy przeciwników i zbhżył 
się do swoich, oczekujących go i zdaleka 
przyglądających się całej scenie.

— 1 cóż? I cóż? — pytali przyjaciele 
bladzi i przelęknicni.

— Ależ nic; chodźmy stąd sobie — od
powiedział Cortis, biorąc r an rę  pana B. — 
Oświadczyłem im z wytworną grzecznością, 
że i on, i oni są poprostu gromadą nędzni
ków. Odtąd posiądę cały ich szacunek, ro
zumiecie? A przytem, to czyni pewną ulgę, 
jeśli się tak kogoś nazwje po imieniu.

W kwadrans potem całe miasteczko 
wiedziało o zajściu. Tan B., odprowadziw
szy Cortisa do swego mieszkania, poszedł do 
kawiarni. O pierwszej wrócił po niego, po
ruszony mocno, wołając:

— Żywo, żywo, chodźmy. Wywarłeś 
dobro wrażenie, porozumiałem się już z ko
mitetem. Twoja fanfaronada — jak  twier
dzą cichutko— miała znakomity skutek. Na
stępnie miałem kazanie do tych idyotów, 
którzy nie życzą sobie cię słyszeć. O! tw ar
de z nich głowy!

G-irtis przerwał mu, śmiejąc się:
— Czy tylko będziesz rad z tego, co 

powiem?
— Nie chcę tamtego nędznika!-—krzy

czał pan B.—Nie chcę!"Chodźmy co prędzej!
Przy wejść u do klubu, gdzie miało się 

zebrać zgromadzenie wyborcze, zatrzymał 
Curtisa wetturmo Bchiro, wożący niekiedy 
hrabinę Tarkwinię. — Pani hrabina chciała 
widzifć się z panem Danielem, przeto posy
ła po niego powóz, pragnąc, by przybył do 
Passo di Rowtse zaraz po ukuńczonem po
siedzeniu.

Na stopniach schodów rozstąpiły się 
grupy wyborców przed Danielem, witając 
go w milczeniu, z pewnem zaciekawieniem 
i powściągliwością. Powoli wszyscy za nim 
pociągnęli do sali. Tam — trzech czy czte
rech członków komitetu rozmawiało przy 
estradzie, zwróconej do szeregów zbitych 
krzeseł, uderzających sztywnością i pustką 
Ci sami zwrócili się ku niemu i poczęli go 
witać % pewnem zażenowaniem.

Ten z nich, który zachował najwięcej 
swobody w obejściu, zapytał:

— Pan podobno powraca ze Szwaj- 
caryi?

— Tak, panie.
— Piękny kraj, nieprawdaż?
— Bezwątplenia.
Skoro sala się napełniła i prezydujący 

zajął swe miejsce, pan B. szepnął na ucho 
Curtisowi:

— Sporo ludzi i dużo nieprzyjemnych 
twarzy! Kto wie, czy ten mruk, prezes, bę
dzie um i.ł  powiedzieć, co nnle*y?

Prezes zadzwoiił, patrząc dokoła siebie 
z największą godnością i nie domyślając się 
wcale, że o uirn mówią niezbyt pochlebnie. 
Puczem głos zabrał, przypominając słucha
czom, jakto na poprzedniem zebęamu więk
szością głosów us tahno  kandydaturę Corti
sa. Uczynił wzmiankę o ogłoszeniu drukiem 
listu kandydata i o wrażeniu, wywolanem 
przez ów przedruk. Powyższa okoliczność 
spowodowała konieczność nowego Zi brania

dla dyskusyi w nieobecności kandydata. 
Owóż nieoczekiwane przybycie czcigodnego 
Cortisa rozproszyło wątpliwości; komitet ma. 
teraz pewność, iż panowie wyborcy w swych 
roztrząsaniach będą woleli oprzeć się na pu 
blicznych oświadczeniach Cortisa, niżeli na 
jakimś urywku jego Jistu. Wobec tego 
przewodniczący oddaje głos panu Curtisowi.

C .n is  powstał i powolnie mówić począł:
— Panowie! Daliście mi przyjść do gł o

su, za to wam dziękuję i tego wam winszu
ję. Stała się uto rzecz taka, iż igłoszono 
drukiem mój prywatny list. List ów daje 
powód do poważnych komentarzy, zdolnych 
odebrać mi zaufanie tycb, którzy nie chcą 
wprowadzać do parlamentu żywiołów w ro
gich naszym insty tucjom  i naszej wolności; 
skulkiem owej publikacyi, niektórzy wybor
cy mieli zamiar nie dopuścić mię do słowa.

lusznie więc należy wam powinszować, pa
nowie, zwycięstwa uczuć sprawiedliwych 
j wolnomyślnych, biorących górę nad nik- 
ciemną in terpretacją  słów moich.

— W liście moim czyniłem jeno a lu z ję  
do obecnego okresu życia politycznego i n a 
rodowego, do okresu niezbyt pomyślnego i, 
mojem zdaniem, mało obiecującego, wszela
ko okres ten przeżyć należy, dążąc wciąż 
ku nowym ideałom.

— Kiedy ml się mówi o nowem stron
nictwie, którego ideę przewodnią stanowiło
by zachowanie obecnego porządku socyalno- 
politycznego, powiem, że to niedostateczne, 
bowiem taki ideał nie ma w sobie mocy, ani 
życia. Oj zyzna — panowie, ti.ć nie jakaś 
stara, nieruchoma budowla — ojczyzna—to 
istota żywa—to organizm, podlegający p ra 
wu stałego rozwoju, istniejący mocą racyo- 
nalnego ruchu, mocą nieustannego ćwicze
nia swych przyrodzonych władz.

(D. c. n ).
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J Kijów, Kreszczatyk N° 25. Telefon 914
poleca

N arzędzia  Rolnicze
M  Szwedzkiej Fabryki „ A n d .  F i s c h e r ”  w Stockholmie.

^  K o s i a r k i ,  s i e w n i k i ,  g r a b i e  k o n n e ,
a  k u l t y w a t o r y ,  ek s t r y p a t o r y ,  b r o n y

^  s p r ę ż y n o w e  i t. p .  --------

Naw ozy sztu czn e :
S u p e r f o s f a t ,  t o m a s ó w k a ,  s a l e t r a  
c h i l i j s k a  k a i n i t  i t. p. —  ■■  t m  y

I
I
>

I
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u
. Dur-c K o łz y k o w j i  12,ALUU.3. w W arsiaw ic<

Zaproszenie
do przedpłaty

-Dl
wychodzić łędzio w kwartale Il-gim 
w* tejfce formie i rozmiarach — —„ W IE S  ILUSTR O W AN A"

pod redakc ją  K. L a s k o w s k i e g o  ( E l ’a)

„W IE Ś  ILU STR O W AN A "

K ijo w s k ie  B iu ro
Zakładów budowy statków, Warsztatów 

u echanicznych i Giserni

w Mikołajowie
Bibikowski Bulwar 4 6 -d wprost ul. BeząkowsifeJ. Teief.2563-

Z arządzajiify  l.ima tu i u ż \ n i e r - t r r l n i o l o g  |, A. ŁadyŻenski.

S [) e (* y łd w o ś 6 z a k 111 < 1 u w :
Ii Motory <Diez 
2) Maszyny parowe il tisdera*. 
j i  M -zyny parowe cCaa. gen. Ker- 

kobe*.
i Koiły parowe wszystkich systemów. 

5.) Parowozy i wr-geńy iw.ySł. syst.
' i i  Windy i dźwignię"
7) Pumpy centryfug;'Pi . -y-t. Nejman. 
' )  P(Lj>y parowe i N a s a i i .

•.i) A parały do oczyszczania wody cPu- 
iipkra*.

IOi 5v lampy. szynbaki i t. d.
1 1 ) i przyrządy ra u to w e .
12) Mosty, skl picrira, kolumny.
13) ftou:rw< ary. cysterny i prł.yrządy.
14) Odlrwy stalowe, ż< luźne, bn nzowe. 
13) Urządzano fabryk bryk iw owy b.

Gotowe na składzie: 10!M&
Motory «Diesel-, maszyny parowe, kotły, lokomobile. 

Katalogi, cenniki, anszlagi na żądanie.

Pogłoski o bezczynności fabryki —  zmyślone.

Chądzyński i S-ka. Fabryka Wag.
Luierańrka 5. Telel .o Nr 730. 16882

poi-ci nową p-tt*i>nwaną wag1} >IDEAŁ< d]a szybkiego i dokładnego ważenia 
b uraków-  na p..iu. oraz wszelkie wagi fd  uajmnie.szyUi d > największych.

pomieszcza: ronzye, nowele, artykuły 
społeczne, lrs t tyczne, ekon miczi.ć 
oftsy i mr nogrftl'e różnych miejscowo 

-ci Król. P o l s k ie g o ,  L itw y, W ołynia , P o d o ła ,  U k ra in y ,  G a l ic j i ,  
W. Ks. P o z n a ń s k i e g o .  S p o r t ,  Ł o w ie c t w o ,  m ody i i. d. Każdy 
zeszyt za w i -ra p r z e s z ł o  4 0 0 0  v5 i „ i-js.y dru*u i z eórą 100 reprodukcji , 
juz Fi wedmg ccyainycli «d,i;ć „W si i lu s tr o w a n e j* ' ,  już łaskawie udzie
lonych pi i'/. „rono życzliwych.

J ł  B S  p  u l  JE - i ł .  , ,W si i lu strow an ej**  (Wielkanocny — za 
J f  ^  M  kwircień) wy.id/ie dnia 2 2  m a r c a  i zawiera

pr^cz belet-ysiyki: , , R y c e r s k im  s z l a k i e m 1* nrzez K. L a sko w jiiep o , 
„ D w o r y 1* i r i n  ./. 7wV/„, „ W io sn a  w  r. I8>3i(, „Z t o k ó w  i c f ą -
g ó w “ , „ Z ja z d  Korabltów**, „ N a a z e  am azonki** i wn ie innych 
pr.-c, b: galo ilustinwanyrli według - d,t<: kmaiorsPol-: | p.: l ln b sk ir j
1H rlnpt i M m  ./i h t i i i h i " h  hr. l-’UUi/'ti/ K rtiSh 'kirj M>i<.*:ch'-T< ln>r?)nc 
h u j .  S< a l U x k i ' . i .  /u*. .1 •innsluirrj Znmotfsl- "/, np.: -J B arcików - 
,s7iiicijii, J ifJ itis '11 K u ra 1) H. l a r c i c i i r i i o .  Uar na B rarie i/n ,
lir. 117 (inthiHtsI.iri/n. M i/ hala hnrsPici/o . l/r. II h os.ial,oir\i ieyn, SI. 
Mnrir/oii t;ii‘f/’a‘ hr. L. 1'lntrr-7jiUcrijn , lir. -Idiik fJr apdcitckiego, lir. K . 

Ztiltin i, k i i-i/u i innych.

W m a j u  wyjdzie specjalny zeszyt M a jo w y .
NUdto, wzeru ąc się na a lbua ie  N apolecni Ordy, wydamy w niedługim czasie

ynbum „Wsi ilustrowanej"
„ A lb u m  Wsi i lu strow an ej**  składać się będzie zo 100- p l a n s z

w du/.y.h rozm ara !u Uoc/onyi h n* wykwintnym kredowanym papierze, w  bo  
g a t i  j a r t y s t y c z n e j  o p r a w ia .  Ci n a , , A lbum u Wsi i l u s t r o w a 
n e j 1* w przed ł v  ii- dla p r e n u m e r a t o r ó w  „Wsi ilusirowan«-j“ tyiko 
2  r u b le ,  dla nieprenumeraforów — 4  rb . Pożądań j są w c z e s n e  z a p i s y  
w crlu unormowan a k o s z t o w n e g o  n a k ła d u .

Warunki prenumeraty „ W S I ILUSTRO W ANEJ":
W W a r s z a w ie :  rocznie 9 rb .,  półrocznie 4 rb . 10 k., kwartalnie 2 rb.  
25  k. Za odm szn i e  do domn 5 0  k o p .  rocznie. Z p r z e > y łk g  p o o z to -
w ą: rocznie 10 rb .,  półrocznie 5 r b , kwarlain e 2 rb. 5 0  k. Z a g r a n i  

oqi rocznic 12 rb., półrocznie 6 rb.
Cena p o j e d y n c z e g o  zeszytu I rb.. z przesyłką I rb. 25  k. 

K om p lety  z I go kwaM.lu do nabycia w rcdakcyi (ul. Koszykowa Nr. 12)
po cenie 2 rb. 50 kop.

Prenumeratę przyjmują: R e d a k c y a  „W si i lu s t r o w a n e j * 1 i wszystkie
księgarnie i urzędy pocztowe.

Wsygjkin p r z e s y łk i  i k o re e p o n d e n e y e  należy adresować: R e d a k c y a  
„ W 5 I  ILU S TR O W A N I-1 * 1, ul.  K o s z y k o w a  N r .  12, w  W a r s z a w ie

f f e l fc n  110 09). 17135

 Redaktor przyjmuje kaidodziennie od i -  2-ej. — ——

I n t e l  d a m a  polka z dz’e<v. 5 lal, 
l l l l t / l .  poszukuje miejsca gospedyni, 
zna szycie, zgodz. się na wyjazd. Ph 
doł, ul. Bracka Nr %, mieszkanie Iwa
nowa. Zap. li. (i. 17050

Daję
A. A.

lek. pols.,
uit-ra. leor.

Iran. leor pr. mu/... 
Póilc-rcstai t# dla 

17i -50

Krowy mleczne
młode, typu Oldenburskiego 2 0 1 ia 
sztuk, do sj irzedauu w majątku >S/.a- 
rzyńccc Waleryana Marowskiego. Pucr- 
ta Proskurow. 17074

l l r z ę d n .  g^sp.
"■* posady. F - iadactwa

(ekonom) poszukuje 
z ma*ątków

polsk, i ńierr z; granicz, i tutejszych. 
Kask. oferty do nu-zelnika pocziy I.u- 
kijanówka—Kijów dla It-lnika. 170<7

Agronom 17104
w sile wieku lat 40, który zarządza 
dwom* folwarkami przez lat 1 0 , po
szukuje odpowiedniej posady, ł.askawe 
zawiadomienia pros/ę składa '1 w lie  
dakcyi >Dzion. Ki ow.< j) d »Agronom'.
Poszukuję wspól
nika facbowea 
dlu zupełnie urządzonej f  try k i '  kafli i 
dachówek w Mohylowie Podolskim. 
Wiadomość: Kijów, Puńkowaka 3. Ryk- 
innn. 171(X)

ceramika

Zakład Ogrodniczy 167j 2

skiB̂ iŜ Nsz Biuro Elektrotechniczne lt)tib7

Jfajwlększy w y b ó r  obuwia, k u fró w  i walizek

W . jSysojewa
n

w  m a g a z y n i eO tu
Kroszczat. 58.

F irm a e g z y s t u j e  od ro k u  1875.
Hurtowo-detaliczny c e n n ik  na żądanie graiis. Ti-Ief. 21-52. C eny s u 
m ie n n e  i s t a l e .  Jt).V>4

X A ( A O K ) K } K ) K X } K X X  X X X f  X X X X X X X X X X
X  Nowo-otworzony P O L S K I  M A G A Z Y N  i7 ii» A
H (łospódaist .va il mtswfgg J.tn-i* i Naczvn y

i St. powrozińskiego Kreszczatyk 45. x
A S a m o w a r y  I w.a W. S. ItWa.-:?o\va. 1’iai r&yi ane wyroby Prage i’a. R 
X  K ru iąa  i tn .y- h laluyk. N a c z y n i a  nikluwane, a lu ivn iów e,‘ em aliow a-W 
Q , gamierm-, porce au. i z k iysna lu  A n g ie ls k ie  ł ó t k a  umywalnie, Q 
X  lodownie p k 'jowe. An.crykai!-k,e maszynki do zrobienia lodów,* wanny, X  
W prw .nioo, k • ’ j o . km-hniu na fiu* o r.plrytusowe, li-.iziu 1*0  i inna. L a n i - V  
5  py ,  noże. widelce, ly/.k’. brzrfwy, -"'jZ'.rvki ze siali angieisku-j. lepazjn h Q
X  ____ zagrani.znvib f.bryk. X

S W  C e n y  f a b r y c z n e .  " WB  X
w  W W  w  W W W W W W W W W

ELEKTRO” N. 0. ORANŻAD
I n c ł a i o r u g  elpktryczn. laSyi-ilenia i przefrowadzmia 
l l i o l a l  v j d  prądu w c u k r o w n ia c h  i in. f a b r y k a c h .  

Onr7oris7 dynamo im s-yn. motorów, kandelabr-w. kinkiotów, fn n u  fghrUP7 
OjilLCUdL lampek i in. przyborów dli elektr. oświetlenia. Uwlljf IdlliJuŁ,

W Krymie m. Sudak
Na brz*gu morza Czarnego, malownicza, zdrowa miejscowość; sprzedaję 

okazy.jn o na h .duaę w i l l i  D-rmę, podzieloną ua 20 rzęści, od 400 do 80 kw. s;i 
w cenie od 4 ch do 2-ch rubli sążni. Wspauiałe «ąrielo na otwafem morf* 
Okolica zabudowana wygedua koninnikacya z Tuodozyi końmi lub morzom 
Ws.clhicb ii I rmacyi udziola wh.-L,."el m. iludak, "gubermi taurydzaiej

t). u. B szlpr. 16572

Pierw szorzędna Tarbiarnia francuska
spccyalne pa
rowe 0C7j Z- 
czanie uhrań G. Zajcewa Kijów, Prorszna 2

w d. Towarzystwa 
Kutya 4014

Firma nagrodzona nie i farbo*: Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y i e m  na w y s t a w i e  w W ie dniu .
ubjtalunK) spłeszaie wjk. w przeciągu 5 g. Te le fon  1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
f-dwalne. wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. F iranki, portyery, suknie bało. 
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przrjm. d o  p r a 
nia: hieuzuę kołnierze, mankieiy. Prasowanio według metody zagraniczne|-

Słowanyszenie pracowników Jorzclniczych
łJ.J.-ca h-UuEtni,- praktycznie i latlotycamie wyk ,zlsłconi.’h kierewirków gu.rzcł.u i 
i rek i»f.kai yi orsz |  ujiio- uilyBw. / .a la i-  ia w -zeiku* z»j>olrzot«>W»itia w zakresie '  
g'.; zol n ic twa. iji744

A p a r a t  do  o d k u r z a n i a

J j to m ”
n inzb^dny  p rz e d n  i 't 
codziennego użytiu
dla czy - rzen a di - 
wanów’, f.rouek, n p 
Mi, e<\vipazy i t. d . 
niezbędnv dla hotel', 
z a k ł a d ó w  nauko 
wyV.li, szpitali i iu- 
uy. b zakładów Ingo 
rod luju. iNyści le s 
ko i prędko. 47 81

jKagazyn j)r. grabec.
K r e s i c z a ł y k  44.

p n | o L  rt ln ik  yo-zuku/ę pracy: za- 
r U l u ł \  rządzauia dwoma lub jednym 
folwarkiem, albo zawiadowcy plarita- 
cv imi buraizaueiiii. 1 jłieiętrm; prowa 
dżl •/. jUiiHrkę. \Vi d.ol-.loi i pi.i 1 . „ 
majątkach T e r u • ż o n k i .  / .“\v iz-jui* -  
Miiia-Źytoiuicrsk i, d >m. 3 mieszk. 10. 
1,. W 'sznio a ■ kiemu. 1701(1

Poiiczochy-Skarpełki
wyrobu k ra jo i .eg j i zagraui zno

Ubranka Dziecinne
na rozmaitszy h fasonów

Kaftaniki Dziecinne
roboty szydełkowej, nsjuowszyi.b fa

sonów etc. 
nabywać najdogodniej tylko w spe- 
' yaliijm i jtdynym w .woim lodzaju 

ma razynia
(hesko-Rosyjskisj Mechanicznej 

Fator. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych

G. W. Andrle
Kijów, W. W a sy ly W ;,L  10.

17123 (Denniki na Ządsniu.

w Kijowie, 
magazyn Kreszczatyk 23.

N d c i n n a  w yższeR° «,aiuoku, in
l i a o i u u a  s t -um en ty  i uioliuracyc 
__________Katalogi 'hcudatniii_________

,' pSJ?: Fryzyer Damski
Stamataw Rucirtaki (ondutałeur)  

Współpracownik firmy Ludwik Burghard 
w hotelu Europejskim w Warszawie, obe
cnie zam ieszkał  w Kijowie. Kreszczatyk 
18. gmach Ratusza, wprost dutr.u Szlachty

160.3

A u to m o b il
5 ciojosobu*}’ tanio sprzodajpłsię. Ka 
rawajnwska 43 m. 1. 10012

Majątek przy kolei
na Wołyniu odseparowany 1000 dz. do 
sprzedania. BI i. <ze szczegóły: Sławnta, 
skrzyń, pt czt. Nr 30. Bez pośredników.

16918

Ładne drzewka
owocowe

w koronach po 30 i 40 kop. i p i ę k n u  
r ó ż e  nuko  szczepione po 20 kop. sztu
ka z powodu parcelacyi c ęści ogrodu 
pod plare spr^odaje Ogród Pom tlogi- 
czny d-ra Karola Zawady w Częstncbo- 
wjp. Kut.logi bozplatnin. 16932

Sprzed aj e się y
Ekspr-«ss, f a b r .  L ep age , prawie 
nowy,_ze wszyst przyrząd, /.a pól ceny
Mar.-Błsgow. Nr m  ra. 6. 16951

Stud *'1101’111ZDa!- tl'i"lcŁ 1 ri"empisz. koropei. 
niczoa 11  m. 1 .

Nikolsko- Bota 
16972

Rolnik w wii-ku lat 35, który 
zat/ądzal samodz.iel. prze? 

lat 10  'rzutna 1 lwarkamł i prowadził 
gospodarstwu podług nowoczesnych wy- 
mapań, poszukuje odpowiodniej nosady. 
Łaskawe oferty proszę skladJĆ: Kresz- 
czatyk -37. Magazynp. W.Iwanowskiego.

V m m S«  w .iutlr.ym ka-
l \ l l l j | P  walkn w doskonałej glebie, 

“  Y  blizko kolei, z ładnym do
mem. bez pośredu. Zytonuorz, Bulwar- 
na 26. H. II. 169..5

Skiep obuwia S. S t a n k ie w ic z a .
lV.-Podwalua N r 1 poloca obu wio m ęs . 
dam. i dzipcin. tylko włas. wyrób, i 
najlep. zagr. skór. Komnl. gwarane. 
Przyjm. obst. i reper., wyk. na czas 
C en, umiarkowane. " 16381

Doówiadczony zarządzaj ,  adm in is tra to r
7  (Iługolit. (irakt. m  własn. gospodar
stwie w gub. pod, Isk. i i hcrsońsk. po- 
szuk. odpow zajęcia, może przyj»ó 11- 
dzial z kapii.  lub przed,tawieiel ., jako 
wspólnik w solidn*in przedsiębior twie 
na peusyę lub procentr. Kroszc/at. 22 
m. 9. V' 1 Kocł-anowicz dla Doświad
czonego Administratora, t f - i ty  o«nbii- 
cie lub listownie. 17030

Wierzchowiec ....
cbidzi w zaprzęga do sprz daaia. Bul
waru o-Kudriawska l<4. U-miza. 17095

kssnnu 5 lat 
ba id '0  ładny

Obuwie
zagrauiczne i krajowe, w  w i e l 

k im  w y b o r z e  w magazynie

Stanisława Jurewicza
Kreszczatyk 16, wprosi giełdy. 

Ceny n iz a z e  od  ia tn ie ją -  
c y c h .  F irm a z a s z c z y c o n a  

z a  w ł a s n e  w y r o b y

5-ma medalami.
16982

bijcie się w pięty! całujcie się w nosy!

najnowsza zapaiaczka, 
ostatnia „cudo piękności"

dzisiaj seroplauem lerzymeoa : m a s 
zynie 17»>72

„Nowe Wynalazki '
P r o r e z n a  14.

S a n ie
POWOZY

Mllańskiego
ul. Sofijowska 15.

15353

JA R O SŁA W SK IE  IK O ST R O M SK IE
Płótna

G. S O K O L O W
KRESZCZATYK Ni ■ 54.

Otrzymano w u ie lk im  wyborze roz
maite płótna, bieliznę stołową, poń
czochy, skarpetki, prześcieradła, go
tową bieliznę męską, (towary bawet. 
Tik do msterncow 1 wielo in. przedm. 
Ceuy zawsze stsłe i niższe od wszyst
kich w Kijowie, o czem proszę*się 
osobiście przekonać. 13450 18

A. J ed y n y  z a k ła d  na Kn-Icsiwo 1 
7.ach. Kraj. Kursy Syrokomla — Syro- 
komskiego, Hoża 7, pałacyk. Kancel. 
przyj. zap. na maturę, z sześciu i czte
rech kl. rząd. Warszawa. 16264

Przytułek dla położnic
akuszerek E .  L ip o w sk ie j  i R. d a .  
r y ń s k ie j  pod dozorem lekarza *Ti»-
LTalisty ul. P usfknuka Ju itf 3 tof*-1 
2n - 33 , Frzyjiuiije chvii yi-.li o każdej 
porze po cenach uiniarkow»nyi li.

16-fAj

Dla udostępnienia prenumerat. cDzion- 
nika Kgowskiegoa nabycia na warun
kach najdogodniejszych książek, nie
zbędnych w każdym domu polskim, po
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznic ty’ko na żyro prenumeratorom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 jlostracyi llinicza, dnża ma
pa Polski z podziałem n» województwa. 
Cena dla prenumeratorów tDzieunik* 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb, 1 kop. 60
(w broszurz-M. I (w  opjawie).

N b prowincyą wysyłamy za zaliczpnieii- 
s fiołączoniem kwr.lów przesyłki

Żytomierz
Prohum eratę  1 ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
przyjmuje

księgarnia

p. Zienkiewicza

Z zarodowej obory folwark D ą b ró w  
do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy czysto- zwajcarskiej po krowach 
i buhajach importowanych. Adres: 
poczta Stopnica Kinloc. gub., Karolina 
Mayzel. ]047ii

Oo sprzed, dom a f :
gimeazyum, kiściół. szkoła 4 cli klas. 
ta ig, corkiew W.-Wnsylkowska (tram- 
wal) Twerska Nr. 6. 16511

3(rytn, Ja łta
ul. Autska, Pen: y o n a t  „ S t e l l a ”
Stefanii z ILorodjńskich MAHUTA, 
poko.e słonecznp, balkony, ogród, ła 
zienka, kuchnia staranua,- „able d'hote 
pisma polskm, telefon. Pokoje z peł 
nora utrzymaniem od 63 rubli inie 
sięezrio. 1G696

I p Ó n i L  specy-Jista poszukuje po- 
l a C O l l l l l  sady, na żądanie może 
złożyć kaucyę. Michałowska ul. M  15 
m. 1 16774

G O R S E T Y
got., na obstał., przeróbki i pra ire .  
M -mr Dina. Prorezna 2 m 80, w 
podwórzu. 10821

1Ctó7 Okazyjnie
n a t y c h m i a s t  do sprzedania całe u- 
meblowanic mieszkalna pańskiego o 10 
pokojach, obrazy siarczytnr,  porcelana 
i t. d. Oglądać można od g. 10 rauo 
do g. 8 wieczorem- Kreszczatyk Ńs 6 
m. 3, drugie p;ętro, wejście frontowe.

Berdyczów
Prenumeraty i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
ul. P r i s u t s t w i s n n a j a  8 3 .

N a u c a y c ie lk ^  polka potrzebna zt 
raz na  wyjazd oa wieś do mały,: 
dzieł na dłuższy czas; znaj. konweri 
franc. Szczegóły i warunki w biurz  
ogłoszeń sReklmnac, Kreszczatyk 41 
cod/ieó od o 7 w. 1711

E ncyklop . Hlajara mcm. 21 tor
tu iz io ł  meble i marki pocztowe dla k o

Iok. spr/edaiii bardzo imi u. M.-Wh 
dzintierska 4, 3 | ię t ro .  1712

F u r m a n  ’pos?ul(. rclpuw iedniej p > ) 
pos. chlub. śv(iid i imoinri:'!. / n a  się 
na ws/‘ Ik. zspr/t gach. 8K wi, a, kijów. 
gnb. i\amicnna-Grobla. M chał Żuraw 
ski. 17121

„Biuro pracy’’ K *
Żytomierska 8, tclef. 1788. Hekomend, 
nauczycielki, bony, ofićyal., rzi mie.-ln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współwieszkanio dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronltko 
S-te| ladwlgl"._____________  12774

u l ic a  K ijo w sk a

Kijowski Zarząd 
M la s k i poda.: do 
ogólnej wiadomo

ści:
Na jk iPnk  postano* 
wleoia Kway Miej- 
skioj z dnia 1 ltu- 
an ia  1909 roku wp- 
zwanbi do konkur
sów na destany , 
" szelkiego rod /a j j  
ogłoszenia i zawia

domienia o działalności Zarządu i pc- 
tr/ebacb gospodarki mirjsŁiej będą dn- 
kenywann raz oa tydzień w poniedziałki.

1) Wydział brukowy. Dnia 3 man a 
korikur-: 1) N« d"<rawę wozów dla
nr i -j -kii jj sr tc ' i  r*-ir.onio» o-, to miD do 
k i ń a  sezonu budowiaąr.j^j. 2) na 
pr/t-wóz kam ni ze s tacji  kolejowej 
do u ras ta :  3) oa roboty brnkarskie 
przy ztbrukowy-aaniu ulic starą i no
wą kostką.

•2) Dnia 8 marca o gedz. 2-ej w Za 
rządzie Miejskim dt jdzie s:ę konkurs 
u& dostawę mleka krowiego do Ale
ksandro wski“go szpńala miejskii po. 
0  warunkach meżna z, ci.iguąć wiado
mości od dyrektora szpitala we wszyst 
kio dnio z wy ątkiem -«R t od godziny 
10 do 1 1 i poi rano.

Warnoln kttakur-u pr-icjizn- mo.:ua 
w Ż!ir?ądZiu Micinkiiii yi linii- po wnet- 
dum ud gi dz:uy JO do 2 i '0 południu.

17ńu5



Nr D Z I E N N I K ju I .T o w
F— — — CCTWBM III— UW

S K T

Niech się każdy zabawi! Niech się każdy zabawi!
T ylko  z a  2  rb. 6 0  k. (zani 5 rb. 50 U V Każdy
dosiarczy solił,' rod/iitią* < raz «< '-śmii wiela p« y -  
jrmmwei. n*ł,yojąr. prawdz. zaj^nn . szlifowane lu- 
st o toaletowe z muzyka najien szwajc roboty, sa • 
JD grają< o rizwigoznie. milo i rllagn U J in  l »ves Ja 
psflśni na)!r;>. iii »i>r: wal c ,  |i iikh mar./e ,  oppry, 
pieśń. uaruiowo i i p. do wykotu; poza i mu lustro 
jo«t zaopatrzono w termometr, wskaztrąoy dokiadii e 
temperaturę '! ,  dzięki swai wytworu., nigzh być o 'do 
ba każdego pokoju. Cena zsmiast 5 rb 50 k , tylko 
2 rb 00 k.. 2 szt 5 rb. Tak iw s n o  lu-tro z zega
rem (rob. rys ), muzyka i tTpeoneticui: Nr. 2 - 3  rb. 
T'i k., Nr. i'>.} i rb :>•'• k. Wysjl. o re pu ] , z gwa
rancją ,  natycimPaM po clrzyin. zamówienia, za zalicz, 
i bez zadali i:. Przesyłka lustra t ez zegar, do Rosy i 

Enr^u 40 k., na Za 1j S tbsrye  tO u i W- ;h. Syb W k., a z zegarkiem
do R osji  Europ. 70 k., do Za; li.jSyb. i rl,. 15 k. i do Wscliod. S;.b. 1 rb.
50 k. Na Sybervę i do posiadł. ?Uvi lustra zzega rcm  nye wysyłamy
b«z zad. 1 rb Pro? k I t s . z a m ó w i e ń ;  Do „ B a z a r u  N ow ośc i* ' ,

l a r s z a w a ,  pl. G r z y b o w s k i  Nr. 6 - 8 7 . 16181

F o rfe p c a n y  : h a n .n a

fabryki „A. STROEL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 d o  5 0 0  ru b li  i drożej, w y n a jem "  od  8  rubli .

Ż y l a ń s k a  N r  27, T e l e f o n  185. 13389

\
i

j

wysuw jezpłatn a.

n a d e s z ł y

Nowości wiosenne

■> c i. . • .. . .

I  W y t y c z n a  R e p re ze n fta c y a

1 10 0 PŁUGÓW 
4 Jana Zaw adzkiego
i 
i
M  »»
V  Kijów. Kreszczatyk .Ni: 25. Telefon 914.
• W W W  W W W  • W W W W W C ,

D O M  H A N D L O W Y  
•  •  •  •  • •99

2-a yirtel jubilerów Stołecznych
„ W O K A S I U "  !

P r z y jm u je  o b s t a lu n k i  na  b r y la n t o w e ,  z ło t e  i s r e  
b r n e  w y ro b y :  o r a z  n a j r o z m a i t s z e  p o d a r k i  ju b i-  
I s u s z o w e .  Wielki wybór^ g< iowy,.b|*wyrobów jubilerskich. 
Kijów, Kreszczatyk Jss 27 w podwórzy, tam gdzie teatr Sztremcra.

Amerykański magazyn broni
J ,  W I N N B R A  a a S f t - 4 . .

poleca bn ń mys'iwską pierwszorzędnych, zagranicznych fabryk, wi»li , wybór 
ua'nowszych sy-temó*, rewolwerów i pistoletów wszelakich pizyborów myśliw 
•kich i dia rv’ooló«stwa. C .t  y  p r z y s t ę p n e .  Przy magazynie własna pra
cownia. 10792

W nowootwartym

-ka

magazynie mód i towarów btawatnych
D O M U  H A N D L O W E G O

B ra c i N .  i  H .  L E P E J K O  i  S
16)26 K R E S Z C Z A T Y K  4 0

Otrzymano “iS5 sezonu wiosennego. J(;dS Ł
i s u k i e  nne wyroby pierwszorzęd. fabryk rosyjskich i zagranicznych. Ceny stałe

10808

1 Żyrardowski magazyn
2  poleca w w ie lk im  wy borze:
2  ¥TS
■  B m ł ó t n a ,  prześcieradła, chustki do nosa, ręczniki, bieliznę stołową,

■  białą i kolorową, kapy pikowe, madapołam, nonsme.

J Pończochy skarpetki, koszulki i kalesony trykotowe.

Bieliznę damską i męską, 80‘"’, 1 “ °b“’ “nek.

w oddziałach:

W iłs-ie fw ili-liiiłi

10767
Bielizny damskiej i męskiej 
Galanfetyi-Towarów białych

W ŁASNE PRACOW NIE: i bluzek 
i męskiej

Kołder na wacie i fartuszków

Cafe wyprawy cd rb. 100 qo rb 3000.

jjracia JabłtCOWSCy
W A R S Z A W A , B racka 23.

16668fabryka kafli
J. A N D R Z E I O W S K I E G O

Wykonvwu'c wszelkie piecowe roboty. Wielki wvb<r pieców majolikowylli, 
terrakotowych, komink iw ozdobnych, przy- U Ł f  i i B Ł y w a  —  ^  
bi rów tlo p'eców i t. d. Ogrzewacze | , H U I R d l l  s  

Q'uro fabryki: Ki ów, Kreszczatyk 16, ctw. cd 9 do 1 i od 3 do 6 Telof. 810
:

Księgarnie Gehełhneia i Wolffa w Warszawie
poleci. N O W E  P R A C E

Dwa s t u l e c i a  XVIII i XIX 
B a d a n ia  i p r z y c z y n k i .  Scrya 
II. i f e ć :  Do charakterystyki A u- ' 
glista li -K o i r e iy a  terlińska'.—S p ra - , 
wa Tarły. — Pamiętnik prymasa. — 
Ministeiyum Wmlhorskiego. — P< ze- 
gDan:e stulecia. — Trybun gminu.7— 
Pierwszy osy nisla» polski. — D.zor 
konsu!a"ki. — Pr/ypisy.—Ind' ks.

rb. 3
N o w e  w c z a s y .  T r e ś ć  : Prze

gląd d .by  sa kiej ltis'6—J7 6 3 —Prze
gląd doby p rozbiorowej 1793—1830. 
—Polska a woins s'edmit!i»tn'a — Pfc-1 
srlstwa hiszpańskie. — Biskup Sołiyk 
— Dworac.lwo pośmi<-rtDo. — Alopeus.., 
Jenerał Fiszer.  Wojsko warszaw
skie.—Pamiętniki Brano ,a.—Pierwsza 
politechnika polska.—Jtozmcwy w Bel 
wodorze —Na marginesie Kordyana. 
-G a t i c y a  a Węg-y. — Senat rew.ilu 
ryjny.—L udw if  B ie rne .  — Bratanek 
Nap' leona.— Pamiętniki Holienl Logo. 
—Przypisy.—Indeks. rb. 2 40

Dwa s t u l e c i a  XVIII i XIX
Serya I. Wydanie 2 gie. rb. 2.60

Traśó: P i . i dostatnie b, rkrólewio.-  
Fryderyk ll i August 111. — Sprawa 
w hodnia przed Wielkim sejmem.— 
Odgłosy rJ arg wicy. — Przyczyny wy
prawy do Moskwy. — Z działalności 
miniTtr i Lubeckiego.—Cesarz M.kclaj 
I w Warszawie.—Przypisy.

K s ię ż a  J ó z e f  P o n ia t o w s k i  
(1763 — 1813), wydanie wytworne 
i  22 rycinami i helugraw iura  \ve- 
d ng MM treiu Grass.ego. Wyli. II. 
rb. 3, w ozd. opraw. rb. 4

P r z y m ia r z e  p o l s k o  p n  sH o 
Wvd. 2-git rb. 1.50

U n jw e r s y te t  w a r s z a w s k i .
kop. CO

W c z a s y  h i s t o r y c z n o ,  berya 
r. VVyd. 2 g e r b * 2

T r se: Korespondent .'■tanislawa Au
g u s t a — Niemcy o P o lsee .-L auzuu .— 
Pamiętniki pani Pi 1 1 kiej.—Szwole
żerów c -Jenerał Crlapnwrk'.— Fer- 
r a 'd . -  Ks. i .uam Czaft ryski m ni- 
itreui ro yjsk'111. — Sprawa p lska 
przed kongresem wied; ń k m.— Pani 
Lirvea — Litera tura  Orleańska. — 
Stftndhal dyplomata. — M-r.me . — 
*Ep:k > nionaw ści. — Dyplrma-ya ro
sy ska w >p awie p IskJej. — P d - i rk a  
uaukowa.— Widiki A z y i . -P ism a  %Vł. 
bpasowicza.—Stoslaw Łan u na —1T y- 
pisy.

W c z a s y  h i s t o r y c z n e  Serya 
2-ga. rb. 2.66

Treść: Frań ya i Po'ska. Jioziiory. 
Z czasów Stanisława Auim ta. Ks a ze 
Dana ów. Alfieri. Sprawy Cdańskie. 
Itosya w Gal cyi ws-lj.-duińj. Emigiant 
w Pols e. Henryk Syb«l. A lb m  So- 
rel. O krytyce ńaukuwej, Aleksander 
Kłobukowski. P ’zypisy. 16691

i W y f i O B  P O L r F U S .  T  W A  H A N D L U  T O W A R .  AFTTCZ.

Mowy Ł.uoowiNy śeoclk do feania nieiizny !

M ) I M J

Di*i7. W J Z ^ O T Ir
*.  t *. . . .• ".‘T. - ł-rs— J/.-y - — —

E f Z  T A R C I A ?

- y  V B E Z  W I P P K U  ! ! :
Y b e z  s o q y  , r ! j

3 E e z  / n y c Ł A  i * ;

IR  kWDZłWE .SZWEDZKIE
M o t o r y  H a f t o w e

© w$ v a n c e w  ®
450 ) motnró* -y rnrliu. Nóilęps?e rAferoficye. N w t?ń5za 
sita dla młynów, fabryk etc. Nati lokomobile dla 

mio arn. W ie l ia  ekonomia w opale.

Inżynier Jan Brossman -  łmerynka -  Podole
w czasie kontrantów: Kijów, H o te l  K ane, róg Kre.-zc;Jyku i 1 ua- 
ouklejowskiej. Nn s k ła d z ie :  5, l>C-i i :!i> stjr.e motory. Gazogeuerz-

t ' r y  saskiej fabryki Akc. T wa llillc w Dreźnie. 1707*1

Br. ZA R ĘB SC Y
w K ijow ie , k r e s z c z a t y k  22

Główna reprezentacya fabryk

' *  " 'Przyjmują 163*0

całkowite urządzenie i przebudową młynów walcowych.

10873

OBUW IE
zi3kOflowane do

nonnainych form nogi
znajdzie kazdv w magazynach fa 

brycznych Towarzystwa

S -f  Petersburskiego Mechani
cznego Wyrobu Obuwia

1) P au , l ,  ni. Aleksandrowska
Nr.  S r .

2) K n  szczstyk Nr.  28 (teD maia-
w początku marca r. b. 

2 stanic przeniesiony do no
wego iiikalu przy Kreszcza- 
tykc NT. 40).

D O M  H A N D L O W Y  
• •

-z Kijó#, Kreszczatyk N? 25. Telefon 9 ,4
16732 poloca:

U l ,  . . . F  ;  j u t o w e  i ln ia n e  d o  c u k r u ,
f l  WB O m i  m ^ki i z b o ż a  —
M  fabryki „ H e r t iw i s i  i P e j t a n ”  w Bolderaa pod Rycą-

u S z p a g a t ,  B r e z e n C y ,

| P łó tn o  do b lo tn ic z e k . I

Składy Fabryczne Maszyn i Narzędzi Romiczych

A. PROKUPEK w Kijowie
ul. B e z a k o w s k a  Ns3l]w p o b l iż u  d w o r c a  k o le j o w e g o  

PRZEDSTAWICIELSTWA:
Garniturów parowych 'n£ g lg el| RiCHARD GARRETT i S-w ie
w Le atonie (Angiia) cgz. od r. 1778, 16903
Motorów naftowych fabryki .JE W iK S "
Pras do siana

OBUWIE WYS3RT0WANE 1
Padi f, ul. Aleksandrowska Nr. 36.

Nr. 7.Nr. 7, KRESZCZATYK

OKAZYJNIE
Sprzedają się

r, Dl UI I umyci],

s jllfeble

za ceny nomiual- 
. nej wanoici różne 

umchtowanii: salonów, jadalni, gabiof- 
tów buduarów, sypialni, biur i innych, 
różnych stylów 1 materya- -  -  - 
kiw, starożytne, współcze
sne, Y .jk iin tne  i zwykłe 
Lustra, łóżka, portyery, kctwolę, kande
labry, /W*ary. in.-trumonty muzyczite, 
iusu a.br< uzy, porcelana, kryształy, s re 
bro, złoto, trylaoty, obrazy, grawiury, 
fierły, wazy, staiu-i i d u vo inDych sta
c z y  uych i wspćłczcsn. rzeczy luksuso

wych i urządzenia domowego
S 9 *  z a  b e z c e n

SKŁAD O K A Z Y JN Y C H  R Z E C Z Y  
B r i e  -  a ■ B r a c

„Starina i Roskosz“
Nr. 7 K r e s z e z a ty k  Nr. 7

wejście froniowe. ■
Tamże kupują się wyżej oznaczone rze
czy oraz kwity lombardowe. Zamiej
scowym opakowanie bezpłatnie. Prosi

my obejrzeć magazyn. JG584

słomy lepszych angielsnit h i n im ,ie 'k ich  
fabryk.

Fnaryna lina- .. _
gazyr. stalowo- y  f j
opaiiCcrz.- nycL /}***&&3 O
o g n io tr w a -  ^ v  "" 
łych kas ic»555

J. M ajc i#sk]ego.

„ G U K I S Z O A 3 V) K I J I W ,
M l K O L A J O W S K A  2.

ł l

F  I r S i n l f i  'C0̂ r Jr wełniane, watowane i puchow e, 'chustk i ,  pledy,
I  I I  a l l K I j  dywany, zagrauiczne zefiry i szwajcarskie bafty.

Kreszczatyk 21, róg Mikołajewskiej. ^

Magazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów
S z tu k i  s t o s o w a n e j .  W yroby f o t o g r a f i c z n e  na  s z k i c ,  j sd w a >  
biu, m e t a lu ,  p o r c e l a n i e  i in., gotowe ■ na obstalunek. B ro n zy ,  g r a 
w iu r y ,  g ip s ,  im l t a c y e  s t a r o ż y t n y c h  r z e c z y ,  s z k ł o ,  p o r c e ta
ot i,  r a m k i ,  p o c z t ó w k i .  Wykonanie ram z bagotu wyrobu krajowego

i zagranicznego. 1C412.

I s x ą  n a g r o d ę  i ?  p i ę k n ą  f i g u r ę  |
na międzynarodowyia konkur-ie w Paryżu w r. 1909 otrzymała kijowianka, * 

pani M. B ,  która od paru lat tiahyvYa g o r e e t y  t'  iko w saiome

L „ P A U L  M A R I E * ‘
■ -u tera ń b k a  N r  3 1.1 nt: co.

Nowość!!!

„plizna I i i n o l
15439 W St,-Petersburgu

F ilia  K ijo w sk a
Róg Kreazczatyku Eroreznej 
N r 1 wprost cusier. Georges’a

Wyłącznie męska, damska i 
dziecinna, płócienna

„ B ie l i z n a  Linol*1

O b u w i e "1 ‘s*  i 1®1A  w  oraz rzeszy do podróży

A. P, HOMOLAKA '$&&& -
Otrzymano obuwie balowe.

G D Z I E

1614

> t£ t  i— - W s i

s

C-B - 1  16-).,6

j .  L  i z t i m a i i
K i j ó w ,  L i p k i  S r d o w a  5, t e l e f o n  2265.

kuje"" korzystnego kupna większego ma-
i o ł l f l l  z rezydoncyą na Ukrainie, Podolu rub
J<1 l i t  II )V łyniu. Z a l i c z k a  d o  m i l io n a  ru b li .

P o ś r e d n i c t w o  w y k lu c z o n e .  Oferty tylko piśmienne.

NACZYNIA EMALIOWANE
porcelanę, szkło, lampy i wszystkio przedmioty gospo

darstwa demtjwego po nizitich cenach poleea

I d  K. Znojam ski 1 '
Kijów, Jnmsk! pl. jlr 3. f e s S i ' ' %

wMM

T O W A R Z Y S T W O 17006

Ż U K ,  D I M I T K I E W  i S -k a
P H O R E Z N A  17.

Podaje do wiadomości p.p. miejscowy, h i zamiejscowych, że otrzymano w wiel
kim wyborze nowości sezonowe, jedwabie, wtłuiane sukienne i najrozmaitsze

LatYcłitiane matoryuły.

Ceny n iz k ia  z powodu t:uti>go lokalu.

ty Warszawie
Skład maszyn, narządzi rolniczych i nasion.

obstakmki w  X  n o w i e
16,36 przyjmuje ”  • •  » J V W ł  %

W A CŁAW  PIOTROWSKI, P B S f f i M a M 1
C e n n i k i  na ż ą d a n i e .

naby ł możoa be« tiymnibóiAcj dcp ł. ty  najsiiiaczniejszc 
cukierki w eległuckich w»za-h. a torty na tackach

ritkbiowyel)/ '  168' 6
T u l ' o  w en M A R f l l l l C w P ”  W ł o d z m  orska 36 

kł omi  , , l ł l M n a U I O C  r / g  Proroznej .

Parowa 

Warszawska 
i . .  J .  G B in k i

i clicmiczTia
P r a l n i a  65

ubrań.
pr nniesinnti została n i  u l ;oę W. W łod z i
m i e r s k ą  Nr 43  (u proś'  Złotych wrót).  tVy- 

kóiianh'  ohstaóunków s u m i a u r j  i na e»,ni. Ceny n ie w y s o k ie .  Prani e  
cłtt-miczne t e z  zapacLu.  Zaraiejscowyin 'wy^yligry . a  zal iczka poczt  wą.

!!Konieczne na WIELKANOC!!
MARTA NDRKOWSKA: 1 6 * 2

P iekarn i a  i Cukiernia
w y t w o r n a  i g o s p o d a r s k a  i ilintracyami.

Gona rb. 1 , w our. !:a i. rb. 1 . 2 \  
z przos. pnczi.  rb. 1.40, za zal i czeń.ein rb. 1.50.

G o s jic d a rs iw o  d o m o w e
na  p ds tawie  wykładów wygłoszony,  h na  W y s t aw i e  Przemysłowo Spo
żywczej  w WTisZiowie. w m ar cu  19 6 r. Co na 75 kop., w oprawie  k i m o 

nowej  kup. 90, z przes.  po zt. rb. l u ó ,  za zal ic/e  licni rb. 1.15.

Hąjnowsza ICuchnia
Wytw o r n a  i G o s p o d a r s k a

Zawńera 12J9 p r z ‘pisÓYY gospodarskich z UYY -yfędnionirm kirchuf Jarskif  j. 
z i lusKacyam-.  wzory  nakryc i * stołu,  sposób ogólity podawani a  f i z e k ą s u k  
i pot, aw. 70 wzorów cMenu? skT' mnvcL i wy.Ta nych śniadań,  obiadów 

i kolacyi na kaz :ą  porę  roku i i. d.
\Yyd. in;e nowe pcYciększcno. C e n t  tub.  1> ), oprawne w ka. ton.  r u ł  2, 

z pr cs. pnę i. tb. 2.36,, za zaliczeniom rb. 2.40, 
vt a tiku: S p iż a r n ia  i z a p a s y  z im o w e .

Żądajcie wszędzie
n a j l e p s z e g o

Przedstawicis la two: Kijów, t s t e f a ó s  
3 m. 24. M. HE1IMAN. Potrzebni asz 
dzte uzdwlnienr agenci yv Kijowie i 

prowincyi.

M A G A Z Y N  H R O N l

A. Fi
Prorezn* 2 

Broń angielskich, boi 
Rijskicb i rosyjski. To 
fabryk. R ew olw ery..
przybory myśliwskie i 
dla rybołówstwa.

16870

Do nabycia we m-wjsikitSi księgarniach. 
Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warsz?wie.

Z a 2  ru b . M a r y n a r k a ,
Za taką niebywa'e nizką cenę wysyłam 
gotową marynarkę uszytą, dad,wyczaj 
p-aktyczną i ładną, mogącą się nosie 
w każdym sezonie roku. Również wy
syłam gotowe spodnie uszyte z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Przo- 
:y łsa  mar; narki albo spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-eh jud więcej przed
miotów przesyłka na mój rachunek. 
vVysyłam za zaliczeniem, pocztą bez 
zadatku z gwaraticyą. Jeżeli się nie 
podoba przyjmuję ■/, powrotem. Zamó
wienia pro*zę adreso rać: fabryk. Z. 6. 
fa sen tba l ,  Łódź N r 216. 16225

H A F T Y
najlepsze tylko w pracowni

i .  F lo t o w i .  S 7 “ “ a r
n:e sukien, ubrr.ó zwierzchnich, mebli 
t pottyer.  Plisowanie, gtfrow*me i 
dekaty,xwinie  sukna. Zamiejscowym 
obstalunki wykonują się według żur- 
n tli. 16łGj



D Z I E N N I K  K  I J  O W  7 S K  I r»6

j*  * .

i y .Ą

Filia Kijowska: Kreszczatyk 12. Telefon 1215
POLECA:

F a rb y  olejm-, emaliowe i iu  he.

L a k ie r y  olejne i spirytusowe. 10919

P o k o s ty .
P r z e t w o r y  c h e m ic zn e .

U p r z y w i le j o w a n e  fa rb y ,  p o k o s ty  i la k ie r y  m e t a l i z o w a n e  wyra
biane w y łą c z n ie  w fabryka' h T -w a . Cenniki na żądanie.

Eleganckie! T  r  w  a I e!

O B U W I E
Towarzystwa

H i k i D  M i  M i i ia
P R A W D Z I W E  TYLKO Z T A K Ą  M A R K Ą  -

uHOS K/]££py m n ̂

: #

a również KREM i APRETURĘ
piaiaja wszystkie piamzsrzalia lapzyny.

S P R Z E D Ą Z H l i R T O W Ą
WYKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych
pod firmą „TREUGOLNIK". 14123

!!Darmo!!
1
' Dajemy każdemu 12 c h u s t e k  d o  
n o s a  i 5 a r s z y n ó w  n a j i s p s z e j  

j p o d s z e w k i ,  przy zamówieniu za 8 
| r h  85 kop. 2 męskich kostyumów 
i > S z e w io tu  P r im a c  po 41 , ars/,  
każdy na kompletny kostyum. Matc- 
rya wełniana, nadzwyczaj trwała, osta
tniej mody, szerokości 2 arsz. Najlep
sze 2 kostyumy z premiami 11 rb. 25 
kop. Opakowanie i przesyłka poczty na 
ratLuuek fabryki. Bez ryzyka, uic po 
doba sio, zwracam wszystkie pieniądze. 
Adresować: Fabryka wyrób. weln. Ch. 
Z a l o m a i n ,  w  Ł o d z i  73. Ifillp

r-m n  \»
SK ŁADY:

W  K I J O W I E .

ul. I n s t y t u c k a  N r .  4. 
ul. B e z a k o w s k d  N r  30.

16752

1 ' Ó L E C A : P a row e g a rn itu ry  m łocarniane
inancj fabryki ang elrkiej

MARSHALL SYNOWIE i S-ka
zanpalrzone w usiatuie udoskonalenia i c d- nsczające się w ydajriością, doskonałym oezy ze/auiein ziarna

i trwałą konstrukcją.

B E Z  W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W A
zao; airzonc: w pndawac.ze ac to ire tjrzue  i elewatory bokowe.

Przyrządy do kłosów odbitych.
Przyrządy pneumatyczno do pl^w posiad 50 stón dludffici.
Oliwiarki pierścieniowe do naoliwiania wszelkich pauewtk.
Przyrządy do trzyt rotnego ocj-ysaszama ziarna etc.

Prasy
L o k o m o b ile  ■  S a m o ch o d y.

automatyczne, kombii iwace d o  s ł o m y ,  udoskonalone, zabieraj, i prasuj, wychodź. z pod inłocami 
słomę i zgouiny i dają możność komplet, wykorzyst. takow. przy znaczu. oszcządn. robotn. i wydatków.

O r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e

7 l l l W I 3 r I f l  ‘ Columbio* iO.-borr;es 5 st. szer. po :b. 150 
Ł.IIITI 1 0 1 n i  .Champion* (Champion* „ „ 170 I W l D 7 ź ) ł l f i  ‘ Columbia* «Oihorne» 6 st. sz r. po rb 280 

(Champion* (Champion* „ „ „ „ 350

O r y g i n a l n e  a n g i e l s k i e  f a b r y k i  M a s s ć y - H a r r i s
ŻNIWIARKI 5 stóp szeroki ’i po rb. 180 S W I  W1ĄZAŁKI G stóp szorokości po rb. 330

T o w a r z y s t w o  w y d a w n ic z e
we Lwow ie, Zimo’ owicza 15. 

poleca do nabycia 
D r u g ie  w y d a n ie

jła srebrnym 
globie

Jerzego Żuławskiego.
Ceni. k. 5, w ozdobnej oprawie k. 0,20.

Powieść ilustrowana »Na srebrni/m 
globie* rozeszła się w ilości 5 '0 0  egzj 
*Na srebrnym globie* tworzy jedną ca
łość ze > 2 w y c i ę z c ą <  tegcż autora.

P ryw a 'ue  zamówienia załatw iaT-wo 
za pobraniem po ztowem. Towarzystwo 
poleca nowy ilustrowany katalog gratis 
i Franke. 169,37

r @
M a ja ta r sz a  f a 
b r y k a  o g n io 

t r w a ły c h  k a s .

S. Zwier: ch jwskiego.
Fabryka: W.-AYasii o z ka Nr. 77. SkUd, 
Kre.iżczatik Srr. 14. Telefony: Fabryki 
Nr 15  1. Składu N r  1751. Cenniki na 
żądanie. 12172—27

Kornela Makuszyńskiego
nowa książka p t.

„V# K A L E J D O S K O P I E ”
u kaza ła  ę nakład. Tow. Wydawniczego. 

Stron 347. — Cena 2 rubin. 
Okładkę rysował St. Dębicki. 

■Świetne szkice *i uwagi na temat kul
tury Z n hodu , Listy z Paryża i esta i 
krytyczne. „W kalejdoskopie" postawiła 
opinia  czytelń kó n  przygnanych w ,i d- 
njm rzędzie z najwspanial zerai dzieła
mi t"go r idzajo. W li t .ra iurze polskiej 
są one jedyne obok szkiców Sienkiewi
czowskich. Lekki 1 barwny styl aut - 
ra «R<«czy wesołych*, doprowadzony 
„W kalejdoskopie" do mistrzów -k i ' j  c t -  

zeiatury, nadaje jej wyraz nfeślyt lianie 
pociąga'ący 

Do nabycia: w Tow. Wydawniczem, 
Lwów, Zimórowicza 15 i we wszystkich 
księgarniach Zamawiający wpro t w 
7 -Wic nie ponoszą kM/tów przesył * i. 
Tow. poleca nowy ilustrowany lęwa og 
gratis i franko. 10993

W

i i

Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatlckl 
zau*ęk 5. T e le fon  628.

Ceny od 7 5  kop. do 3  rb. na dobę. 
M ie s i ę c z n y m — u s t ę p s t w o .

Na każ. poc. powóz. Yrynaj. na godz. 
Z szacunk. T ad eu sz  Mroczkowski.

W oddziale dam skim

Już otrzymano z Paryża,  Berlina i W ied n ia

M in n E I  C i Sukien, kostyumów, manteaux, 
IYIUUl LLi bluzek i spódnic.

Houolć sezonowa
czarne z białem

Suknie  czarne z białem  
K ostyum y „ „
Spódnice i bluzki czarne z białem  
Malcryały: j e d w a 
bne, w e łn ia n e  i 
b aw ełn iane  „ „

Został otwarty nowy oddział
dla przyjmowania obstalunków na suknie balo
we, spacerowe i wizytowe.

Wielki wybór gotowych sukien, jedwabnych, wełnianych i bawełnianych. 
Kostyumy sportowe dla „Scating-Ring".

16970

A£<? || % 1 ^ 
N. DIECHTI1EW
KIJÓW, Kreszczatyk ,Vs 50. Telefon 567,

. S s H s S i

Otrzymano naczynia niklowo fubr. Artura Kruppa. 
Amerykan kio maszyn'ki do robienia lodów. Przyrzą
dy do rozdrsbiania pokarmu, ulatniające przeżuwanie. 
Żelazka spirytusowe, kuchnie spirytusowe i ilaftowo. 
Amerykańskie maszynki do miąszania ciasta. M a 
szynki d> robienia masła. Wyżymaczki do bielizny. 

Wag. dla gospod. dom. i t, d.

16907

Znakomite pod względem konstrukcji i trwałości

Lokomobile i młocarnie
Lokoniobile -Sam ocliody  

Młocsrnie koniczynowe, d0
W ie d e ń s k ie j  fa b r y k i  16686

Kultywatory sprężynnwe i pługi A. V e n t J t k i e g o  w Grudziądzu. SIEWNIKI uniwersalni i kombinowane do 
zbóż. Siowniki b u ra k o m  »Tryumf* i kombinowaue »Matador*. PULWERYZATORY KONKE najnow. systemu.

p o l e c a ją  £ .  Zdrojewski i 3{. Grabowski 2 5 . K  T e * * 9 £ 4 l

Józef Orłowski
Kartofle nasienne

P o c z t a  i t e l e g r a f ;  M o h y l ó w - P o d o l s k i .

Podczas kontraktów „Grand Hotel4 54.

u

(AuprROfelschaft)
5-1000 świec

7 0 1
o s z c z ę d n o ś c i
Skład fabryczny 

P u s z k i ń s k a  I. 
T e le f .  1395.

Powszechne Biuro 
Techniczne

In żyn . t e c h n .
'! A. L. Riwlin i 

L. M. Kramnik.
16739

USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, uży

waniem Gascaiini Leprince

( m i  K i i
Do nabycia w* wszystkich aptekach i składach aptecznych.

Jedną  lub dwio pigułki “wieczorem przed niwn. Prawidłowe działanie. 
|D oskonaly śr rdek  rozwalniający, zalecany przez wszystkich lekarzy. 14562

I
o s z c z ę d n o ś c i  o p a lu ,  u s u w a  w i l g o ć

|0 p a u n t  M u i t i p l i k a t O P  o g r z e w a n i a .
Dr. W. P. K ło b u k o w sk i  Inż.-chera. Warszawa, Al. Jorokolimska 71. 
Przeds-tawicielMwa w niektórych miejscowościach niozaięle. 1L'32

5 0 ° j , I
Dla d z i e c i ,  m a t e k ,  r e k o n w a l e 
s c e n t ó w ,  o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a r c ó w .  F o a m o i a  z a p e w n ia  
p r a w id ło w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o ś 
c i  i m ię ś n i .  N ie z b ę d n y  p o k e r m  
d la  d z i e c i  w o k r e s i e  z ą b k o 

w a n ia  i r o ś n i ę c l a .
Liczne opinie Bp Lekarzy i Ordyuato- 
rów >zpiiali dołącza się do ka/dego pu- 

| delka- Dostać można w aptekach i >kl. apl 
C ena p u d e łk a  Rb. I.

Połudnlowo-Roi.  Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijowie.
14514

D [ i 5 . L Ó W E N S T E I N A \

i
N f t i L i P S Z A

M a c z k a  o d ż y w c z a  :

G łów ny s k ła d :

m  naw
zictu medale otrzy
mały Szkółki *Eko«
na wystawach w ro

ku 1908 i I9J9.

15455Wyborowe 
Sadzonki
po cenach umiarkowanych.

Drzewa owocowe. Latorośle 
winogron. Krzewy owocowe. 

Rośliny dekoracyjne.
I l u s t r o w a n e  k a t a l o g i  g r a t i s .

A / L . a p .  !8zVólki >Lko«.
C ła .  Soroki, guh. besartbskiej.

Egz; st. od 1892 r.

POLSKA
PAROWA
FABRYKA Z łoty  m e d a l .

Antoniego Palczew skiego
Boieca farby olejne i pokost, zosiiO z wysokiol dobroci. Crnnik na faiby i przy
b i ty  w zobp* r-'■ p malaiskim wysvłą gralm. Adres falnyki i ułówneno .■•kladir 
Kijów, p la c  A l e k s a n d r o w s k i ,  d o m  w ł .  Nr fi. TELEFON Nr 2048

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-WasylCzyżowska (Proressna 9) róg 1’uszkińskioj.


